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WAMEG 


ŚWIĘTO 3 MAJA 


P. Prezydent Rzplitej, premier Ślawek i ministrowie w Kaiowicac: 


w 


na uroczystościach 10-lecia powstania śląskiego 


WARSZAWA, 2 maja. (Pat.) | ków i władz komunalnych, na- 
W dniu dzisiejszym o godz. 9.35 | czty sztandarowe i t. p. 
van prezydent Kzplitej Ignacy| o godz. 11.45 przybył 
Mościcki odjechał „pociągiem | plac Wolności w towarżystwie 
specjalnym do Katowie na u- p. wojewody dr. Grażyńskiego 
roczystości 10-lecia powstania |; gen. dywizji dr. Zająca jnspek 
śląskiego. Panu prezydentowi | +, armji gen. Berbecki, repre- 
towarzyszą: prezes tady mini- na uroczystościach 
strów Sławek, minister przemy- 
siu i handlu Prystor, minister 
pracy 1 opieki społecznej Hu- 
bieki, marszałek sejmu Świtał- 
ski, marszałek senatu Raczkie- 
wicz, szef kancelarji eywilnej 
prezydenta dr. Hełczyński, szet 
gabinetu wojskowega płk. Glo- 
gowski. radca Miehał Mościcki, 
mjr. Cznruk oraz adjutanci 
przyboczni kpt. Górzewski f 
por. Krotkiewski. Pana prezy- 
denta na dworcu żegnali człon- 
kowie rządu, wojewoda Jarosze 
wicz, dowódca O. K. gen. Wró- 
blewski, szef protokułu dyplo- 
matycznego p. Romer, komen- 
dant garnizonu m. st. Warsza- 
wy płk. Strzemiński, zastępca 
szefa kancelarii cywilnej p. pre 
zydenta p. Skowroński. P. mí- 
nister spraw wewnętrznych Sła 
woj - Składkowski, który rów- 
nież bedzie obeeny na uroczy- 
stościach 10-lecia powstania 
śląskiego, wyjechał w dniu 

wezorajszym samociodem do 
Katowic. 


Wczorajsze uroczy 
stości 


KATOWICE, 2 mapa. (Pat.) 
Uroczystości z okazji obchodu 
trzeciego powstania mają cha- 
rakter spontanicznej manifesta 
cji. Ulice i place przepełnione 
są publicznością. Dworzec ke 
lejowy wyrzuca ` bez nrzetwy 
coraz to nowe niasy przyjeżdża 
iących delegacji '/ i. gości 
wszystkich ziem Polski. 

Równocześńie -75 ńabożeś: 
stwem w katedrze cedbvło się 
uroczyste nabożeństwo w syna 
godze żydowskiej, w czasie któ- 
rego rabin dr. Chamaides wy- OKAZAŁ SIĘ PUSTY. 
pos podniosłe kazanie, * a iie erowħik pociagu konduktor 

godzinie 11.15 zaczęł kk tyi: itiz gdy pociąg wyruszał 
Pa na placu Wolności: dei *ostatniej "stacji przed Sarna: 
legacje organizacji i związków 


mi, zwanej Antonówka, 
oraz przedstawiciele wszysł | strzegł, że w wagonie starego 
kich władz i urzędów, posłowie 


typu drzwi od przedziału są o 
i senatorowie, delegaci zwiąs-!twarte nazewnątrz: w przedzia 


na 


zentujący 
ministra spraw 
marszałka Piłsudskiega, W tym 
momencie ustawione na plaen 
Wolności oddziały powsłańcze 
syrczentowały broń. a orkie 
tra odegrała hymn narodowy 
Po przejściu przez szpaler, gen 
Rerbecki złożył na płycie Nie 
znanego Powstańea w imienin 
marsz. Piłsudskiego wieniec v 
napisem: „Minister spraw woj: 
skowych w hołdzie poległym 
powstańcom śląskim". 
Równocześnie składali wień 
ce p. wojewoda dr. Grażyński 


Krwawy 


| 
| 
| 


SARNY, 2 maja, (Tel. wł:) — 
Nocy dzisiejszej dokonana nie- 
zwykle 


ZUCHWAŁEGO NAPADU 
RABUNKOWEGO 

na dwu wojskowych,  wioząć 
cych pieniądze w pociągu oso 
bowym nr. 2213 między Ko- 
włem i Sarnami, 

Pociągiem tym wyjechali 7 
Kowla o godz. 7.40 wieczorem 
oticer płatniczy 


KPT. JÓZEF ŁOPATKO 

I SIERŹ. STANISŁ. BROJEK. 
wiozący do Sarn dla 58 p. p. 
większą sumę pieniędzy na wy 
n |płatę miesięcznych gaż. Po 
przybyciu pociągu do Sarn 0 
godzinie 11.30 w nocy przedzia! 
II klasy, który zajraowali kpl. 
Łopatko i sierż. Brojek 


4e, 


wojskowych. 


spó” którzy jechali tym samym -po- 


dzi nie omieszkała nadesłuć žy- 
czeń, 


Dziś w kodzi 


Dzisiejsze. święto — 140 r. czni- 
ca uchwalenia konstytucji zapowia 
da się w Łodzi niezwykle uroczy- 
ście. Komitet obchodu dołożył 
wszelkich starań. by obchód roczni 
cy kontytueji majowej wypadł jak- 
najbardziej imponująco, tembar- 
dziej, że ze świętem tem łączy się 
w roku bieżącym druga wielka 
roczńica dziesięciolecia zwycięskie 
go powstania górnośląskiego. Wła- 
ściwe uroczystości rozpoczęły się 
już wczoraj więczorem. 0. godz, 
18 orkiestry Szkół średnich  ode- 
grały na ulicach miasta capstrzyk. 


O godz. 9 ukazały się na mie- 
ście orkiestry wojskowe, policji 
państwowej, związku strzeleckiego, 
związku kolejarzy, straży ognio- 


zarząd związku powstańców a 
raz zamiejscowe delegację. 

Pozatem delegacja dziennika 
rzy zagranicznych przybyła na 
dzisiejszą uroczystość w licz- 
bie 30-tu osób. 
wieniec i jednominutowem mil 
czeniem oddała hołd poległym 
powstań - 


złożyła piękny 


w obronie wolności 
com. 

Cały Śląsk przybrał dziś świa 
teczny wygląd, i 

Z kominów fabryk 4 kopalń 
fiagi o barwach ua- 


4 


powiewa j? 
rodowych 
Komitet obchodu uroczysłtoś- 
ci otrzymuje setki depesz gratu 
lacyjnych od instytucji, związ- 
ków i poszezególnych osób. 


M. in. przybyło dziesiątki de- 
pesz z Wileńszczyzny, która 
mimo żywiołowej klęski powo- 


wej, które przy blaskach pochodni 
odegrały zkolei drugi 
* ARCO IE 


capstrzyk. 


Bandyci zamordowali kapifana i sierżania | 
zrabowali pieniądze pułisowe i zbiegli 


OBEZWŁADNILI ICH I WY- 
RZUCILI Z POCIĄGU, 
goczem wyskoczyli sami i hie- 

gli. 


le widać było nieład, a na stop 
niu wagonu 
ŚLADY KRWI. 

Po zbadaniu przedziału nə 
stacji w Sarnach okazało się. 
że zniknął oficer z sierżantem, 
jak i walizka _z pieniędzmi. 

Na podłodze i ścianie wzmian 
kowanego przedziału znalezio- 
no również krwawe ślady, 
Wszelkie oznaki wskazywały, 
że na wiozacych pieniądze mu- 
siano 

DOKONAĆ NAPADU 


Jakoż istotnie na 105 kilome 
trze od Kowla, a w odległości 
38 kilometrów od Sarn znale- 
ziono na torze kolejowym rów- 
nież ślady: krwi. 


Jest to zupelnie możliwe. łe- 
ŝli zważyć, żę pociąg ten nie 
odznacza sie zbytnią szybkością 


Suma, "jaką . kpt. Łopatko 
przewoził dla pułkn, mogła wy- 
nosić 
OKOŁO 100 TYS. ZŁOTYCH. 


O godzinie 1 w nocy wysłano 
z Sarn speejąlny pociąg ratow- 
niezo - śledczy z komisją sąda- 
wą i lekarską z komendy pułku. 


Równocześiie zarządzońno 0- 
bławę i poszukiwania za zbie- 
głymi rabusiami i zaginionymi 
wojskowymi, 

W godzinach rannych poszu- 
kiwania zostały uwieńczone 
pierwszym pomyślnym rezulta- 


Walka musiała się stoczyć a 
godzinie 10 i pół w nocy. 

Obaj wojskowi musłeli bxć 
napadnięci znienacka przez 
PRZEWAŻAJĄCYCH LICZER. 

NIE BANDYTÓW, 


pobliżu toru kolejowego 
ZWŁOKI KPT. ŁOPATKI. 
Na ślady sierż, Brojka 


tiągiem i mieli na oku Obv |tychczas nie natrafiono. 


wojskowych. ścig za zbrodniarzami | p%szu 
Prawdopodobnie kiwania nadał trwają. 


z jednocześnie hymn naro- 


| świątyniach 
tem, Mianowicie znaleziono w | odbędą się nabożeństwa, w czesie 


da- | 
Po- |i 


Do orkiestr przyłączone zostały 
kompanje asysty honorowej. 

Dzisiejsze uroczystości rozpoczną 
się już wczesnym rankiem, 


O godz. 6,30 rano mieszkańcy 


|zbudzeni zostaną pobudką, którą 
| przed keszarami odegrają orkiestry 


wojskowe. 


O godz. 9 na plac katedralny 
ściągać zaczną wszystkie oddzia- 
ły wojskowe Stacjonowane w Ło: 
dzi, oddziały policji państwowej 
przysposobienia wojskowego, od: 
działy p. w. kolejarzy,  pocztow- 
ców, straży ogniowych, federacji 
b. wojskowych, inwalidów oraz 
harcerze, . stowarzyszenig 4- delega- 
cje ze Sztandaranii: 


0 godz. 9.40 przybędzie na plac 
katedralny kontendant garn'zonu 
łódzkiego gen. Olszyna-Wilczyśski 
który przyjmie od oddziałów woj- 
skowych raport służbowy, 


O godz. 9.50 przybędzie wojewo 
da Jaszczołt i dowódca 0. K, IV 
gen. Małachowski, którzy dokona* 
ją przeglądu wszystkich oddzia: 
łów zarówno wojskowych, policyj- 
inych jak i przysposobienia wojsko 
wego. 

O godzinie 10 rano przed kate: 
drą odprawiona zostanie uroczysta 
| dza polowa. Wojsko prezentować 
będzie broń, a wszystkie orkiestry 


dowy. 

Następnie odbędzie się dekore 
wanie oficerów i szeregowych ode 
znaczońyćh ostatnio krzyjami za» 
sługi za pracę ta polu przysposa- 
bienia wojskowego i wychowania 
fizycznego, 


Defilada 


O godz. 12 nastąpi  defiladń 
przed gmachem kuratorjum łódz- 
kiego (Piotrkowska 104). 

Po defiladzie ną Placu Wolności 
wobec zebranych oddziałów i pu- 
bliczności odbędzie Się  Uroczys'e 
odsłonięcie pamiątkowych table 
poświęconych bohaterom powsta» 
nia górnośląskiego. 

Wszystkie posesje już wczoraj 
zostały. udekorowane chorągwia- 
mi o barwach narodowych, gma- 
chy utzędów zaś i koszary ponadfe 
były iluminowane, 

Z okazji uroczystości 3 maja m 
wszystkich wyznań 


których wygłoszone zostzną oko- 


|licznościowe przemówien*a. 


W koszarach dla Żołuierzy wy- 
głoszone zostaną pogadanki o kon 
stytucji 3 maja. 

W godzinach  popołudstkowych 


todbędą się liczne akademie, 


KJ 
z 


Rocznica 


Za czasów niewoli był dzień 
-ci maja jedyną reprezentaty- 
wna rocznieą ogólno-narodową, 
nicią łącząca tradycję państwo- 
wą z wolą odzyskania państwa. 
Po odzyskaniu niepodległości 
przybyły rocznice nowe — o0- 
bok 3-40 maja, który nie stra- 
cil nic że swego historycznego 
znaczenia — przybył 11 listo- 
pada, przybył 15 sierpnia. 

3-ci maj święto tradycji 
państwowej, prawa, testamen- 
tu w najcięższych chwilach 
przekazanego następnym poko- 
leniom, — 11 listopada, świę- 
to spelnienia tego testamentu, 
odzyskania byłu państwowego, 
— 15 sierpnia, rocznica zwycię 
skiej obrony odzyskanego pań- 
«twa. 

Historja swojemi grządzenia- 
mi. a naród swojemi czynami i 
wolą podnosi szare daty kalen- 
darza do godności dygnitarzy. 
Cyfry dni, daty miesięcy przyo- 
blekają się w purpure Aosto- 
iaństwa, stają się klejnotami w 
skarbcu pamiątek narałowych, 
hołdem oddawanym przeszło- 
ści, nakazem na przyszłość. 

— Pokaż mi, co przechowu- 
iesz w najpewniejsz*j skrytce 
twej pamięci, powiedz mi co 
czniesz, a powiera «i kim je- 
steś! 

Odnosi się to do jednostki, 
odnosi się również do narodu. 

Z konstelacji dat, stanowią- 
cych zespół rocznie danego na- 
rodu, możra odczytać jego cha 
rakter, kierunek jeża dążeń, 
istote jego pojęć o celach, do 
których zmierza, o obowiąz- 
kach, które jednostka ma wo- 
bec społeczeństwa. Jest to re- 
zultat ustawicznego plebiscytu 
duchowego: naród z pośród 
swoich dziejów wybiera to, co 
uważa za najważniejsze, i prze 
kazuje następnym pokoleniom, 
jako przedmiot czci i jako dro- 
ROwskaz, 


W eźmy przykład, siwierdza- 
jacy plastycznie prawdziwość 
twierdzenia. Framcja, ciesząca 
się nieprzerwanym bytem pań- 
stwowym, obchodzi przedewszy 
slkiem rocznicę swoich rewolu- 
c}, swoich zwycięstw wewnęłrz 
nych w walce o wolność du- 
cha, o prawa obywatela. Ale o- 
bok tego święci również roczni- 
ce zwycięskich walk w obronie 
państwa, rocznicę Joanny 
d'Arc, dzień 11 listopada, zwy 
cięskiego zawieszenia broni, z9 
mykającego wojnę światową, 

Dzieje Polski układały się 
tragicznie, Obrona państwa 
przed podziałem, przed zagładą 
— dążenie do niego w dniach 
niewoli — obrona į organizowa 
nie organizmu państwowego po 
»dzyskaniu niepodległego bytu 
— oto osnowa zasadnicza pol- 
skich dziejów. Wyraża się to 
w charakterze rocznic narodo: 
wych, w świętach prawa, 
wskrzeszenia, zwycięskiej obra- 
ny. 

bocznice te są przypomnie- 
niem i wyobrażeniem drama- 
tycznych przełomów  dziejo: 
wych. Przywodzą na pannęć 
chwile, w których naród, stojąc 
na krawędzi byłu i niebytu 
rózpomieniał się entuzjazmem, 
napięciem majwyższego nezn 
cia, woli 4 rozumu, aby bronie 
podstaw swego istnienia, 

Ukazują one i wielbią ducha 
improwizacji, ducha śmiałej, 
eskici inicjatywy, która Iwim 
skokiem atakuje nagromadzo 
ne w ciągu wielu łat trudności 
i zjawiające się nagle niebewpie 
czeństwa — | w jednym błysku 
ukazuje tężyzbe narodu, zdro- 
wie jego utstynktów i mac ie 
wo woli w decyduiscych ehwi- 
jach. 

Zuajdejemy się w zarania 
wskrze SZONEgO byiu państwowe 


99. (czekają nas wielkie prace, 
nonule trudy i niewatpliwie 
znaczne przewagi, Monstelacja 


S$yndykalizm na baczność 


Naszą kampanię przeciwko 
„Wpaństwawieriu* związków 
zawodowych musimy  zakoń- 


czyć uwagami co do stanu rze- 
czy w faszystowskich Wie- 
szech, 

Wprawdzie główny  ideolog 
„upaństwowienia, p. J. Hop- 
pe. zdążył już utracić zapał do 
faszyzmu, echce być „zdala od 
faszyzmu ji twierdzi, iż sła- 
wetną „karła pracy* nie odpo 
wiada naszym upaństwawia- 
ezon, 

P. J. Hoppe ochłonał nieco z 
powodu następującego zdania 
Mussoliniego: 

„Kapitał nie jest bynajmniej 
potworem, jak głoszą socjali- 
ści, ani kapitalista wyzyskiwa- 
czem. Kapitaliści bynajmniej 
nie wyzyskują _ proletarjatu; 
przeciwnie, założone j kierowa 
ne przez nieh  przedsięhior- 
stwa przemysłowe są niezbę- 
dnym warunkiem dobrobytu te 
goż roletarjatu, zapewniając 
mu cehlebodajną prace“. 

Nie podobałoby się zapewne 
p. J. Hoppemu i twierdzenie fa 
szystowskiego ministra sprawie 
dliwości A. Rocco, iż błędem 
przedfaszystowskiego ruchu za 
wodowego było to, iż zadanie 
swnje sprowadzał ten ruch do 
zagwarantowania  rohotnikoin 
jaknajwiększego udziału w zy- 
sku,  osiagznym s produkcji. 
Wpajaiąc w robotnika świata- 
yagli, oparty na idei walki 
klas i konieczności  istuienia 
międzynarodowej solidarności 
klasy robotniczej, przywódcy 
ruchu robotniczego, zdaniem 
A. Rocco, adciągai uwagę ro- 
bołników od zadań najbliż- 
szyeb, „wiązanych z interesa- 
mi produkcji krajowej, a więe 
ich własnemi*. 

Z powadu powyższego xila- 
nia Mussoliniego, które A, Roc- 
co rozszerza, p. Hoppe zazna- 
cza, że syndykalizm włoski (p. 
Hoppe ma na myśli syndyka- 
lizm faszystowski), to tylko naz 
wa sorelowska. Zgoda; ale w 
dyskusji, spowodowanej przez 
dążenie kół sanacyjnych do u- 
państwowienia i monopolizacji 
związków zawodowych, chodzi 
nie o mętną solidarystyczną 
ideologjie, nie o ten lub ów pro 
gram faszyzmu, lecz o daleko 
głębsze, a zgubne dła ruchu za 
wodowego konsekwencje, © 
skutki nieuniknione, które kon 
statujemy zarówno w Rosji so- 


wieckiej, jak i w faszystow- 
skich Włoszech. 
Jak wiadomo, ustawodaw- 


stwo faszystowskie, zachowu- 
jąc zasadę dobrowolności nale- 
żenia do związków  zawodo- 
wych, wymaga dla zalegalizo- 
wania związku, by syndykat li- 
czył przynajmniej jedną szesna 


stą osób, zatrudnionych w da- 


nym zawodzie w określonym 0- 
kregu i by kierownictwo syn- 
dykatu hołdowało ideologji fa- 
szystowskiej. Te zalegalizowa- 
ne związki otrzymują wyłaczne 
prawo reprezentowania danego 
zawodu. Tak zw. ministerstwo 
korporacji za pomocą prefek- 
tów (wojewodów) organizuje, 
koordynuje i sprawuje kentro- 
le nad związkami zawodowe- 
mi. Dla ułatwienia tej kontroli 
liczba związków zawodowych 


SEE "ETZ PA TE RPPORCY WGA OT EET PŁATA Ty 


świelna i błyszcząca polskich 
rocznie narodowych nie jest 
zamknięta ami skońezona, Przy 
bėdą niewąlpliwie święta, wiel- 
biace uporczywą, pokojowa pra 
cę ij grunłowane na jej podsta- 
wie szezeście ogółu i szczęście 
jednostek. dążących łacznie 
wielkim zościńcem dziejowym 
ku coraz to wyższym i pełniej- 
szvm formom państwowego i 
anrodowego bytu. 
P. G. 


3.V 


— „GŁOS PORANNY” 


została znacznie zmniejszona 
(z 1 
dze dekretu. Na czele tych u- 


przywilejowanych syndykatów 
faszystowskich, jak też į na cze 
le ich naczęlnych organizacji 
stoja nominati, jednostki, wy 


zmaczone, odkomenderowane 
do związków przez partję fa- 
szystowską. 


Uprzywilejowane, nadzorowa 
ne przez państwo, a raczej 
przez  partję faszystowska, 
związki zawodowe maja być 
stopniowo wprowadzane w ob- 
ręb ustawodawczej į technicz- 
nej działalności państwa. 


Jak wiciką rsię odgrywa w 
faszystowskiej organizącji syn 
dykatów moment nominacji 
władz kierowniczych, widzimy 
z mowy, wygłoszonej nrzez mi- 
nistra korporącji Bottal. 


„Czas najwyższy, — mówił 


p. Bottai, — by kraj zrozumiał, 
jak postępujemy przy mianowa 
niu przywódców <syndykałów. 
Najwyższy czas, by wiedziano, 
że nominacje te nie polegają na 
i kaprysie prezesów 


swawoli 
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związków (również mianowań 


2.260 na 4.770), i to w dra- | ców), albo ministra korporacji. 


Przeciwnie, kandydaci na kie- 
rowników syndykatów podlega 


ją także hadanin  minisira 
spraw wewnętrznych. prefek 


tów (wojewodów), generalnego 
sekretarza  partji (faszystow- 
skiej) i sekretarzy lokalnych. 
Jeżeli tedy ich nominacje zosta 
ną przez ministra korporacji 
popisane, to istnieją ku temu 
wszystkie, z polityeznego punk 
tu widzenia możliwe, gwaran- 
cje“. 

Widzimy więc, iż „monopnli 
zacja* związków zawodowych 
pozbawiła ruch zawodowy 
wszelkiej samodzielności, unie- 
zależniła władze syndykatów, 
jak też į cele ruchu od woli 
członków, od woli mas, podpo- 
rządkowała ruch zawodowy. 4 
tem samem | ruch robotniczy 
czynnikowi zewnętrznemu, po- 
litycznemu. 

Wobec słów ministra korpo- 
racji p. Bottai niema żadnej 
przesady w następującej for- 
mule wybitnego antyfaszysty 
G. Modigliani: 


CZy bóle nerwowe i migrena są uleczalne? 


Również dla reumatyków bardzo ciekawe 


Poniżej podajemy treść listu pana B. 
Bratkowskiego, Lwów, Rzęsna Polska 
|jak następuje: Od dluższego czasu 
| cierpiałem na dokuczliwe, wprost nie 
do zniesienia bóle głowy, które leka- 
rzę określili jako chroniczną migrenę. 
Zażywałem wiele śro ków, lecz nie- 
stety bez trwałego s:utku. Wreszcie 
wypróbowałem Togal, o którego zba- 
wiennem działaniu, przypadkowo wy- 
czytałem w gazetach. | racsywiscie 
po zażyciu Togalu uporczywe bóle 
głowy znikły i już od trzech miesię- 
cy czuję się zupełnie zdrowym. Po- 
dobne doświadczenia poczyniło włele 
tysięcy cierpiących, którzy zażywali 
Tabletki Togal przy reumatyśmie, po- 
dagrze, trwaniu w stawach. przezię- 


bieniach, bólach nerwowych i głowy, 
jak również pokrewnych dolegliwoś- 
ciach. Gdy inne środki zawiodły, na- 
wet w clironicznych wypadkach o- 
siągnięto przy zastosowaniu Togalu 
częstokroć nadspodziewanie pomyślne 
rezultaty! Toga! nietylko uśmierza 
natychmiast bóle, lecz w naturalny 
sposób usuwa pierwiastki chorobo- 
twórcze. A więc swalcza w zarodku 
te niedomagania i jest nieszkodliwy 
dla żołądka, serca i innych organów. 
Przeszło 6000 orzeczeń lekarskich ! 
Spróbujcie więc sami dsiś jeszcze, 
lecz żądajcie we własnym interesie 
tylko Togal — niema bowiem nic lep- 
szego! We wszystkich aptekach. 


Karabiny maszynowe 


główną bronią piechoty 


Angielski szłab generalny 
przedłożył ministrowi wojny 
plan wzmocnienia siły natarcia 
oddziałów piechoty. Według te- 
go planu główną bronią piecho 
ly mają słać się lekkie karabi- 
ny maszynowe. 

W ciągu lata zostaną wypró- 


NOWOWYREMONTOWANY 
PENSJONAT 
3 minuty drogi od Łazienek gg 


| 


KRYNICA 
Pod Wawelem 


bowane do tego celu nowe mo- 
dele karabinów maszynowych. 
Pozatem każdy oddział piecho- 
tv ma być wyposażony w kara- 
biny maszynowe do ostrzeliwa 
nia samolotów i specjalne do 
ostrzeliwania tanków. 


poleca: piękne słoneczne pokoje z werandam! wrez piękną 
polaną. Kuchnia djetetyczna oraz kuchnia Jarska pod kierow. 
wybitnego fachowca. Qć 1 maja do 16 czerwca 12 zł. dziennie. 

Wikt 5 razy dziennie. 


WRZ POR >... 


TRPTZRERE WP ZRZEWRDOZRANE RE 
następny Program Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


„WLYDŁE MADRYT 


W W 


roli głównej: 


RAMON NOVARRO 


Jako niebezpieczny lowelas, w postaci hiszpań- 
skiego Granda, bałamuci i uwodzi najpiękniej- 
sze kobiety—czarującej krainy upojnego tanga 


Jakie za to poniesie konsekwencje? 


Opowie nam film pod powyższym tytułem! 


| 


„Wedlug własnego przyzna- 
nia się p. Botłai'a faszystowski 
system korporacyjny ło nie in- 
nego, jak wydział taszysłow- 
skiej policji, czynnej w fabry- 
kach į kontrolowanej przez ml- 
nistra spraw wewnelrznych i 
jego prefekłów, jakoteż przez 
faszystowskie organizacje... fa 
szystowski system korporacy|- 
ny jest tylko Siecią posadek u- 
rzędników i policji, które zajęły 
miejsce związków zawodo- 
wych, 

Ciekawa į znamienna jest 
jeszcze jedna uwaga Modiglia- 
niego o kreowanych obecnie 
prowincjonalnych  (wojewódz- 
kich) radach korporacyinych: 

„W lokalnych korporacjach, 
we wszystkich jech organach, 
przedsiębiorcy reprezentowani 
są przez rzeczywistów  zastęp= 
eów swych interesów, nato- 
miast reprezentacja robotników 
leży w rękach funkcejonarju- 
szów nominowanych bez pyta 
nia robotników". 

Słusznie też pisze p. Modli- 
gliani („Nasza Walka“ nr. 2-3): 
„Zwiazki zawodowe sa zupeł- 
nie zniszczone, ich miejsce zaj- 
muje konsekwentny i pozbawio 
nv wszelkich luk system prze- 
mocy policyjnej nad klasą ro- 
botniczą*, 

Wiemy iuż, iż ta formuła w 
zupełności pasuje i do położe- 
nia zwiazków zawodowych w 
Bolszew ji. 

Zunełnie ten sam, identyczny 
wynik będzie wszędzie, gdzie 
ruch zawodowy zostaje pozba- 
wiony wolności, podstaw demo 
kratycznych, sejmikowania, któ 
rego tak nie lubi p. J, Hoppe, 
wszędzie, gdzie związki zawo- 
dowe będa oddane pod kurate- 
lẹ czynnika politycznego, staną 
się ckskluzywnem, wyłącznem, 
monopolistycznem narzędziem 
jednego obozu politycznego. 

Podobne podporządkowanie 
ruchu zawodowego dyktaturze 
pewnej partji politycznej be- 
dzie zawsze grobem syndyka- 
lizmu, musi z konieczności pra 
wadzić do kompletnego unice- 
stwienia ruchu zawodowego 
co byłoby wielkiem  nieszczę= 
ściem nie tylko dla klasy ro- 
botniczej, ale i dla rozwoju pań 
styawości polskiej. 

7, ostatnich artykułów p. Je 
Hoppego widać, ;ź propagałor 
sławetnej „monopolizacji 
związków zawodowych boi się 
tak włoskiej, jak 1 rosyjskiej 
praktyki, boi się nieuniknia- 
nych skutków proponowanega 
przez niego planu. Może więe 
po namyśle p. J. Hoppe zawró» 
ci ze zgubnej drogi? 

Tego spodziewać się nie mo 
żemy, gdyż „syndykalizm ua 
baczność“ jest niewolnikiem 
modnej u nas „religji rozkazu*, 
która z syndykalizmem nie ma 
nie wspólnego. 

S. CZECZELNICKI. 


Choroby uszu, nosa, gardła 


TE 


przyjmuje od 5 do 7 
6 Sierpnia 30. Tel. 153-85. 


YASHOEEPREFRIIESE 


LISY 


srebrne i kamczatskie 
w wielkim wyborze 


© 60 pror. taniej 


jak w ubiegłym roku poleca TYLKO 


H. TUROBINER 


82 Piotrkowska 82, tel. 190-24. 
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Sen. Fadżicz 


b. jugosłowiański minister wojny, 

organizator i wódz pierwszej ju- 

gos!towiańskiej dywizji ochotniczej 

podczas wojny, zmarł w Białogro- 
dzie, 


Zakład w Druskie- 
nikach 


zalany przez powódź 


GRODNO, 2.5. (PAT) — Poziom 
wody na Niemnie w dalszym ciągu 
obniża się. Straty, spowodowane 
przez powódź, narazie nie mogą 
być ustalone, Są jednak znaczne, 
zwłaszcza zniszczone zostały za- 
siewy zimowe na polach, położo- 
nych nad rzeką. 

W Druskienikach poziom wody 
obniżył się o 16 cm. Z podnórza 
zakladu zdrojowego i gmachu za- 
kisdu woda jeszcze uje ustąpiła, 


Pensie w magistracie 
wileńskim 


już zostały obniżone 


WILNO, 2.5. (PAT) — Przed 
dwoma dulami rada m, Wilna 
uchwaliła utrzymać nadal 15 proc. 
dodatek dla pracowników miej- 
skich i płac fch nie obniżać. Woj. 
Kwtikiis wystosował do prezyden- 
ta miasta Wilna pismo, żądając 
bezwzględnie wykonania okólnika 
rządowego i zaznaczając, że TOZ- 
-„porządzenie władz w sprawie obni- 
żenia pensji bezwarunkowo winna 
być zastosowane. Ponieważ listy 
płacy były już sporządzone, woje- 
woda zgodził się na to, że dodatek 
będzie obecnie wypłacony z tem, 
że bedzie traktowany jako awans, 
który potrącony będzie przy wy- 
płacie peńsji w dniu 1 czerwca 
r. b. 


Sukzes samolofu 
startującego i lądują- 
cego pionowo 


p O 2 maja. 

. T.) — Przed Białym. Domen 

m trawniku wylądował w 

becności prezydenta aove 

samolot systemu Autogiro wy- 

nalazku Juan de la Cierva, mo- 

gący pionowo wzbijać się w po- 
wietrze i lądować. 


W imieniu National Auronau 
tic Association prezydent wrę- 
czył instruktorowi tego samolo 
tu najwyższą honorową odzna- 
Ke lotnictwa amerykańskiego 
„Collier Trophy“. 

W przemówieniu swem pre- 
zydent zaznaczył, iż wynalazek 
Juan de la Cierva jest najdonia 
ślejszym krokiem naprzód w 
rozwoju lotnictwa od czasów 
pierwszych prób, podjętych 
przez braci Wright. 


Łodzianka 
w radju lipskiem 


Łodzianka pani Halina Neuman- 
Szułzingerowa, papularna Wirtu- 
ozka wystąpi przed mikrofonem 
radja lipskiego w poniedzialek, 0 
godz. 4.30 do 4.50 z recitalem po- 
Święconym muzyce modernistycz- 
nej, 


3.V— GŁOS PORANNY— 1931 


Redukcja urzędników 


Rząd otrzyma prawo zmniejszenia etatów o 25 procent 


„Warsz, koresp, .,Głosu Po- 
rannego (Fr.j telefonuje: 

W sferach urzędniczych sto- 
licy twierdza, że niebawem wył 
dzie i zaeznie chowiązywać no- 
wa pragmatyka służbowa dla 
urzędników państwowych, opra 
cowana przez więepremjera puł 
kownika Pierackiego. 

Podobno projekt fej nowej 
pragmatyki wzoruje się w wie- 
lu punktach na przepisach, oho 
wiązujących w wojsku, a więc 
bardzo surowych, Przedewszyst 
kiem ma być wprowadzona o 
wiele większa zależność urzęd- 


nika od przełożonego, a to m. 
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Awantura w lzbie Gmin 


z powodu pobytu w Anglji Alfonsa 


LONDYN, 2.5. (ATE). — Na dzi 
siejszem posiedzeniu izby gmin 
doszło do burzliwej sceny podczas 
omawiania kwestji prawa pobytu 
króla Alfonsa w Angliji. Poseł so- 
cejalistyczny Hardis zwrócił się z 
zapytaniem do ministra Spraw za- 
granicznych, czy ten uważa za 
właściwe dyskutowanie w- parla- 
mencie wniosków, dotyczących pra 
wa azytu, Przedstawiciel rządu 0- 
świadczył, iż nie uważa za rzecz 
konieczną prowadzenia debaty w 
tej sprawie. Wówczas poseł Hardis 
zawołat podniesioeym głosem: 

„Czy cdrowiedź powyższa doty- 
czy również mistera Bourbona, 
ostatnio zamieszkałego w Madry- 
cie? i 

Przewodniczący izby 
pytanie posła Hardisa, Wówczas 
jeden z przedstawicieli niezależnej 
partii pracy zwrócił uwagę prze- 
wodniczącego izby, iż w ostatnim 
czasie uchylono Szereg zapytzń, 
dotyczących pobytu króla Alfonsa 
w Anglii. 

W pewnym momencie 
jego przemówienia posel 


uchylił za- 


podczas 
socjali- 


Pierwszy maja w Berlinie 


in, przez zupełne skasowanie do | nia tej pragmatyki w śycie, 

tychezas istniejących komisji | rząd otrzyma możność zreduko- 

kwaliłikacyjnych. wania etatów arzel "vch o 
Ponadto w razie wprowadze-!25 procent, 


Skazany mjr. Kubaia 


jest psychicznie nienormalny 


Warszawski koresp. „Głosu - Po- 
rannego” (Fr.) telefonuje: 

Obrońca majora Kubali 
wnióst do sądu najwyższego 
prośbę o rewizję procesu swego 
klijenta, W motywach prośby 
powiedziane jest między iune- 
mi, że major Kubala jest nie-| czynionych zarzutów żadnej 
wątpliwie psychicznie wienor-| sprawy płk. Rayskiemu 


|ERUWENĘ ERIE KE ARPYP ES TOT A TNG 


malny. Pozatem obrońca zwra- 
ca uwagę, że dane, zawarte w 
anonimach skazanego, nie opie | 
rały się, na rzeczywistości, bo- 
wiem nie przeprowadzono wca 
le w tej materji śledztwa, ant 
nie wytoczono na podstawie po: 


na wiecu pod golem niebem w Laine 


Wiadomość: telef. 204-39. 


styczny, Kirkwood, zawołał gło 
śno, iż izba gmin musi zająć się 
bliżej osobą króla Alfonsa, ponie- 
waż jest on człowiekiem, którego 
wypędzano z kraju i który mordo- 
wał robotników, 

Na ławach poselskich powstała 
pita wrzawa, Którą uspokoił 


Konferencja 
Małej Enfenty 


w Bukareszcie 
BUKARESZT, 2.5, (PAT) 
Otwarcie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych państw Ma 
iej Ententy nastąpi w niedzielę, 
o godz. 10 rano, zamknięcie zaś 
we wtorek. Minister Benesz przy- 


— 


przewodniczący, ostrzegając po- ; 4 
słów przed nadużywaniem wolno- pgra do Bakaręsztu dzić, a mini 
ści słowa ster Marinkovicz jutro rano. We 


wtorek goście zagraniczni będą na 
śniadaniu u króla. 


LONDYN, 2.5. (PAT)-— B. król 
Alfons odjechał dziś przed połud- 
miem a ZONE 


Zuchwała kradzież w Gdańsku 
Poiski urzednik obrabowany z 27.000 zł. 


GDAŃSK, 2.5. — Wczoraj w pol | ekspertyzę, czy okazana przez nich 
skiej kasie rządowej zjawił się u- )5-guidenówka jest fałszywa. 


rzędnik kolejowy, Józef Kanto-| Gdy urzędnik zajął się badaniem 
rowski, ze stacji Gdańsk, celem |rzekomo lalszywego banknotu, nie- 
wpłacenia kilkudziesięciu tysięcy |znajomi wyciągnęli mu z teczki 
złotych, paczkę banknotów na sumę 27 ty- 


sięcy złotych, Dochodzenia policji 
narazie nie wykryły sprawców 
kradzieży, o} 


W czasie gdy Kantorowski stał 
w kolejce przed okienkiem, pode- 
szło do niego 2 rozmawiających po 
niemiecku mężczyzn z Prośbą © 
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chiński minister spraw zagranicz- 

nych zažądał od Anglji, Ameryki 

i Francji zniesienia eksterytorjal- 

ności i sądów konsularnych na te= 

reach koncesji  zagran eznych 
w Chinach, 


Zajścia 
przed więzieniem 
przy ul. Gdańskiej 


Wezoraj przed więzieniem, 
przy ul. Gdańskiej do grupki ze 
branych komunistów  przema* 
wiał poseł komunistyczny Da- 
necki. Podczas rozpraszanie 
zgromadzonych poseł Danecki 
w Hoku został połurbowany. 

(Iskra) 


80-icinia sfaruszka 
skoczyła z mostu 
do Wisły 


Warszawski koresp. „Głosy Po- 
rannego” (Fr.) telefonujęt -is 

Spóźnieni przechodnie zaadlarmo 
wali o godz. 4 rano dyżurującega 
na wybrzeżu Wisły przy Nowym 
Zjeździe policjanta, że ze środko- 
wego przęsła skoczyła do rzeki 
jakaś kobieta, Komisarjat wodny 
wysłał natychmiast na łodzi mote 
rowej patrol, który po kilkuminu- 
towych poszukiwaniach, wyiowił 
tonącą denatkę. 

Pogotowie przewiozło samobój- 
czynię do szpitala. Dochodzenie u- 
staliło, że w falach Wisly szukała 
śmierci S0-letnia Marja  Bielikow- 
ska (Grzybowska 12). Przyczyna 
samobójczego zamachu nieustalo- 
üa. 


Ofiara z wołu 


w meczecie w Słonimie 


W Słonimie, w największym 
meczecie w Polsce, odbyła się 
niezwykła uroczystość w pierw 
szym dniu święta muzułmań- 
skiego „Kurban Bajramu* (dni 
ofiar). 

Po nabożeństwie w meczecie 
w Słonimie, duchowny muzuł- 
mański Szegedin złożył w ofie- 
rze wołu, który został na dzie- 
dzińcu meczetu zabity. Wół 
został następnie poćwiartowa- 
ny, a mięso podzielono między 
najbiedniejszych. 

Jest to po wskrzeszeniu pań- 
stwa polskiego pierwszy tego 
rodzaju wypadek. 


Baczność, podofice: 
rowie rezerwy 


Zarząd koła ogólnego związka 
podoficerów rezerwy w Łodzi wzy 
wa wszystkich podoficerów Trezer- 
wy tak zrzeszonych jak i niezrze- 
szonych do gremjalnego udziału w 
uroczystościach obchodu święta 
narodowego 3 maja. 

Zbiórka w niedzielę, dnia 3 ma 
ja w lokalu własnym przy ul. Zie- 
lonej 20, o godz. 8,30 rano. 


3. V. — „GŁÓS PÓRANNY” = 1931 
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„Aby dziewkom posag i wyprawa były dane według włók..." 


Ordynat się wykręca! 


ensacyjny proces rodzinny zakończył się skazaniem ks. Radzi- 
willa na zapłacenie przeszło 5 miljonów złotych 


Wdowa 


i 


W tych dniach sąd spelacyj ;,do starych dokumentów 
ny w Wilnie rozpatrywał spra ' dzipnych 
wę z powództwa ks, Marji Do- | wiłłowskich, 
lores Radziwiłłowej, przeciwka | w 


ordynatowiu na Dawidgródku, 

ks. Karolowi Radziwiłłowi. 
Sprawa ta, która przeszła da 

apelacji wileńskiej z sądu okrą 


gowego w Pińsku, ze względu |nji ordynackiej 
na osoby, których się tyczy, 7e |sztof, książę na Nieświeżu 
względu dalej na skomplikowa- |swą pobożność, 


ny charakter prawny i rodzin- 
ny oraz tło obyczajowe, a wre- 
Szcie ze względu na okrągłą su 
mę, która wchodziła w grę, 
około*3 miljonów franków w 
złocie wzbudziła łatwo zrotu- 
miałe zainteresowanie. 

Powódka ks. Marja Radzi- 
miłlowa jest córką Dominika 
Radziwiłła z Balic, przez mát- 
kę spokrewniona jest z książę- 
tami d'Agramonte, szwagierką 
jej jest ks. Renata, córka Stefa 
na Habsburga z Żywca. Poza- 
tem ks, Marje Radziwiłłową łą 
cza bliskie węzły pokrewień- 
stwa z domem zdetronizowance- 
go rodu Baurhon - Parma z Sy 
rylji. Mężem ks. Marji Padzi- 
willowej był ś. p. ks. Stanisław 
Radziwiłł, b. adjutant nacze|- 
nego wodzą, który zginął bo- 
haterską śmiercią w 1920 roku 
pod Malinem, 

Jeszcze za życia męża ks. M. 
Radziwiłlowej ks. Karel Radzi- 
wiłł wydał zobowiązanie, morg 
którego „ma „wypadek objęcia 
przez niego ordynacji, m'al on 
wypłacić wdowie pół miljona 
fr. w złocie, jako zwroż jej po- 
Sagu, użytego na jnweStycje w 
ordynacji oraz gwa j pół miljo- 
na fr. w złocie jej córce, wów" 
czas nieletnież Annie, jako po- 
sag należny córce po be ordy- 
nacie, 

Ks, Karol Radziwili, po ohję- 
ciu ordynacji, odmówił jednak 
dotrzymania zobowiązania i 
sprawa przeszła do sądu. 

Na rozprawie w sądzie ape- 
lacyinym pelnomoenicy ardy- 
nata twierdzili, iż zobowiązanie 
to jest bezwartościowe, gdyż 
statut rodu Radziwiłłów 7 1586 
r. którym dotychczas kierują 
się ordynaci, nie przewiduje a- 
bi zwrotu wiana dla wdowy, 
ani wyposażenia córki. Zoho- 
wiazanie więc pozwanego opar 
te jest na błędzie, bezprzyczy- 
nowe i jako takie uie podlega 
wykonaniu, tembardziej, iż za- 
stało ono wydane pod warun- 
kiem, iż ordynacja zostanie 
objęta na mocy testamentu, 
sporządzonego przez ś, p. Sta- 
nisława Radziwiłła. Testament 
ten zginął jednak w czasie re- 
wolucji bolszewickiej. Pozwa- 
nv obiął ordynację po śmierci 
swego stryja prawem własnem 
i w tym stanie rzeczy żądanej 
«my 3 milj. franków nie uiści, 

Obrońcy ks. Marji Radziwił- 
łowej z niezwykłą swadą awal- 
ezali te argumenty. Pojęcia pra 
wne — dowodzili — ro do wa- 
+nośsi zobowiązań nakazują u- 
ząać, iż zobowiązanie pozwa- 
nego całkowicie podlega wyko- 
naniu i wszechstronnie komen- 
towali art. 1134 K. C. Artykuł 
fen nakazuje wykonanie zobo- 
wiązań dobrą wiarą i zawiera 
podstawowa zasadę, iż umowa 
jest prawem między stronami, 
które ją zawarły. 

Rzecznicy ks. Radziwiłłowej 
sięgnęli aż do starego prawa 
litewskiego, a mianowicie do 
Statutu W. Ks. Litewskiego I 


sierota po 


adjutancie 


księcia Radziwiłła--Sierotki z 1612 roku 


rao- 
z archiwów Radzi- 
które zużytkował 
swej skardze apelacyjnej 
adw. St. Oderfeld z Warsza- 
wy. W skardze tej czytamy: 
„Jeden z twórców statutu ro 
du Radziwiłłów, protoplasta li- 
Mikołaj Krzy: 
za 
świętobłiwe i 
skromne życie księciem Sierot- 
ką zwany, w iesłamencie z 
1612 r. i w instrukcji dla swech 
synów powiada: 
„Dlugi moje cobysiękolwiek 
ich pewnych okazało, o któ- 
vych słudzy moi wiedzą j auten 


JE M ŁSSE O. 


>MPFLĄ 


tica pokażą, jakieby się jeno 
zebrały pewne, włedy synowie 
każdy ze swej części według 0- 
sąbliwszego rozpisania į rozpo 
rządzenia mego płacić mają i 
powinni będą. W tym celu na- 
pominam i rozkazuję, ażeby 
się tem pilnie zachowali, żeby 
złorzeczeństwa żadnego na du- 
szy mej nie zostawało, bo z ich 
ręki tej krzywdy mojej Bóg 
Sędzia Sprawiedliwy patrzeć 
hedzic*, 

Na rozprawie rzecznik po- 
wódki nie bez ironji podkreślał, 
iż jeżeli redde quod debes, o- 
raz pojęcie uczciwego obrotu 
było nakazem dla panów Ra- 


se 


CASINO 


Dziś i dni nastepnych ! 


Czeski film, który tryumfalnie przeszedł Europę p. t, 


100 proc. dźwiękowiec 
mówiony po Czesku. 
Potęga uczuć matki i piekło 
udręczeń przez które brnie po- 
rzucona przez męża żona i 
matka. Orgja pijacka, życie 
lokalu nocnego. Obława poli- 
cji obyczajowej. Epizod w do- 
mu noclegowym. To ogniwa 
silnegó dramatu, ujęte pla- 
stycznie, niekiedy, aż bolesne 

w realistycznem zacięciu. 
W rolach głównych Magda 
Sonia, 8-mio letni Jaś Fe- 


410 T 
(Pieśń Życia) 


her (jej syn) oraz Jarosław Koclan, słynny skrzypek czeski 
Nadprogram: MICKY NA ARENIE, groteska rysunkowa 


i aktnalności krajowe. 


Bilety wolnego wejścia nieważne do odwołania. Początek 
seansów w dnie powszednie o godz. 4.30, w soboty i niedzielę 


poranki od godz. 12—3 po poł. 


tylko jedna. 


Naczelnego Wodza powołują się na testament 


dziwiłłów już w XVI w.. to tem 
bardziej powinno obowiązywać 
obecnego ordynata. Co się zaś 
'vczy przyczyny zobowiązania 
— wywodzi obrońca — to jest 
ono zgodne z tradycją i zwy- 
czajem w rodzinie Radziwił- 
łów i ma tu zasiosowanie tekst 
słalutu rodu Radziwiłłów: 
„aby małżonki w wianach 
Swych pokrzywdzone nie hy- 
ły i aby dziewkom posag i wy- 
prawa były dane według włók, 
t. į od sta włók, licząc folwar 
kowe, osiadłe, szlacheckie i bo 
jarskie 1000 zł. pol. a na licz- 
bę litewską 400 kup groszy, 
wszystkjm dziewkom, ile by 
ich było, a choćby jedna byłx, 
takiż posag ma być jej dany“. 
Ordynat na Dawidgródku — 
»rguncntował adwokat —- po- 
siada około 170 tys. hektarów, 
a więc jeden z największych 
majątków ziemskich w Polsce 
1 w całej Europie. Ongiś czasy 
hvły Świetniejsze, gdyż według 
wyliczenia, posag wyniósłby su 
mę 1000 dukatów zł. pol, 
więc na uaSzą walnte zawrotna 
ilość miljonów. Dziś suma ta 
redukuje się zaledwie do 2 i 
pół miljona fr. i chociaż ordv- 
nat się wzbrania wypłacić mo~- 
że Się pocieszyć, iż córka była 


Sąd apelacyjny w Wilnie po- 
wództwe 3 milj, fr. w złocie k8, 
Radziwiłłowej przeciwko ordy- 
natowi Karolowi Radziwiłłowi 


w całości zasądził. 


Wystawa samochodów biiroćn 


wywołała olbrzymie zainteresowanie w siolicy 


WARSZAWA, w maju. 

Żadna (dotychczas wystawa sa- 
mochodowa nie wzbudziła u nas 
tak wielkiego zainteresowania, 
jak obecna wystawa Citroena w 
Bagateli. Klikanaście tysięcy osób 
dziennie przewija się przez teren 
wystawy, a w ubiegłą niedzielę 
frekwencja doszła do 30,000 osób, 

Wystawa budzi zainteresowanie 
nietylko fachowych automobili- 
stów, ale również najszerszej pu- 
blicznosci. Fachowcy mają sposob 
ność przekonać się na podstawie 
szeregu eksponatów, oraz {ablic 
o wysokiej wartości wszystkich ty 
pów wozów Citroena, Wysokie wa 
lory techniczne samochodów uwi- 
docznia obracające się podwozie, 
ciekawy przekrój samochodu, oraz 
rozebrany silnik. Szereg szczegó!o- 
wych objaśnień technicznych, do- 
tyczących konstrukcji wozów, u- 
wypukla wyraźnie racjonalność bu 
dowy samochodów Citroena. 

Uwagę automobilistów skupiają 
również wielkie tablice części za- 
miennych, z których wynika, że 
samochody Citroena pod wzglę- 
dem niskich kosztów eksploatacji 
są bezkonkurencyjne. Tak więc 
70 proc, części zamiennych kosztu 
je niżej 10 złotych, Koszt wielu 
części zamiennych wynosi niżej 1 


złotego. 

Niemałe znaczenie dlą automobi 
listów posiada również specjalna 
obsługa samochodów Citroena, któ 
ra, jak to uwidocznione jest na wy 
stawie, zaopatrzona jest w specjal 
ne narzędzia i przyrządy do szyb- 
kiej i taniej obsługi klijentów. Po- 
zatem urządzone jest specjalne po 
gotowie techniczne na samocho. 
dzie. 

Już nietylko fachowych automo 

bilistów, ale i laików  zaciekawia 
różnorodność typów i rodzai sa- 
mochodów, reprezentowanych na 
wystawie. A więc małe roadstery, 
sedany, torpeda,  limuzyny-coupe, 
wielkie 7-osobowe limuzyny fami- 
lijne, berliny, obok maleńkich jed 
noosobowych samochodzików dzie 
cinnych — masywne  20-tonnowe 
autobusy, furgoty | ciężarówki 
jedno i dwutonnowe, samochody 
gasiennicowe itd, Wszystkie te ty- 
py produkowane są podwójnie, ja- 
ko samochody czterocylindrowe i 
sześciocylindrowe, 
Zwiedzającym uprzyjemniają czas 
audycje radjowe oraz wysoce cieka- 
we filmy, wyświetlane od 5 do 9 
wieczorem, ilustrujące w niezmier- 
nie interesujący sposób rozwój 
automobilizmu i poszczególne eta- 
py produkcji samąchodów. 


Niemałą atrakcję stanowią rów- 
nież ceny Samochodów osobowych; 
za 11,900 złotych można już mieć 
elegancki wóz o wysokich walo- 
rach technicznych, Wielka 7-osobo 
wa limuzyna t, zw. familijna Kosz- 
tuje tylko 15,000 ziotych, 

Na szczególną uwagę zasługuje 
okoliczność, żę karoserje samocho 
dów Citroena produkowane są W 
kraju. 

Wielki rozwój zakładów CÈ 
troena ilustruje znakomicia tabli- 
ea, na której uwidoczniony jest 
stan zatrudnienia w fabryce; pod- 
czas gdy w roku 1919 wielkie za- 
kłady Citroena zatrudniały 4.500 
robotników, w roku ubiegłym cy- 
fra ta dosięgła 27,400. 

Niewątpliwie w związku z ogól 
ną krytyczną sytuacją gospodar- 
czą przemysł saniochodowy na ca- 
łym świecie przeżywa obecnie po- 
ważny kryzys, Szereg najwięk- 
szych firm samochodowych ogra- 
nicza znacznie produkcję i zmniej 
sza wydatki. Okoliczność, że w 
tych warunkach Citroen inwestuje 
wielkie sumy w urządzenie tak 
wspaniałej wystawy w Warszawie, 
dowodzi dużego zaufania i na- 
dziei, jakie pokłada w Polsce ten 
wielki przemysłowiec. 

At. 
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TAPED TZW SZEW ES GABRNKEK ERD 
Przy przeczuleniu, bólach głowy, 


bezsenności, ospałości, przygnębie- 
niu, uczuciu strachu posiadamy 
w _ naturalnej wodzie gorzkiej 


Franciszka-Józefa niezawodny śro- 
dek domowy do usunięcia wszelkich 
zaburzeń przewodu pokarmowego w 
każdym jego odcinku. Żąd, w apt. 


Po ZE 


UPROWADZENIE 

— Biedny mój przyjacielu, więć 
ten łajdak uprowadził twoją córkę; 
a dlaczego wogóle wpuściłeś go do 
twej rodziny? 

— Nie wiedziałem przecież, że 
przychadzi z powodu mojej córki. 
Myślałm, że chodzi mu o moją žo- 
nę. 

(Gèns qui rient) 
DOBRE SERCE 

— Zùowu się na mnie gniewasz, 
drogi Marcelu? 

— Oczywiście. I zerwałbym na- 
tychmiast nasz stosunek, gdybyś 
nie była żoną mojego najlepszego 
przyjacielą. 

(Joumal Amnsant) 


Z ZZ O 


NA ZMIANĘ 
Litościwy przechodzień daje jał 
| mużnę kobiecie, która popycha 


przed sobą wózek z biednym patą- 
litykiem. 

— Wozi go pani cały dzień? — 
i pyta filantrop. 
— Niee.. szanowny panie, zmie 


niamy się: popołędniu ja leżę w 
wózkn, a on popycha. 
(Tudga) 
TY, BRUTUSIE, 
Przewodniczący pyla podsąd 


nego: 

— Wiec dlaczego razem z to- 
warem nie zabraliście i pienię- 
dzy? 

— Ach, wiec i pan prezes tak 
że?! — unosi się podsądny. — 
Już mi żona dostatecznie zmy- 
ła za tô głowę. 


Prywatne pogotowie 
Nowa placówkalekarska 


Dowiadujemy się, że w najbliż- 
szych dniach w mieście naszem 
zostanie uruchomione  prywatie 
pogotowie lekarskie, wzorowane 
na podobnych instytucjach, jakie 
oddawna już istnieją we wszyst- 
kich wielkich miastach. 

Zakłady lecznicze tego typu wy 
pełniają dość Poważna lukę w 
lecznictwie, Znaczna część ludno- 
ści, jako niewhezpieczona, nie moża 
korzystać z pogotowia kasy cho- 
rych, nie ma również dostępu do 
pogotowia miejskiego, udzielające 
go pomocy głównie w wypadkach 
ulicznych, a z drugiej strony nie 
chce nadużywać usług  instytucjł 
dobroczynnych, przeznaczonych 
dla sfer niezamożnych. Zresztą 
jedyne istniejące w Łodzi pogoto- 
wie filantropiine jest czynne tylko 
w nocy f w znacznej mierze prze- 
ciażone pracą, 

To też bardzo czętso zdarza Slę, 
że w razie nagłego zachorowania, 


lub nieszczęśliwego wypadku 
zwłaszcza w nocy, a nawet w 
pewnych godzinach dnia, sprowa- 


dzenie lekarza jest połaczone z du 
žemi trudnościami i stratą CZAS, 
która nieraz decyduje a życiu chm 
rego. 


Zorganizowane właśnie pogoto- 
wie prywatne będzie dyżurowało 
przez całą dobę, nie  wyłeczając 


niedziel į świąt. ca uma”liwi kaž- 
demu natychmiastowe uzyskanie 
doraźnej pomocy lekarskiej. 

Należy więc z uznani*m powitać 
powstanie tej tak pnzy(eczuej pla- 
cówki lekarskiej, która niewatnii- 
wie pozyska Sobie zaufane sr" 
łeczeństwa łódzkiego, 


i 


r. 120 


frei 


fi £ 


i 


TA 
(r M 6 
AOI (M 


3.V— GŁOS PORANNY-- 1931 


7 
M 


i 


Powieść sensacyino-kryminalna J. S. Fletchera 


(Ciąg dalszy} 
Rozdolski wlepił oczy w By- 
strzyckiego, który osłupiałym 
wzrokiem patrzał na Stefana. 


-— Tam do djabła! — zawo- 
łał po chwili Bystrzycki. -— 
To jest jednak bardzo ciężkie 
i bardzo poważne oskarżenie. 
Jak możesz twierdzić coć ta- 
kiego o hrabinie Rozdolskiej! 
Gdybyś powiedział coś podob- 
nego o pani Sławskiej, mógł- 
bvm to jeszcze zrozumieć! 

— (o do pani Sławskiej 
mam jeszcze pewne wątpliwo- 
ści! — odpowiedział Stefan nie 
wzruszenie. — Ale co do hra- 
biny Rozdolskiej, to jestem zu 
pełnie pweny! Nikt nie może 
dowieść, że pani Sławska rze- 
czywiście ukradła krzyż <ara, 
ale ja mogę dowieść, że hra- 
bina Rozdołska pozostaje w 
kontakcie z tymi ludźmi. Czy 
ban wie o tem? 


Rozdolski opanował się. 

— Skądże mogłem o tem wie 
dzieć? -- sapytał spokojnie, -— 
Proszę, niech mi pan wszystko 
opowie, 


— Poznał pan charakter pl- 
sma hrabiny Rozdolskiej na 
skrawku listowego papieru, któ 
ry panu ostatnio pokazałem, i 
odwiedził ją pan wczoraj wic- 


„Halina“. Pan wie, że jest ona | bie wyobrazić, co się we mnie 


członkiem tej szajki łotrow- 
skiej i dlatego podesłał pan dzi 
siaj do mnie Bystrzyckiego. 
Miał on mnie skłonić do zanie 
chania dalszego śledztwa, pa 
nieważ pan obawiał się skan: 
dalu. 

Rozdolski nie odpowiedział 
a Stefan nagle skierował się ku 
drzwiom. 

— Dokąd idziesz? — zapytał 
Bystrzycki. 

Stefan spojrzał mu prosta w 

aczy. 
„— Najpierw do willi „Hali: 
na*. Jeśli hrabina Rozdolska 
będzie nieobecna, to jednak oñ 
najdę ją i doprowadzę do wy 
mania prawdy. Jeśli to się nie 
uda, zwrócę się do policji i a- 
powiem wszystko. Odrzucam 
precz pańskie przeklęte wzglę 
dv natury familijnej! Ale n- 
świadczam panu, że choćbym 
miał z błotem zmieszać wszyst 
kie najstarsze rodowe nazwi- 
ska, nie ulegnę tej bandzie! 


Trzymał już rękę na klamce, 
gdy Rozdolski nagle podszedł 
do niego. 

-= Niech pan zaczeka, — za 
wołał, — Bedę panu towarzy- 
szył. 


Trzej panowie w milczeniu 


czorem około północy w willi | apuścili hotel. 


ROZDZIAŁ XXVII. 


Niepowedzenie 


Stefan wraz u towarzyszami 
wsiadł do samochodu, który ru 
szył Marszałkowską w stronę 
Placu Zbawiciela. Dopiero po 
‘pewnym czasie Rozdolski przer 
wał milczenie, kładąc rękę na 
ramieniu Stefsna. 

— Jest mi naprawdę niesty- 
chanie przykro, że panna Ma- 
rja i pańska ciotka zostały u- 
prowadzbne, Chcę uczynić 
wszystko i pomóc panu, by od 
zyskały one wolność, Rozu- 


DŹWIĘKOWY 
KINO-TEATR 


Dziś i dni następnych ! 
Największy film świata ! 


Na Zachodzie bez zmian 


E. M. Remarqgue'a 


Wedlug styn- 
nej powieści 


miem pańskie uczucia. 

-— Moje uczucia? — zawołał 
Stefan zdenerwowany: Nagle 
roześmiał się histerycznie. — 
Moje uczucia! — zawołał raz 
jeszcze. — Proszę pamiętać, że 
ci ludzie nadużyłi jej dobrej 
wiary, że musiała ona przewo” 
zić do Paryża skradzione ko- 
sztowności. Grozi jej niebezpie- 
czeństwo, ponieważ wie za wie 
le. Ta szajka gotowa ją ró- 
wnież zamordować! Łatwo so- 


Wytwórni: Universal Pietures Corporation. 
Ten gigantyczny epos, zaczervnięty z prawdziwego 
życia, w eałym bezmiarze realności i potęgi unie- 
śmiertelniony na filmie, żyć będzie wiecznie i jako 
film wywiera jeszcze większe wrażenie niż głośna 
powieść Remarque'a. i 
Początek seansów o g. 3,30 po poł, w soboty i nie- 


dziele o godz. 


12-ej w poł. 


Ceny miejsc, mimo wysokiego nakładu kosztów 
nie podwyższone. 
Passe-partoufs i wszelkie bilety ulgówe. premjowe i bezpłatne 


nieważne aż do odwołania, 


Przedsprzedaż biletów w 


kasle kinoteatru codziennie od 12—2. 
Uprasza się o przybywanie na wcześniejsze seanse dla 
uniknięcia natłoku. 


NE RBA 


dzieje na myśl o takiej możli- 
wości. 

— Trochę cierpliwości — u- 
siłował gc uspokoić Rozdolski. 
— Nie sądzę, aby zamierzano 
jej osobiście uczynić jakąś 
krzywdę. Raczej uważam, że 
uprowadzono ją jedynie po to, 
aby wywrzeć nacisk na pana. 

— Pan ma napewno rację — 
potwierdził * Bystrzycki. — U- 
prowadzono ją, aby mięć za- 
kładnika. 

— Zakładnika? To jest prze- 
cież nonsens! — zawołał Ste- 
fan w najwyższem  podniece: 
niu. — Go chcecie przez to po- 
wiedzieć? 

— Sądzę, że to jest dość ja- 
sne. Więżą ją, aby tobie za- 
mknąć uste, — odparł Bystrzycć 
ki. — Daj słowo honoru, że 
przestaniesz się tą sprawą in- 
teresować, a możesz być pe- 
wien, że panna Marja odzyska 
wolność. Ci ludzie wiedzą, że 
jesteś jedynym człowiekiem, 
który może udzielić policji wa 
żnych wiadomości i informacji 
i wobec tego muszą uczynić 
wszystko, abyś milczał. Prze- 
cież cię już kilka razy ostrzega- 


PAMIĘTNY 


Mai 
Linder 


| |został pokonany przez nową 


gwiazdę — komika 


Vlasta Buriana ; 


w przepysznym dźwiękowcu 


CZESKIM 
Z ŻYCIA WOJSKOWEGO 


FAŁSZYWY 


MARSZAŁEK 


WKRÓTCE W KINIE 


„SPLENDID" 
BRELA” 


w adaptacji M. Turskiego 


no. Wierzaj mi, że niebawem 
usłyszysz takie właśnie warun- 
ki ze strony tych ludzi. 

Ale Stefan nie pozwalał się 
uspokoić i uporczywie potrzą: 
sał głową. 

=- Jjeszeze oni o mnie usły- 
szą! Pociągnę'ich do odpowie- 
dzialności i posadzę na ławie 
oskarżonych, choćbym miał po 
święcić na. to caly- swój mają- 
iek! Tego Curtisa- znam już 
przecież i odnalezienie go nie 
bedzie zbyt trudne. Wiem -ró- 
wnież, że hrabina Rozdylska 
należy do bandy, To są pozy- 
tywne fakty. Curtis odprowa- 
dził ją wczoraj do domu. 

Rozdolski nachylił się, 

— Niech mi pan powie, w 
jaki sposób pan do tego do- 
Szedł? Skąd pan wie, że wczo- 
raj późnym wieczorem byłem 
jeszcze w willi „Halina“? 

— To mogę panu powiedzieć 
'— odparł Stefan obojętnie. — 
Widziałem Curtisa z hrabiną 
Rozdolską 1 pamią Sławską w 
loży teatralnej i śledziłem ich 
potem do willi „Halina*. Tam 
ukryłem się w ogrodzie i wi- 
działem, jak Curtis odszedł. Po 
paru chwilach przyszedł pan. 
Obserwowałem pańską rozmo- 
wę z hrabiną Rozdołską i żało- 
wałem jedynie, że nie słysza- 
łem jej treści. Następnie pan 
odjechał. To jest wszystko. Ale 
wiem, co o tem myśleć! 

Rozdolski wyjrzał i zauwa- 


M 


LJ LU 


(| 


I lii 


| 
LJ 
Nr'31, 


żył, że znajdowali się w pobli- 
zu willi, 

Czy nie byłoby lepiej, gdy 
byśmy się tutaj zatrzytaali? —- 
zaproponował. —- Daję panu 
słowo honoru, że tak samo jak 
pan. nie wiem, czy hrabina Roz 
dolska znajduje się w willi. 
Dzisiaj jeszcze nic o miej nie 
słyszałem. A į wezoraj wieczo- 
rem nic jej nie powiedziałem o 
tem, że... 

— Co jej pan właściwie po- 
wiedział wezcraj wieczorem ?— 
ząpytał Stean  brutatnie. — 
Bardzo mnie to interesuje! 

— Mogę panu powiedzieć. 
Nie mam powodu czynić z te. 
go tajemnicy. Powiedziałem 
hrabinie Rozdolskiej, że jej list 
znaleziono w podejrzanych o- 
kolicznościach į że mimo wszy- 
|stko przypuszczam, iż wdała 
się w zńłajomości z przestępca- 
mi. Zażądałen» od niej, aby mi 
wszystko opowiedziała, ale o- 
na kategorycznie odmówiła u- 
dzielenia jakichkolwiek infor- 
macji. 

— Wobec tego nie potrzebu: 
je pan przecież zupełnie liczyć 
sie. z nią — odparł Stefan gnie: 
wnym głosem, — Wysiadziemy 
teraz! 

Opuścilji samochód, npołecniac 
szoferowi, by zaczekał, 

ti Co pani Beet teraz "ut AA 


nić? — zapytał Stefan po dro- 

dze. — Czy chce pan rozmówić 
się z hrabiną w cztery oczy? 
(D. e. n.) 

—_- 


HUMOR ZAGRANICZNY 


ZBYTECZNE ZMARTWIENIE. 


— Teraz napewno stracę posadę! Szef 
gdy jakaś z klatek pozostanie otw arta! 


Dźwię kowe Grand-Kino 


Najnowszy wielki film dźwiękowy 
z genjalnym komikiem 


Buster Keęalenem 
p.t „IMPRESARJO” 


Tysiące przezab. przygód człowieka, który się nigdy nie śmieje. 


W rolach -gł. Buster Keaton, Anita Page. 
Rażyser Fred Niblo. 


Stan Laurel i Oliver Hardy 


w pikantnej farsie erotycznej o niebywałem natężeniu humoru 
j « i 
„Mężowie nie kłamią” gepos 


O aa 
Początek o 4 pp., ostatniego o godz. 10.15 wiecz., w 
sobotę i niedzielę o godz. 12. 
seanse od zł. 1, na porankach po 75 gr.i 1 zł. 


Sensacja nad sensacjami! 


Ponandto: Nierozłączona 
para znakomitych komików 


powiedział, że wyrzuci mniey 


(Flipi 
Flap) 


Ceny miejse na 1-sze 
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Lzy należy iść do wojska 


wprost ze szkoły, bezpośrednio po zdaniu matury ? 


Co rok. gdy uczniowie przy- 
stępują do egzaminów matural 
nych, władze wojskowe rzucają 
przypomnienie 0 powinności 
wojskowej, brzmiące w swym 
istotnym sensie mniejwięcej 
lak: 

— Maturzyści! Pamiętajcie, 
że każdego z was czeka 15-cie 
mieSięcy służby w mundurze. 
Nam wszystko jedno, kiedy pól 
dziecie pod broń, ale w wa- 
szym własnym interesie leży 
odsłużenie wojska natychmiast 
po maturze, 

Chcąc wybadać opinję sfer 
pedagogicznych  przedstawicjel 
prasy zwrócił się w tej sprawie 
do prezesa stowarzyszenia dy- 
rektorów gimnazjów państwo- 
wych, p. Wiktora Ambroziewi- 
cza. 

— Co pan dyrektor sądzi o 
łem zaleceniu władz wojsko- 
wych? 

~=- System zgłaszania się do 
wojska na ochotnika natych- 
miast po zdaniu matury, jest 
hardzo korzystny z punktu wi- 
dzenia młodzieży studjującej. 


Trzeba sobiz uprzytomnić, 
że obecnie można uzyskać o- 
droczemie z pawode studjów 


wyższych tylko do 23 roku ży- 
ala. 

Młodzieniec, kończący uni- 
wersytet w tych granicach wie- 
ku jest prawdziwa rzadkością. 
Przy normalnym biegu rzeczy 
kończy się to oderwanie aka- 
demika na 2-im czy 3-im kur- 
sie od ławy uniwersyteckiej i 
przeflancowaniem chłopca w 
pełnym rozwoju prac nauko- 
wych do podchorążówki. 

Jaki procent tych ludzi wra- 
ca później do studjów i kończy 
wyższe uczelnie nie wiem do- 
kładnie, ale jest to bardzo nie- 
wesoła statystyka. 


Rozpatrzmy teraz drugą, 
xzczęśliwszą ewentualność. 
Przypuśćmy, że poborowemu 


udało się uporać na czas z uni- 
wersytetem. I oto wówczas 
miast mdyskontować kapital 
wledzy, młody absolwent musi 
| rez AAR Lir aA Rer ce | 


Pobór roczników 
1910 i 1908 kat. B. 


W dniu dzisiejszym komisje 
poborowe są nieczynne, 

Jutro w poniedziałek, dn. 4 
maja na komisję poborową nr. 
1, mieszczącą się przy ul. Za- 
katnej 82 stawić się winni po- 
borowi rocznika 1910, zamie- 
szkali w abrębie II komisarja- 
tu policji o nazwiskach rozpo- 
czynających się od liter od O 
do Ż 

Na komisję poborowa nr. 2 
(Ogrodowa 34) stawić się win- 
ni poborowi rocznika 1910, za- 
mieszkali na terenie XII komi- 
sarjatu, o nazwiskach rozpo- 
czynających się od liter od A 
de P włącznie. 

Na komisję poborową nr. 8 
(AI. Kościuszki 21) stawić się 
winni poborowi rocznika 1908, 
którzy otrzymali kategorję B i 
zostali uznani za ezasowo nie- 
zdolnyca do służby wejskowej, 
a którzy mieszkają w obrębie 
III kcmisarjału o nazwiskach, 
rozpoczynających się ad liter 
ad A do K., (rdi 


Gstatnie 2 dnit 
Doskonała muzyka L. KANTORA 


n 


zrywać wszystkie więzy zawo- 
dowe i kontakt ze specjalnością 
życiową, poto żeby iść do woj- 
Ska na rekruta, 

Te rozwiązania posiadają, 
jak widzimy, szereg braków, 
których nie zauważymy przy 
nrzejściu maturzysty z ławy 
szkoły sredniej do pułku. 

Pozatem w czasie słudjów 
student automatycznie awansu- 
ie w szeregach armji rezerwo- 
wej i po określonej ilości ćwi- 
czeń Staje się oficerem. 

— Czy nie jstnieje niebeznie 
czeństwo fizycznego przemęcze 
nia ochotników, którzy będą 
zmuszeni ćwiczyć 7azem z peł- 
noletnimi rekrutami? 

— Nie sądzę. W  podchorą- 


żówce zwracają na to pilną u- 
wagę, a szkoła rekrucka trwa 
przecież tak krótko... Moje spo 
strzeżenia wskazują raczej na 
wybitną poprawę Stanu zdro- 
wla u wyehowanków w woj- 
sku. z 

— Więc „wojsko po matu- 
rze“ ma same dodatnie strony? 

— Z jednem maleńkiem za- 
strzeżeniem. Oto uczniowie, 
kierujegy się do wyższych u- 
czelni, gdzie obowiązują kon- 
kurSowy egzamin powinni pa- 
miętać o złożeniu go przed służ 
ba. 

Inżczej w wojsku dużo się ża 
pomani, trochę rozleniwi, a põ- 
źniej strasznie trudno uporać 
się z takien! „głupstwem*. 


NIE 
UNIKAJMY SONCA 


= ODPIEGOW 


UCHRONI NAS "KREM 


Matka porwała ranne dziecko i uciekła w obawie 
przed protokułem 


W dniu wczorajszym, przy 
zbiegu ulicy Nowo-Zarzewskiej 
1 Rzgowskiej miał miejsce nie- 
szczęśliwy wypadek, którego 
szczegóły przedstawiają się na- 
stępująco: 

Około godziny 4 pop. ulicą 
Nowo-Zarzewską przechodziła 
jakaś kobieta z dzieckiem, W 
pewnej chwili matka puściła 
dziecko, które chciało przejść 
przez jezdnię, W tej chwili nad 
jechał motocykl elektrowni nr. 
82342. Mimo sygnałów ostrze- 
gawczych chłopczyk nie ze- 
szedł z jezdni i dostał się pod 
koło motocykla. 


Tuż za motocyklem jechał 
tramwaj nr. 11, który znajdo- 
wał się od chłopca w chwili wy 
padku zaledwie o kilka me- 
trów. Na widok dziecka leżą- 
cego na szynach motorniczy 
cudem zahamował wóz. 

W tej chwili matka, stojąca 
przez cały czas na chodniku. 
rzuciła się ku dziecku, schwyci 
ła je na ręce i rzuciła się do u- 
cieczki, chcąc ujść przed karą. 


Przybyłemu na miejsce wypad- 
ku policjantowi przechodnie 
wskazali, że kobieta wraz z 
dzieckiem ukryła się w domu 
nr, 4, przy ul. Nowo- Zarzew- 
skiej, Natychmiast przeszukano 
dom i stwierdzone, iż jest to 
fokatorka tego domu Chawa 
Landau, 


Ponieważ chłopczyk odniósł 
szereg ran, zawezwano do nie- 
go pogotowie kasy chorych, le- 
karz którego udzielił rannemu 
chłopezykowi pierwszej pomo- 
cy. Policja spisała protokuł mat 
ce za zostawiamie dziecka bez 
opieki. Motocyklista nie nonosi 
winy za wypadek, 


Naszemu Szefowi 


Zelmanowi Rutenber"- 
gowi oraz Rodzinie z powodu. śmierci 


Ojca Jego 


serdeczne wyrazy współczucia składaja 


Pracownicy firmy 2. Rutenberg w Łodzi. 
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Surowa kara 


za niedopuszczanie monterów do pracy 


W sierpniu ub. roku na po- 
sesję Wojciecka Zarzyckiego, | 


| 


ponchnął go tak silnie, że gdy- 
by nie pomoc Klukowskiego 


mieszczącą się przy ul, Mar- Lambrecht spadłby z dachu. 


szałkowskiej 5 (na Chojnach) 
przybył monter telefonów łódz- 
kich Ludwik Lambrecht. celem 
przeprowadzenia linji telefo- 
nicznej i połączenia jej ze 
wspornikiem na dachu. Zarzyc 
ki postanowił niedopuścić pra- 
cowników PASTy do wykona- 
aia poleconej im roboty. 
Wstrzymał pomocników Lam- 
brechta, Józefa Klukowskiego i 
Czesława Gomółkę, nie pozwa- 
lając im ruszać stojącego od 
roku wspornika Kiedy nastę- 
pnie przybył Lambrecht, Za- 
rzycki począł wymyślać jm, a 
na zwróconą przez montera u- 
wage, że prace musi wykonać, 


Wobec tego faktu, monterzy 
wezwali na pomoc policję i do 
piero przy jej interwencji Za- 
rzycki pozwolił dokończyć pra 
cę. 

W rezullacie został or. pocią 
gnięty do odpowiedzialności za 
znieważenie i zwałt na osobie 
montera Lambrechta. 

Sąd grodzki, podzielając zda 
nie oskarżycieła i biorąc pod 
uwage, że P.A.S.T. ma ustawą 
zapewnione prawo wykonywa- 
nia wszystkiek prac w związku 
z przeprowadzeniem: nowych li 


nji telefonicznych skazał Za- 
rzyckiego ra 2 tygodnie  bez- 


względnego aresztu. 


Roztargnieni lodzianie 


pozostawili w tramwajach moc cennych rzeczy 


Statystyka zostawionych w 
tramwajach przedmiotów w móiesią 
cu kwietniu przedstawia się jak 
następuje: 

1 prześcieradło, 8 książek, 9 


portmonetek, 2 rękawiczki, 1 wa- 
lizka z ubraniem, 1 czapka sporto 


,wa, 1 kamizelka męska, 1 paczka 


zawierająca ręcznik, mydło | szczot 
kę, 12 sakiewek damskich, notes 
z zaprotestowanymi wekslami, 7 
parasolek, 1 haft ręczny na podusz 
kę, 1 paczka » dwoma kłębkami 
wełny, 1 fartuch, 1 portfel z różne- 
mi dokumentami, 1 ołówek auto- 
matyczny, 2 pudełka waty, 2 łań- 
cuchy do rowerów, lejce z dzwon- 
kami, 2 pudełka zaprawy do po- 
dłóg, 1 koszula damska, 1 teczka 
skórzana, 1 płaszcz damski, 1 kra 
wat, 2 koszyczki towarowe, 1 wia 
derko, 2 pudełka z ręcznemi robót- 
kami. 1 chusteczka, 1 bluza robo- 
cza, 


Losy do I-szei klasy 


Kupują wszyscy tylko w firmie: 


Kantor wymiany „SAMUEL W EIN B ER G" | ammm 


wł. S. Weinberg i S. Kassman, 88 Piotrkowska $8 — Filji nie posiadamy ! 


Miljony wygranych 


wypłaciliśmy już naszym graczom. Tam* 
że kupno i sprzedaż walut zagran., złota: 


srebra, listów zastawnych i dolarówek. 


Dwaj czołowi i najmilsi komicy amerykańscy 


ony Banis 


Harold 


chu 


bloy 


wywołają istne salwy śmie- 


rewelacyjnej premjerze kino- 


„PALĄCE 


i humoru na najbliższej 


teatru 


Największe arcydzieło „króla reżyserów“ ERNESTA LUBICZA 


ANNA BOLEY 


W rolach giownyeh 2 asy ekranu 


KENY PORTEN i EMIL JANIN 


Początek seansów codziennia 


e godz. 4 po poł, w soboty 


Monumentalny dramat na tle arcypi 
kantnych miłostek króla anglelskiego 


i jego małżonki 


i niedziele o godz, 12-ej w poł. 


Na pierwsze seanse wszystkie miejsca po 50 gr. 


Prawi właściciele wyżej wymi 
nionych przedmiotów po doklad- 
nem określeniu swej zguby, mogą 
otrzymać je z powrotem w kance- 
larji wydziału ruchu. K. E. £. przy 
nl. Tramwajowej 6, w godzinach 
od 10 rano do 12 w południe co- 
dziennie, prócz. niedziel i świąt. 

C a W” e 


larzad Karolewskiej Manufaktury 
Karol Króning i S-ka 


Spółka Axcyjna w Łodzi, 
ogłasza, że w dniu 28 maja r. b., 


o godz. 17-ej w lokalu Zarządu przy 
ul. 6-go Sierpnia Nr. 5, odbędzie się 


zwyczajne 
Walne Zgromadzenie 


akcjonarjuszów, 
z następującym porządkiem dziennym 
1) Zagajenie i 
czącego. 
2) Sprawozdanie za rok 1930. 


3) Zatwierdzenie bilansu i R-ku 
Strat i Zysków za rok 1930. 


4) Plan działalności i budżetu za 
rok 1931. 

5) Wybory do Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej. 

6) Wnioski. - 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w mocy dyżurują następu- 
jące apteki: J. Koprowskiego (No 


wybór przewodnie 


womiejska 15): 5.  Trawkowskiej 
(Brzezińska 56); M.  Rozenbluma 
(Cegielniana 12); M. Bartoszewskie- 


go (Piotrkowska 95); J. Kłupty 
(Kątna 54); L. Czyńskiego (Roki 


cińska 58). 
MOGO 
Znalazca 


w zielonej oprawie 


proszony jest o 
dozorcy domu Pio. 


zwrot do 
kowska 80 
Więcej świańła 
Zapalać wcześniej lampy 
na ulicach 
Dotychczas zarówno  elektrow- 
nia jak i gazownia mie ska zapa'a- 
ją na ulicach lampy późno i przez 
godzinę ulice toną w ciemno 
ściach. 
W sprawie tej zostanie zgłoszo- 
na interpelacja na najbliższem po- 
siedzeniu rady miejskiej, 
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Wi Wie | Zapomogi doraźne na maj 


Przyjmowanie zgłoszeń bezrobotnych rozpocznie się w środę 


Osobiste 


Z dniem jutrzejszym rozpoczyna 
swój urlop wypoczynkowy naczel- 
nik wydziału podatkowego magi- 
stratu p, E. Rychter, 


Urlop zdrowofny 


prezesa sądu okręgo- 
wego 


W dniu wczorajszym wyjechał 
do Krynicy na uriop zdrowotny 
p. Zaborowski Józef, prezes sądu 
okręgowego w Łodzi. 


Wyjeżdżającego prezesa aa 
dworcu żegnali prokuratorzy, Sę- 
dziowie i urzędnicy sądu. 


Obowiązki prezesa sądu okręgo- 
wego pełnić będzie wiceprezes %ą- 
du okręgowego p. Stefan Świder- 
ski. 


Uroczyste naliożeń” 
stwo w synagodze 


W związku z rocznicą konstytu- 
cji 3-maja odbędzie się dziś o go- 
dzinie 9 min 30 rano Uroczyste 
nabożeńst»o w Synagodze przy 
Al. Kościuszki, i 


Jak fo bylo 
na ul. Kopernika 


Dnia 30 kwietnia r. b., nie- 
które miejscowe dzienniki po- 
dały wzmiankę, dotyczącą ~aj 
ścia z niżej podpisanymi. Oma- 
wiane w tych pismach zajścia 
jednak w żadnym wypadku nie 
odpowiadają rzeczywistości. — 
Przędewszystkiem stanowczo 
xaprzeczamy,  jakobyśmy byli 
nietrzeźwi. Oświadczamy, iż 
znajdewaliśmy się na. ulięy Ko- 
pernika na stronie przeciwnej 
więzienia, a ten) samem fakt u- 
silowania przedostania s'ę 
przez ogrodzenie jak również 
obrażenia godia państwowtejo 
był zupełnie n'emożliwy. Na- 
tomiast miała m ejsce tylko vy 
miana słów w języku polskim, 
dotycąca zakiócenia spokoju, 
z warłownik cen więzienia, ped 
czas której nadszedł patrol po- 
licyjay, który celem wylegi'tv- 
mowan:a, odpre wadził nas da 
komisarjatu. Pan Joachim U“ 
banek, syn zastępcy konsila 
niemieckiego; był wprawdzie 
obecny przy incydencie, nie 
brał jednak żadnego w nim u- 
działu. Jak z powyższego wy- 
nika cała sprawa jedynie z przy 
czyn  tendencyjnych zostala 
przesadnie wyołbrzymiona. 


Leon Brauer, 
Kurt Brauer, 


Liljana HARVEY 


[ NOZKIZI 


Początek seansów o g. 12 


|-smy Saakos AAS Toat taisi r 
„S$PLENZDID”” 


Dziś i dni następnych ! 


Miłość incognito. Najnowsza para kochanków filmo- 
wych — pełni temperamentu i elegancji 


w uroczej, dźwiękowej operetce filmowej wytwórni „UFA* pit. 


Najweselsze przygody miłosne zakochanej księżniczki. Matry- 
monjalne kłopoty ministra dworu. Nadworny detektyw „Pipac* 
prześladowany przez niepowodzenia. 

niewidziana, imponująca rozmachem wystawa. 


4-6] ar 75, 1 zł. i 1.25. 


Od g. 4+ej na wszystkie pozostałe seanse: 


ZŁ í, 4.50, 2 i 2.50 
Aparatura dźwiękowa WES 


SE SES yot w ty przemysle o 545 osób 


W środę, dnia 6 maja r. b. 
rozpocznie się przyjmowanie 
zgłoszeń bezrobotnych robotni- 
ków fizycznych na państwową 
zapomogę doraźną za miesiąc 
maj. 

Prawo do zapomogi państwo 
wej przysługuje bezrobotnym, 
którzy: 

1) mają rodzinę na wyłącz- 
nem utrzymaniu i zamieszkują 
na terenie m. Łodzi przynaj- 
mniej od 1 stycznia 1980 roku; 

2) otrzymali tę zapomogę w 
miesiącu kwietniu r. b., względ 
hie wyczerpali zasiłki ustawo- 
we z funduszu bezrobocia w 
miesiącu kwietniu r. b.; 

3) nie korzystają ze świad- 
czeń kasy chorych; 

'4) nie pobierają renty 
zapomogi inwalidzkiej; 

5) nie posiadają majatku, 
ani jakichkolwiek dochodów 
stałych lub niestałych. równych 
lub przewyższających ewentu- 
alną zapomogę. 

Nie może otrzymać zapomo- 
gi żaden bezrobotny, jeżeli z 
pozostających z nim we wspól- 
nem gospodarstwie domowem 
choć jeden członek rodziny pra 
cuje lub posiada dochody z in- 


am 


| rych źródeł, w wysokości rów» 


nej lub przewyższającej ewen- 

tualną zapomogę. 
Przyjmowanie zgłoszeń odby 

GETT aaa a 


Niechecność dr. Wielińskieg 


spowodowała odroczenie posiedzenia specjalnej 
komisji radzieckiej 


Jak się dowiadujemy. odbylo 
się w ciągu bieżącego tygodnia 
poza posiedzeniem konstvtucyj 
uem,- jeszcze jedno ściśle- pou- 
ne posiedzenie specjalnej komi- 
sji radzieckiej dla zbadania za- 
rzutów, uczynionych ławnikom 
Kukowi i Izdebskiemn. 

Przebieg obrad utrzymywany 
jest w myśl uchwały komisii — 
w tajemnicy. 

Na posiedzenie następne, któ 
re miało się odbyć w czwartek. 
dnia 30 kwietnia, postanowiono 
wezwać wiceprezydenta dr. 


Pamiątlsowe odznaki 
wręczone dziś zostaną strażakom 


W dniu dzisiejszym z okazji świę|kemu, oraz za wysłngę 25 lat p. 
ta narodowego strażacy otrzymają | Mieczysławowi Marksowi. 


odznaki za wysługę lat, 


Prezes Jarzębowski wręczy za 


wysługę 40 lat p. Karolowi Schei- |45 iat szeregowe. Juljuszowi Ko- 
blerowi i za wysługę 30 lat y. dr |szade i kapelmistrzowi Arno Thon 
Juljuszo- |feldowi, za wysługę 40 lat szere 
wi Kindermanowi i Augustowi Zii- |gowcowi Franciszkowi Englerowi. 


Aliredowi Grohmanowi, 


"PZ EBK". Za 


i Henry GARAT 


MIECZA 


— Wspaniała, dawno 


w poł. Ceny miejsc do g. 


TERN ELECTRIC. 


BA) | zostanie msza, peczem weźmie u- 


CZWARTEK, 7 maja r. b, li- 
tery: od K do O. 
PIĄTEK, 8 maja r. b., litery: 


wa się w urzędzie zasiłkowym 

przy ul. 28 p. Strz. Kan. nr. 32, 

w godzinach od 8-ej min. 15 do 

14, według następujacego po-|P, R. S. 

rządku: SOBOTA, 9 maja r. b, Tte- 
ŚRODA. 6 maja r. b.. litery:|ry: T, U, W, Z, Ż. 

od A do J. o 


„Cukier to najlepsze pogotowie odżywcze”. 


Dr. med. G. Raciążek 
Redaktor Naczelny „Higjeny Pracy* 


20 proc. dodatek wielkomieiski 
Domagają się jego wprowadzenia urzędnicy Łodzi 


stoją na stanowisku, ża koszty u- 
trzymania w Łodzi, drugiem po sto 
licy według ilości ludności mie- 
ście, nie są bynajmniej mn ejsze niż 
w Stolicy a nawet niektóre artyku- 
ly są droższe. 


W związku z sytuacią wytwsrza 
ną przez obniżenie poborów pra- 
cowników państwowych orgaiza- 
cie tych pracowników, wchodzące 
w skład miejscowej komisji m'ę?zy- 
związkowej, występują do rzadu 
o przyznanie pracewnkom z”tru- 
dnicnym na terenie im. Fod'i 20 
| proc, dodatEu wizlkomiejski go. 

Jak wiadomo dodstek taki o 
trzymuja od szeregu lat urzega'ey 
w Warszawie. Organizącjie Ładz! | 


"m rę” 
mere DN 


Międzyzwiąrkowa komsja pr- 
cownicza w omracowrrym c'ene 
memorjelę do rzedu wysuwą Żąd1 
nia przyznania  wielkon: ejsiego 
dodatku dla Łodzi. () 


za 1 maja 


potrącane będą pensje 
urzędników 
Jak dal 


wizdomo magistrat 


Wielińskiego. aby skonkretyza |swynt pracownikom wolna rekę w 
wał on zarzuty, postawione ław 
nikom Kukowi i fzdchskietmu, 
jak równicź prezydjum "niagi-- 
strala w sprawie awansów U- 
rzędniczych. 

Paniewaz z powodu wyjazdu 
dr, Wielińskiego w czwartek 
rano do Warszawy wezwanłe 
nie mogło mu być doręczone, 
posiedzenie fo nie odbyło sie; 
Termin posiedzenia, na którem 
dr. Wieliński me być obecny, 
ustalony będzie po jego powro- 
cie z Warszawy. 


dnin 1 maja i pozwoli! ni nepra- 
cowanie w danin święta rch' tn cze- 
go 


czych z lat ubiegłych  msgistrat 
li potrącenie z pensji wzędniczych 
gaży za dzień 1 maja. dla 
którzy w dniu tvm do pracy 
nie stawili. 


W dniu wczorajszym dr. Wincen 
naczelny lekarz 
Mościckiego, 


ty Temasiewicz, 
szpitala im. prez. 
stał okradziony przez jakiegoś pā- 
cjenta, którego przez chwilę zo- 
stawił w Pokoju, 

- Pacjent zabrał dr. 
czowi portfel z zawartością 


Następnie komendant dr. Groh 
man wręczy odznakę za wysługę 
Tomasiewi- 
1009 


cja wszczęła dochodzenie, 
następnie kilku strażakom za Wy: 
sługę 35, 30, 25, 20 i kilkunastu 
za 10 lat pracy. 

Następnie straż ogniowa uda się 
przed katedrę, gdzie odprawiona 


dział w defiladzie. 


Jak pracuje 


średni przemysł włó- 
kienniczy 
W średnim przemyśle włókien- 
niczym zatrudnionych było ©g6- 
łem 11,720 robotników, pracują- 
cych w 138 fabrykach przy 21 nie- 
czynnych zakładach. 


Przeszło 70 proc. liczby zatrud- 
nionych t. j. 9,350 robotników 
pracowało przez pełny 6-dniowy 
tydzień pracy. O poprawie świad- 
czy wzrost zatrudnienia i zmniej- 
szenia się ilości nieczynnych fa- 
bryk o 4 oraz powiększenie się 
liczby robotników w fabrykach pra 
cujących na 2 zmiany o 267 osób 
i zmniejszenie się liczby bszrohot- 


NĄ A A, 


E T Aje 
> iai s |njusz Kronman, nacz. Stefan Kazi- 

Obecnie dowiadnjemy się. iż na- |mierczak i jako zastępcy: 
skutek zarządzenia wladz nadzo- | Kazimierz Janiszewski, red. Wacław 


Niewdzięczny pacieni 
okradł dr. Tomasiewicza 
zam. przy u!. Wierzbowej .40, zn- 


zł. Zawiadomiona o kradzieży poli- | golda, Piotrkowska Nr. 88, 


Asy: 


Maria Malicka 
Adam Brodzisz 


w najpotężniejszym 
filmie polskim 
sezonu bleżącego 


Polskie Tow. Emigra: 
cyjne 


Bilans prac oddziału 
tódzkiego 


Onegdaj odbyło się walne zebra- 
nie oddziału łódzkiego polskiego 
towarzystwa emigracyjnego, Prze- 
wodniczył zebraniu dr. B. Misjon. 

Sprawozdanie z działaluości za- 
rządu za ubiegły okres złożył pre- 
zes towarzystwa płk, dr. Stanistaw 
Więckowski. Ze sprawozdaniu wy- 
nika, że towarzystwo emigracyjne, 
mimo niezwykle ciężkich warm- 
ków, starało się w miarę możności 
rozwinąć jaknajbardziej celową, 
intensywną działalność. Wyrazem 
tej działalności jest przedewszyste 
ikicm utworzenie biura porad towa- 
rzystwa emigracyjnego. bturo to 
rozpoczęło swą działalność w stycz 
niu 1981 r. i wykazało ożywioną 
działalność. udzielając emigrautom 
porad, załatwiając ich sprawy u 
władz naszych i w konsulatach 
państw zagranicznych i t. p. Od 
marca jednak towarzystwo musia- 
ło ograniczyć działalność biura do 
dwuch dni w tygodnin ze względu 
na odmówienie przez magistrat 
łódzki subwencji rocznej w wyso- 
kości 1.500 zł., stanowiącej najpo- 
ważniejszą pozycję w dochodach 
towarzystwa. Jednak mimo to biu- 
ro porad wykazuje dużą  działal- 
ność. stając się z miesiąca ną mis- 
sige coraz harcziej potrzebną dla 
naszych emigrantów placówka. 

Sprawozdanie finansowe złożył 
Edward Za. Dra- 
Moe uchwaliło jednomyślnie ndzie- 
lić ustępującemu zsrzącowi absolu 
torjum, órny Wyrazić podziękowar 
nie za owocna pracę. 3 

W wyniku wyborów do właodź 
towarzystwa, wyłoniono następują 
cy zarząd: plk. dr. Stanisław Więc 
kowski. nacz. Leon  Chwalbiński, 
dr. Bolesław Mision, nacz, Edward 
nacz. Tadeusz Wisławski, 
tyt. Brino Cjrthkc, $ redy Enge- 


noczehnik tosset. 


Rosset, 


nacz, 


Wagner. dyr. Szarkowski, nacz. 


na najbliższem posiedzeniu uchwa- | Adam Wysocki, ref. Wyrąbkiewicz 


Do komisji rewizyjnej weszli pa 


tych. nowie: adw. dr. Henryk Felix, sta- 
się |rosta Aleksy Rżewski j ady, .Kazł 


mierz Hartman. ' 
00490029609900690950409990900 


żyd. Teatr Famerainy, Al. I Maja 2 


Dyr. Dawid Celmajster. 
Gościnne występy Teatru Dawida 
Hermana z Józefem Kamień na czele 
Dzłś! Pramlera Dziś 


Giuchy 


dramat w 3 aktach Dawida Bergelsona 
Inscenizacja i reżyserja 


DAWIDA HERMANA 


do nabycia w cukierni Rosz- 
od 6-ej 


Bilety 


w kasie teatru. 


W ria, ONĘGU MĘ 
ZA w 


3. V. 


— „GŁOS PORANNY” — 1931 


Nr. 130 


Teafr miejski 


Dziś, 400 „Krakowiacy 
i Górale“ 


a 8.30 „Krakowiacy 4 
i Górale“ 


Jutro, przedstawienie 
zawieszone, 


Dziś wieczorem uroczyste przed- 
stawienie dla uczczenia konstytu- 
cji 3 maja oraz 10-lecia powstaniń 
góriośląskiego, na które złożą Się: 


Przemówienie okolicznościowe pre 
zesą rady miejskiej, inż, Jana Hole 
grebera, wiersz Micczysława Ja- 


goszewskiego „Powstańcy śląscy” 
oraz barwną polską komedjo-ope- 
ra Bogusławskiego i Kamińskiego 
„Krakowiacy i górale”, Bilety w 
kasie zamawiań, 

We środę premiera sztuki An- 
drejewa „Ten, którego biją po twa 
rzy”, Główną atrakcją sztuki tej 
będą występy świetnego artysty 
Teatru Narodowego Wojciecha Bry 
dzińskieyo, 


TEATR KAMERALNY 
Tente 


rav ostntni w 
dziś o godz. 


moskiewski wystąpi po 
teatrze komeralnym 
5 po po”. ze Sztuką 
Dickcusu „Świerszcz za kominem”. 
a o godz. 9 wiecz. daje wieczór 
hnmoru, ze słynnym P, Pawło em 
w kilkn odmiennych kreacjach. 

WR TEZA. 1 TODT WAKE TKEZZ TEE 


Z „UZDROWISKA” 

Rancelarja bustytncji  zawiada- 
mis. że zapis chorych na wyjazd 
na Ill-ci sezon dla kobict do +U- 
zdrowiska” odbędzie się 
rek, dnia 5 maja 1931 r. 0 
3-0] po poł. i 

Kandydatki winny fiẹ zgłosić 
w kancelarji przy ul. Cegielnianej 
nr. 21 z dowodem osobistym w 
oznaczonym terminie, 


We Wip- 


gods. 


W. poniedziałek i wtorek 
res z Ameryką”. 

W próbach .,Rozkosz uczciwoś- 
ci” L, Pirandella z Wojciechem 
Brydzińskim. 

W czwartek wystąpi popularny 
z radja oraz z występów w Teatrze 
Polskim w Warszawie znakomity 
aktor i humorysta Leon Wyrwicz, 
który odergra szereg aktualnych 
skeczów i zabawnych monologów. 


„Inte= 


TEATR POPULARNY 


Dziś o godz. 8.15 wiecz. uroczy 
ste przedstawienie dla uczczenia 
konstytucji 3 maja i 10-lecią po- 
wstania górnośląskiego. 

W poniedziałek po ostatni 
„Dziewczę z fabryki. 


raz 


We wtorek premjera komedji - 
wodewilu W, 
rządzę”, 


Rapackiego „Ja tu 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


i Z A zę 


i. Bachrach 


GER NIĘCAŁA Nr. 1, PIĘTRO II. 


TEATR W SALI GEYERA, 


Dziś trzy przedstawienia p. “t: 
«Na zachodzie też brak gotówki”. 


Początek przedstawień o godz. 
4.15, 7.15 i 9.15 wiecz.  Wejści= 


na widownię o każdej porze. 


KONCERT WIKTORA CHENKINA 
Fenomenalny artysta, Wiktor 
Chenkin. został zaproszony na czas 
dłuższy do Ameryki i wkrótce 0- 
puszcza już Europę. 
koncertów 
przeto nibodwołxlnie 
żegnalny koncert, 


Dyrekcja urządza 
ostatni po- 
który 
się w sali filharmenji w 
dzącą środę, dnia 6 b. m. 


odbędzie 
nadcho- 
Ulubieniec publiczności,  Wikto: 
Chenkin. wykona bogaty program. 
złożony z 25 najlepszych szlagie- 


Początek o godz. 9 wiecz. 


rowych pieśni. 


OBECA OSTATNIE MODELE 
PALT, KOSTJUMÓW i SUKIEN 


Musselin w paseczki, krateczki 
i kwiatki będzie bardzo modny na 
toalety przedpołudniowe. Robi się 
z niego Sukienki bez rękawów, 
jak to widzimy na rysunku (1). 
Spódniczka składa się z dwuch fal 
ban, zakończonycyh wąskiemi fal- 
baneczkami, 

Komplet z jasnej  erepe-geor- 
gette'y (2) nadaje się na słoneczne 
dni. Spódniczka ozdobiona  zakła- 
deczkami, które  rochodzą Się w 
klosze. Luźny żakiecik ozdobiony 
haftem madera, 

Na cele sportowe poleca Się na- 
stępujący komplet: spódniczka z 
zielonego ilamengo, bluzeczka z 
białej lub jasnopźielonej crepe-d2 
chine'y (3). 

Z Z A 


ODCZYT T. DŁUGOSZOWSKIEGO 
Odczyt T. Wieniawy-Długoszow 
skiego na temat „Sacco i Vanzet- 
ti” odbędzie się dziś, 38 maja 0 
godz. 7.30 wiecz w sali handlow: 
ców, ul. Moniuszki 21. 
Bilety na miejscu, 


Do tego ładnie wygląda żakiw 
cik z lekkiej szkockiej wełny w 
kolorach  biado-brontoworzielonym 
i paseczek zielony (4). 

Czapeczka  zestawiona z tych 
dwuch materjałów. 


Nowości wydawnicze 


W związku z aktualnym obecnie 
problemem budownictwa racjonal- 
nego, ukazała się ostatnio książka, 
traktująca o zastosowaniu czystej 
blachy cynkowej w budownictwie 
nowoczesnem. ` 

Jest to pierwszą w Polsce książ 
ka, omawiająca wyczerpująco za» 
stosowanie czystej blachy cynko- 
wej w budownietwie, która winną 
znależć się w ręku każdego archi- 
tekta budowniczego w organizacjach 
budowlanych, u blacharzy oraz osób 
mających zamiar budować, Wyda- 
nie ozdobne ok. 90 rysunków w 
tekście. Egzemplarz okazowy gra 
tis przez Biuro Rozdzielcze Zjedno 
czonych Polskich Walcowni Blachy 
Cynkowej, Katowice, ul. Marjacka 


Na śniadanie lub podwieczo: 


rek stanowi OVOMALTYNA 
najodpowiedniejsze pożywie- 
nie uzupełniające dla matek, 
dzieci, ozdrowieńców 
i starców, jednem słowem 
dla wszystkich, którzy po- 
trzebują wydatnego odzy- 
wiania, aby móc nadążyć 
wymaganiom życia. 


Pana śTsouiee Iwa wy ai odżyywyżea wiftcaiRÓinDTYCH 


(ALTINE 


PO NABYCIA w% KAŻDEJ APTECE I DROGERIA 
Próby wysyła na żądanie kezpłatnie 
FABRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA 


Dr. A. WANDER, spótka axcrna KRAKÓW —P 


„Jednoróś” 


Trzecia wystawa Instytutu Propagandy Sztuki 
w galerji sztuki w parku Sienkiewicza 


Jed 
. Stary Kraków i 
mloda Warszawa. 


Wystawa dwuch zrzeszeń: 
noróg” i „Kolor” 


I „Jednoróg” zawiązał się przed 
laty siedmiu czy óśmiu w Krako- 
wie pod zuakiem młodości i buntu 
przeciwko akademickiemu natura- 
lizmówi, panującemu i w Krakow 
skiej Akademji i poza jej murami, 
w towarzystwie artystów „Sztu- 
ka”. Ale jnż przedwcześnie posta- 
rzał, zwiądł. 

A „Kolor” — to grupa trzech 
młodych i Śmiałych artystek, któ- 
re wyszły z Warszawskiej Szkoły 
Sztuk Pięknych, a kształciły się 
tam pod tym samym kierunkiem 
co artyści zrzeszeni w „Bractwie 
św. Łukasza”, pod kierunkiem 
prof. T. Pruszkowskiego. Dobra 
szkołą i zdrowy kierunek. Sumien- 
ne studjum formy, barwy, faktury, 
kompozycji, należyte opanowanie 
malarskiego rzemiosła, jako pod- 
stawy i drogi do Sztuki, Szkoła 
sresztą — jak każda szkoła: zro- 


„Kolor“ 


bić może dnżo, ale nie wszystko. 
Dać może w ręce adepta opanowa 
nie malarskich czy rzeźbiarskieh 
środków, ale wzbndzić w nim wy 
sokie artystyczne ambicje į aspira 
cje może tylko wyjątkowo namczy 
ciel, sam wybitny artysta, który 
pełen jest takiej ambicji, a przy- 
tem rzetelnie oddany swej nauczy 
cielskiej pracy, pol warunkiem 
atoli, że znajdzie wśród uczniów 
odpowiedni materjal. A tak się 
właśnie w latach ostatnich szczęśli 
wie złożyło, że grono nauczyciel- 
skie Warszawskiej Szkoły składa 
się z wybitnych artystów (W. Sko 
czylas, W. Jastrzębowski, T. Prusz 
kowski, K. Stryjeński) i do szkoły 
tej, przeżywającej obecnie swój 


|okres młodości i świetności zbiega 


się z całej Polski wyborowa mło- 
dzież, ta, co ma w sobie dość Sił, 
zapału i ambicji. ażeby przetrwać 
trudne lata bytowania i pracy w 
szkole stołecznej. 


Krakowski „jJednoróg”, Który 


r O 


powstał pod hasłem buntu przeciw 
ko jałowemu naturalizmowi, prze- 
ciwko zbanalizowanym doma. re- 
ceptom na „sztukę rodzimą"; opar 
tym na temacie — powstał pod 
hasłem nowej formy i z Wiarą w 
zwycięskie współzawodnictwo z 
wciąż jeszcze moenem, bo opartem 
o akademje i trzydziestoletnią do- 
brą tradycję: towarzystwem «,Sżtu- 
ka”; uległ jednak przedwcześnie w 
tej walce: Świadczy o tem niedaw- 
ne wyjście z „„Jednoroga” kilku tę 
gich artystów 1 świadczy też o 
tem aż nadto wymownie wystawa 
obecna w salach Instytutu Propa- 
gandy Sztuki w Łodzi. Może to 
wpływ konserwatywnej atmosfery 
Krakowa i akademji, może brak w 
tej chwili o tyle silnych indywi- 
dualności w tym zespole, ażeby 
mu zdolne były nadać jednolity 
charakter i poziom, a może jedno 
i drugie stało się powodem widacz 
nego obniżenia lotu. Zadziwiająca 
nierówność poziomu uderza widza 
na tej wystawie. Nie brak tu 
wprawdzie dzieł interesujących for 
mą, kolorem, fakturą. mocnym wy 
razem, należytym wreszcie pozio- 
mem, że wspomnę œ. niektórych 


OVOMALTYNA jest silnie 
skoncentrowanym wyciągiem 
słodu, świeżego leka jaj 
i kakao, zawierającym wita» 
miny i lecytynę. Skutkiem 
tego OVOMALTYNA 
wzmacnia organizm, daje 
wyczerpanym nerwom nowa 
siły i powoduje spokojny 
i wzmacniający sen. 


pracach J.  Hryńkowskiego, o 
wszystkich bez wyjątku i bez za- 
strzeżeń pracach łodzianina S$. Fin 
kelsteina, W. Aetkego, T, Sewery 
na, Sz. Millera, Ż. Radnickiego i 
W. Lama. Lecz reszta nazwisk i 
prac, wystawionych przez „„Jedno- 
róg” (a nazwisk jest szesnaście z 
82 eksponatami), to prace o ni- 
skim poziomie, nic nie mówiące, 
lub nawet, conajgorsze, dyletane- 
kie, Czyni to wrażenie, jakgdyby 
wybór dzieł na wystawę odbywał 
się przypadkowo i bez żadnej pla 
nowej selekcji, Należałoyy jednak 
zamiast 82 prac wystawić tylko 
połowe tej ilości i zamiast arty- 
stów szesnastu, zgrupować sied- 
min wymienionych, a rezultat wy- 
padłby wówczas z pewnością cał- 
kiem inaczej. Wystawa nabrałaby 
charakteru określonego, jednolite- 
go i artystyczny jego poziom był- 
hy niewątpliwy. 

W zestawieniu z wystawą „Jed- 
noroga”, które musi się zresztą na 
sunąć uważnemu widzowi nawet 
mimowoli, tem lepsze i tem bar- 
dziej jednolite wrażenie czyni wy- 
stawa trójki artystek, które two- 
rzą zespół „Kolor” Panuje ten 


sam wysoki ton, który panował ną 
kilku pierwszych wystawach 
„Bractwa św. Łukasza” i zjednał 
zrzeszeniu temu lepszą nawet od 
zasług opinję. Dobra szkoła, moc- 
ne założenia formalne, interesują 
ce samo podejście do zagadnień 
malarskich, do formy i barwy — 
oto co uderza i zjednywa na wy- 
stawie „Koloru”. Najbardziej doj- 
rzałą z trzech indywidualnością 
malarską i najbardziej świadomą 
swych sił j celów, jest niewątpli- 
wie p. Hufnagel (obrazy „Młyn” E 
nad nim zawieszona „Martwa na- 
tura”), Fermentującą jeszcze, czar 
sem kapryśnie nerwową, jest in- 
dywidualność malarska p. Litauer. 
Lecz podkreślić należy, że wszyst- 
kie trzy artystki trafnie określiły 
swe założenia i aspiracje artystycz 
ne nazwą, przyjętą dla swego zrze 
szenia — Kolor”, Wszak w kola- 
rze streszcza Się zasadnicze zada- 
nie malarstwa, a właśnie to, co dla 
wszystkich Maa wystawców „Ko 
loru” zp ar N hi xniewala, 
to świeżość, czystość, jasność i 
blask kolorytu. 
Sigma. 


„GŁOS PORANNY" 
Łódź 


3 maja 1931 r. 


GŁOS RADJOWY 


„GŁOS PORANNY , 
Łódź 
3 maja 1931 r. 


Zaśmiecanie eleri 


Zdawałoby się, że wszystko na 
daje się do zaśmiecenia, oprócz nie 
materjalnej substancji zwanej ete- 
rem, o której nawet nie wiemy na- 
pewno, czy rzeczywiście istnieje. 
A jednak i eter niosący na swych 
falach piękne audycje tadjowe ma 
swoje śmietniki. 

Zaśmieceniem eteru nazywać bę 
dziemy produkowanie wszelkiego 
rodzaju prądów wielwiej częstotli- 
wości, które rozchodząc się W 
mniejszym lub większym promie- 
niu od swego źródła, powodują zna 
ny radjosłuchaczom zamieszkałych 
w wielkich miastach nieprzyjemny 
dodatek do audycji radjowych W 
postaci trzasków, Szmerów, war- 
czeń, zgrzytów itp.  zagluszają- 
cych nieraz całkowicie audycję ra 
djową i uniemożliwiających korzy 
stanie z odbiorników. Przeszkody 
w odbiorze powstać mogą bądź w 
sąmej atmosferze, naładowanej €- 
lektrycznością, która wyładowując 
się lub rozładowując przestrzenie 
powietrza posiadające ładunki e- 
lektryczne, wywołuje trzaski sły- 
szane w odbiornikach radjowych 
(burze, susza itp.). 

Drugą znacznie ważniejszą i 
większą grupą źródeł zaśmiecania 
eteru, są wszelkiego rodzaju ma- 
szyny elektryczne, nie utrzymańn 
w należytym Stanie i porządku, a 
więc iskrzące kolektory dynamo- 
maszyn, odkurzącze, wyłączniki 
światła į energji elektrycznej, przy 
rządy elektromedyczue, jak nap. 
aparaty rentgenowskie, aparaty do 
masażu elektrycznego, oparaty do 
naświetlań, przyrządy elektryczne 
używane przez fryzjerów, reklamy 
automatycznie zapalające się i ga- 
snące, reklamy neonowe starego 
typu, Ślizgacze (liry) tramwajów 
elektrycznych i wiele, wiele in- 
nych. 

Aby skutecznie zwalczać owe 
przeszkody, należy rozstrzygnąć 
dwie kwestje: prawną i technicz- 
ną. 

STRONA PRAWNA 
nie nasuwa większych trudności. 
Ustawa o poczcie, telegrafie i tele- 
fonie z dnia 3 czerwca 1924 r. w 
art. 47 mówi, że „Przedsiębiorstwa 
posługujące się prądem silnym 54 
zobowiązane do wykonania hib do 
zezwolenia na wykonanie odpo- 
wiednich urządzeń koniecznych do 
zabezpieczenia urządzeń telegra- 
ficznych lub telefonicznych od 
wpływu prądu Silnego”. Treść po- 
wyższego artykułu łączy Się 2 
treścią artykułu 1-go tejże ustawy 


który mówi: „W zrozumieniu 
niniejszej ustawy, o ile to 
nie jest inaczej zazuaczo- 


ne, wyrażenia: „telegraf i telefon” 
oznaczają także radjotelegrat i ra- 
diotelefon”. 

Ustawa z dnia 3 czerwca 1924 r. 
została uzupełniona w r. 1931. 

Po uzupełnieniu artykuł 46 usta- 
wy głosi: 

„Wydawanie  przedsiębiorstwom 
posługującym się pradem silnym 
pozwoleń na budowę ich urządzeń, 
winno być poprzedzone opinją za- 
rządu poczt i telegrafów, odnośnie 
do wpływu prądu a państwowe u- 
rządzenia telegraficzne i telefonicz 
ne, służące do powszechnego użyt 
ku, lub utrzymane przez zarząd 
poczt i telegrafów. Koszty urzą- 
dzeń potrzebnych do zabezpiecze- 
nia od szkodliwego wpływu prądu 
silnego przewadów telegraficznych 
i telefonicznych wymienionych w 
pierwszym ustępie, ponosi ta Stro- 
na, która później buduje swe urzą 
dzenia. Koszty takich urządzeń po 
niesione przez zarząd poczt i tele- 
grafów na rachunek przedsiębior- 
stwa posłuzującego się silnym prą 
dem, mogą być ściągane w sposób 
określony w art. 20%, 

Jak widzimy zatem, strona praw 
na walki z przeszkodami w odbio- 
rze określona została przez usta- 
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Trzeci maja 


Dzisiejsza transmisja defilady wojskowej z Warszawy 


Wczesnym rankiem pewnego 
dnia majowego  przekradła się 
garść studentów uniwersytetu, cza 
sem i sztubaków, do ogrodu Bota- 
nicznego, by złożyć tam więź kwia 
tów na kruszejacych murach roz- 
poczętej, ale nie wzniesionej nigdy 
budowli... 

Czasem młodzież szkolna, wy- 
chodząca z kościoła we wczesne 
rano owego dnia majowego, ota- 
czał znagła kordon rosyjskiej poli- 
cji i rozpoczynała się długa i mo- 
zolna indagacja. 

— Pocoś był dziś rano w koście 
le? — pytał żandarm carski — 
dziś przecież nie niedziela... 

Mrukliwa odpowiedź, a potem 
spisywanie nazwisk, adresów, ko- 
respondencja z rodzicami... Czasem 
jakiś areszt parodniowy... 

CA" 


Tak święciliśmy dzień 3 maja 
przed laty trzydziestu, za czasów 
niewoli. Jakże inaczej obchodzimy 
go obecnie. 

Święto konstytucji majowej ucz 
ci również i „Polskie Radjo”, nada 
jąc w dniu dzisiejszym dwa felje- 
tony, bezpośrednio się z tą roczni- 
cą wiążące. 

Były zesłaniec Ssybirski z Cza- 
sów niewoli, który w  tajgach 
część życia spędzłi, a któremu 
przecież lodowe zimy podbieguno- 
we nie zmroziły najgorętszych en- 
tuzjamów ducha Wacław Siero- 
szewski, wygłosi o godz. 19,25 fe- 
ljeton p. t. „Przedjutrznia”, w któ 
rym na konstytucję majową rzuci 
pogląd myśliciela i poety. Inaczej 
ujmie rzecz swą historyk, profesor 
uniwersytetu warszawskiego 
Henryk Mościcki, który mówić bę- 
dzie o konstytucji o godz. 22,00 
z punktu widzenia Ścisłej nauki. 

Dzień dzisiejszy jednak jest nie- 
tylko rocznicą uchwalonej przez 
sejm naprawy ustorju  Rzeczypo- 
spolitej przedrozbiorowej. Jest on 
równieź dziesięcioleciem powstania 
górnośląskiego, które rozstrzygnę- 


wę, która wyraźnie staje na grun- 
cie tezy, że eteru zaśmiecać nie 
wolno. Na mocy tedy tej ustawy 
zawsze można zmusić przedsiębior 
stwo, które przyczynia się do wy- 
twarzania przeszkód w odbiorze, 
aby przyrządy swoje przed promie 
niowaniem _ elektromagnetycznem 
zabezpieczyło. 

STRONA TECHNICZNA 
kwestji jest nieco bardziej skom- 
plikowana. Niektóre maszyny e- 
lektryczne, jak np. prądnice prądu 
stałego i zmiennego, reklamy neo- 
uowe, aparaty fryzjerskie, odkurza 
cze itp, dają się niezmiernie łatwo 
zaopatrzyć w odpowiednie dławiki 
i kondensatory, dławiące i odpro- 
wadzające do ziemi prądy wielkiej 
częstotliwości, a  przepuszczające 
z łatwością prąd silny małej czę- 
stotliwości powstający w dynamo- 
maszynie lub zasilający dane urzą 
dzenie, Dławiki te i kondensatory 


zmontowane w specjalty sposób 
zmniejszają zupelnie wydajność 
maszyn elektrycznych — znajdują 


się na rynku i są niedrogie. 
Trudniejszą rzeczą jest zabezpie 
czenie przeciwko przeszkodom w 
odbiorze urządzeń _ promieniują- 
cych tylko prądy wielkiej często- 
tliwości, jak np. lampy rentgenow 
skie lub przyrządy, których dzia- 
łanie polega na Kkolejnem włacza- 
niu i wyłączaniu prądu, jak np. 
reklamy świetlne. wyłączniki e- 
lektryczne sieci oświetleniowej itp. 
W przyrządach pierwszej katego- 
rji zabezpieczanie odbywa się 
przez dławienie prądów wielkiej 
częstotliwości, tak, by nie przesz- 
kadzały one odbiorowi radjofonicz 


ło o przynależności do macierzy 
starej ziemi piastowskiej, W związ 
ka też z tem jeden z uczestników 
powstania górnośląskich „piero- 
nów” p. Jan Winnicki wypowie o 
godz. 17,25 feljeton p. t. „Po la 
tach dziesięciu”. Któż z nas nie 
zechce wrócić pamięcią do owych 
walk, których wynik tak bardzo 
leżał nam na Sercu. 
* * * 

Rozgłośnia łódzka P, R. trans- 
mituje z Krakowa uroczyste nabo 
żeństwo, które w dzisiejsze Święto 
narodowe odprawione Zostanie 0 
godz. 10-ej w wspaniałej świątyni 
na Rynku Krakowskim. Wspo- 


mnieć należy, że muzyka, towarzy 
sząca w to popularne święto naro 
dowe wybrana została tak, aby 
prostotę łączyła z artystyczną do- 
skonałością i była dostępna dla 


wszystkich. Usłyszymy więc prze- 
dewszystkiem starodawne dobrze 
znane pieśni kościelne. Celowa 


prostota przemówi może lepiej do 
radjosłuchaczy od kunsztowtych, 
trudnych nieraz do zrozumienia 
mszy artystyczych. 

O godz. 12,00 — 12,30 transmi- 
tuje rozgłośnia nasza z Warszawy 
defiladę wojskową z Placu Mar- 
szałka Józefa Pilsudskiego. 


Opera Mozarta ze studja stacji warszawskiej 


Rozgłośnia łódzka „Polskiego 
Radja” transmituje w poniedziałek 
dnia 4 maja o godz. 20,30 — 22,45 
ze studja radjostacji warszawskiej 
operę Mozarta „Uprowadzenie z 
Seraju”. 

Opera Mozarta „Uprowadzenie z 
Seraju” jest klejnocikiem, który, 
dziś jeszcze w półtora wieku po 
swem powstaniu lśni i skrzy, 
wdziękiem, dowcipem i urokiem 
wiecznej młodości. 

Była dziełem 25-letniego muzy- 
ka, który Po zawodzie Sercowym, 
po szukaniu powodzenia  zagrani- 
cą, Wreszcie osiadł w mieście mu- 
zycznem, Ożywionem w Wiedniu. 
Tu zaczynał karjerę, był pełen za- 
pału i nadziei. Rozpoczynał kilka 
lat najszczęśliwszych swego ży- 
cia. A jednak miał już za sobą dłu 
gie lata praktyki artystycznej. Ja- 
ko dziecko odbywał z ojcem i sio- 
strą dalekie podróże, które zawio- 
dły go do Paryża, Londynu, kil- 
kakrotnie do Włoch. Ojciec, Leo- 
pold Mozart, muzyk  salzburskiej 
kapeli arcybiskupiej, człowiek wy 
kształcony i mądry, muzyk niepo- 


nemu w zakresie fal od 200—2000 
metrów, przyrządy zaś drugiej ka 
tegorji muszą być zaopatrzone W 
specjalne kondensatory - gasiki, 
zapobiegające tworzeniu się iskier 
elektrycznych na biegunach prze- 
wodów w czasie rozłączania. 


„Polskie Radjo”, które z natury 
rzeczy musi być głęboko zaintere- 
sowane uwolnieniem eteru od 
wszelkiego rodzaju przeszkód u- 
niemożliwiających odbiór audycji 
radjowych, podjęło walkę z przesz 
kodami w odbiorze przedewszyst- 
kiem na jej odcinku technicznym. 
Przy wydziale prasy i propagandy 
„Polskiego Radja? — Warszaw, 
ul. Zielna 25, utworzony został re 
ferat porad technicznych, który 
za pośrednictwem skrzyki poczto- 
wej radjowej, odpowiedzi i wyjaś- 
nień listownych oraz przez rozsyła 
nie schematów urządzeń zabezpie- 
czających — przyczyni się do 
zmniejszenia ilości przeszkód w 
odbiorze. 

Nie należy również zapominać, 
że niektóre instytucje posiadają- 
ce urządzenia prądu silnego, samo 
rzutnie zabezpieczyły te urządze- 
nia na własny rachunek, rozumie- 
jąc znaczenie radjofonji w życiu 
kulturałnem kraju. Piękny przy- 
kład również dają Samorządy, 
wstawiające do swych budżetów 
drobne sumy przeznaczone na Za- 
bezpieczenie elektrowni i urządzeń 
elektrycznych, stanowiących wła- 
ność tych samorządów — przed 
przeszkodami w odbiorze. 

A zatem walka z przeszkodami 
w odbiorze rozpoczęta! 


śledni, nietylko wprowadza dora- 
stającego syna w Świat muzyków, 
ale również dbał o jego gruntow- 
ne wykształcenie muzyczne. 

W „Uprowadzeniu z Seraju* mia 
ło powstać pierwsze Samodzielne 
dzieło operowe Mozarta. Była to 
opera, która w oryginalny sposób 
łączyła przymieszki włoskie z nie- 
mieckim „Singspielem”, małą ope- 
rą pieśniarską, Ale Kwestje stylu 
są Sprawą uboczną — urokiem tej 
opery jest wieczna mlodzieńczość. 
W kilka dziesiątków lat po premje 
rze „Uprowadzenia* (1782) pisze 
K. M. Weber: 

„Wesoła, bujną młodością tchną- 
ca i dziewczęco wytworna kompo 
zycja ta jest mi szczególnie miła. 
Widzę w niej to, co każdy czło- 
wiek widzi w swej własnej młodoś 
ci: w samym kwiecie życia swego. 
Mam przekonanie, że w tej operze 
doświadczenie artystyczne Mozar- 
ta dojrzało. Co stworzył póżniej, 
było tylko dowodem większego 
doświadczenia życiowego. Oper 
jak „Don Juan”, „Wesele Figara” 
świat mógł oczekiwać od Mozarta. 
„Uprowadzenie z Seraju” już przy 
najlepszej woli drugi raz napisać 
nie mógł”. 

Powodzenie opery tej było 
znaczne, Mozart stał się w Wied- 
niu znany już nietylko jako kom- 
pozytor koncertów Fortepiano- 
wych, ale jako poważny muzyk 
sceniczny. Wprawdzie jeszcze nie 
zdawano sobie sprawy o wiele 
sztuka jego przewyższała miejsco 
we kompozycje zadomowionych 
wielkości, ale „Uprowadzenie” o- 
tworzyło Mozartowi drogę do uzna 
nia i do jego wielkich czynów ope- 
rowych, których dokonał w ciągu 
dziesięciolecia, jakie mu jeszcze 
żyć było sądzone. 


500 km. kajakiem 


po wodach polskich 


Pod powyższym tytułem p. Wło 
dzimierz Junosza-Stępowski wygło 
si przed mikrofonem  radjostacji 
warszawskiej jutro, w poniedzia- 
lek, dnia 4 maja o godz. 16,30 fe- 
ljeton dla młodzieży, transmitowa 
ny przez rozgłośnię łódzką. W po- 
gadance autor mówić będzie o wy 
cieczce, odbytej w lipcu r. ub. ka- 
jakiem, czyli gumową łodzią skła- 
daną po nieznanych szlakach wod- 
nych naszych kresów wschodnich. 

Feljetoń powyższy będzie miał 
bezwątpienia niemałe znaczenie 
propagandowe dla naszego młode- 
gu sportu kajakowego przez omó- 
wienie bardzo ciekawej i niezmier- 
nic malowniczej trasy turystycznej 
ternbardziej. że autor oświadcza 
gotowość służenia zainteresowa- 
nym wszelkiemi wyjaśnieniami, do 


Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


10.15 Transmisja nabożeństwa z 
kościoła Najśw. Marji Panny W 
Krakowie. 

11,58 Sygnał czasu i hejnał. 

12,15 Poranek symfoniczny z fil 
harmonji warszawskiej w* wykona 
niu ork. filharm. pod dyr, J. Ozi- 
mińskiego. Wanda Wermińska-Ró 
żańska (sopran), Mieczysław Bzty 
glie (skrz.) i L. Urstęin  (akomp.) 
1. Moniuszko: uwertura do opery 
Hrabina”. 2. Noskowski: Warja- 
cje symfoniczne „Z życia narodu”. 
38. Wieniawski: Koncert skrzypco- 
wy d-moll, 4. Pieśni 5, Noskow- 
ski: Odgłosy pamiątkowe. 6. Cho- 
pin: Wale, mazurek i tarantella. 

15,10 Audycja góralska, 

15,40 Program dla dzieci, 1. Fe 
ljeton prof. L. Rygera p. t. „Dzień 
dzisiejszy”. 2. Opowiadanie J. 
Krzewińskiego p. t. „Pierwsza jaz 
da mego syna samolotem”. 

16,10 Skrzynka pocztowa łódzka 
— korespodencję bieżącą omówi 
red. Jan Piotrowski. 

16.30 Muzyka z płyt gramofono 
wych. 

16,40 Odczyt ze Lwowa p.t. 
„Czy istnieje tylko to, co widać” 
wygł prof. K. Ajdukiewicz. 

16,55 Muzyka z płyt gramofonc 
wych. 

17,00 „Wiadomości przyjemne i 
pożyteczne”, 

17,25 Feljeton p. t. „Po latach 
dziesięciu” — wygl. red. Jan W: 
nicki, 

17,40 Koncert popularny w wy: 
konaniu reprezent, orkiestry poli- 
cyjnej. 

19,25 Feljeton p. t. „Przedjutrz- 
nia” — wygł. p. W. Sieroszewski. 

19,40 Wojewódzki komunikat 
radjowy i komunikat sportowy 
łódzki. 

20,00 Słichowisko. 

20,30 Koncert popularny w wy- 
konaniu ork. P. R. pod dyr. J. 
Qzimińskiego i Ludwika Ursteina 


(akomp.) W programie muzyka 
polska. W przerwie — kwadrane 
literacki. 


22,00 Feljeton p. t. „3-ci maja" 
wygł. prof. H. Mościcki. 

22,15 Pieśni polskie w wykona: 
niu Matyldy Polińskiej Lewiekiej 

22.35 Komunikaty: PAT.. meie- 
orologiczny, policyjny, sportowy 
i inne, oraz muzyka lekka i taneč 
na z Warszawy. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
Kónigswusterhausen (1635) 
20.80 Suita baletowa: „Dziadex 
do orzechów” Czajkowskiego, ..1-© 
niwy Jaś” Nedbala. 

Stuttgart (360) 

20.30 Drobne utwory na skrzy? 
ce z fortepianem. 

Langenherg (472) 

20.00 Koncert (Symfonja B-dur 
Haydna. Koncert D-dur i fragmen- 


ty z „Wesela Figara” Mozarte 
Symfonja H-moll Szubarta). 
Rzym (441) 


21.00 Koncert (M. in. Suta na 
skrzypce z orkiestra Bacha i Kon- 
cert skrzypcowy Wieniawskiego). 

Wiedeń (516) 

17.30 Kwartety smyczkowe: Mo- 
zarta Es-dur i Brahmsa. A-moll. 

Stokholm (435) 

1915 Recital fortepianowy 
chała Zadory. 
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Jętyny skarb-to zdrowie 


Smaczne i zdrowe obiady i kolacje 
wydaje Restauracja przy Hotelu 


„SAVOY“ Traugutta 6. 
Codziennie koncerty. Ceny niskie, 
WPORZO TFT O TAE RY EEN: 


MI. 


tyczącemi nietylko powyższej wy- 
cieczki, ale i sportu kajakowego w 
ogólności. Zapytania w tych spra- 
wach uprasza Się kierować listów- 
nie do skrzynki pocztowej „Poł 
skiego Radja”. 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
3 maja 1931 r. 


GŁOS SPORTOWY 


"GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ. 
3 maja 1931 r. 


Międzynarodowy raid motocyklowy $ 


organizuje P. Z. M. od 11—24 maja 


Sezon motocyklowy w całej 
Polsce już: się rozpoczął. Pra- 
wie wszystkie kluby posiadają- 
cc sekcje motorowe urządzają 
zjazdy, raidy i t. p. 

Jedną jednak z największych 
a może największą imprezą bę- 
dzie niewątpliwie I-szy między 
narodowy raid motocyklowy 
dokoła Polski, organizowany 
w dniu 17 — 24 maja b. roku 
przez Polski związek motocy- 
klowy. 

Raid powyższy dostępny jest 
dla wszystkich klubów zrzeszo- 
nych w P. Z. M. 

Mimo dość znacznego okresu 
czasu, który pozostał do. osta- 
tecznego zamknięcia listy zgło- 
szeń, prawie wszystkie klaby | 
polskie, posiadające sekcje mo- 
locyklowe, zgłosiły swój akces 
do raidu. Także szereg znanych 
motocyklistów zagramicznych | 
obiecało swój udział. 

Trasa raidu biegnie przez ca- 
łą prawie Polskę i podzielona 
zostałą na 7 etapów: Warsza- 
wa — Grudziądz, Grudziądz — 
Gdynia, Gdynia — Poznań, Po- 
znąń — Katowice, Katowice — 
Zakopane, Zakopane — Łódź 
Łódź — Warszawa. 

Celem urozmaicenia 1 wpro- 
wadzenia pewnych utrudnień 
dla zawodników w czasie raidu, 
przeprowadzona będzie  dwn- 
krotnie próba szybkości ' pła- 
skiej (obowiązkowa dla wszyst- 
kich zawodników) oraz próba 
szybkości górskiej dla chętnych 

Pierwsza z tych prób będzie 
przeprowadzona na świetnym 
odcinku szosy pod Raszynem 
dwnkrotniez: , św. „jędną - i, <łru- 
gą stronę. W ten sposób 
skontrolować będzie można 
sprawność poszczególnych ma- 
szyn. 


Próba szybkości górskiej 
przeprowadzona będzie po Za- 
kopanem., 


Celem usprawnienia * organi- 
zacji, polski związek 
klowy powierzył 
NYM sithom iaram 


motocy- 
poszczegół- 
nie- 


Hakoah: LKS. k: 8 (1: 2) 


Przebieg gry i kształtowanie się 
wyniku miało charakter zgołą sen 
sacyjny. Decydująca o wyniku 
bramka dla Hakoahu padła w ostat 
niej minucie gry. 

Sędziował p. Raettig, publiczno- 
ści około półtora tysiąca. 


Przedmecz drugich drużyn zat 
wj się wynikiem 2:1 dla LKS. 


EEE 
KINOTEATR 


*|do związku norweskiego, 


| 
i 


„CAPITOL" 


których odcinków szosy, przy- 
gotowanie kwater, obsadę per- 
sonalną i t. p. 
Organizacyjnie raid 
lony zosłał na trzy części, 
re tworzą oddzielne etapy. 
Klubom łódzkim także prze- 
znaczono pewne funkcje, a mia 
nowicie: Bar-Kochba; organiza- 
cja szosy na odcinku Piotrków 
— Łódź — Łowicz, Union — 


EWA TOT R EE TPN TER PREEK E ZEK) T ZORG G 


podzie- 
któ- 


Komunikat? a z 


Podajemy do wiadomości Ogółu, że już wkrótce rozpocznie .się ciąg- 
nienie wielkiej 23- rej Loterji Państw. Wylosowanych zostania 105.000 wygra- 
nych oraz 23 premie na ogólną potężną sumę 32 miljonów zł. 

Co 2-gi los musi wygrać! Główna wygrana 1.000.009 zł. Każdy chętny 
fortuny i dobrobytu powinien bezwzględnie nabyć los w słynnej z wygra- 
| nych kolekturze 


przygotowanie kwater; Ł, K. M. 
— obsadę personalną i organi- 
zację mety. 

Wszystkie kluby iódzkie de- 
legują do raidu swych najlep- 
szych zawodników į niewątpli- 
wie Lódź, która zawsze przodo- 
wała w sportach motorowych, 
zajmie zaszczytne miejsce w tej 
doborowej konkurencji. 


A 
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Pod redakcją Łódzkiego l, „AMA «wiązku Ozachowegoj 
Końcówka Nr. 7 — B. Horowitz 
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Tłoczyński i stolarowowie 


walczyć kędą z Norwegją o puhar Davisa 


Polski związek lawn - tenni- 
sowy wysłał depeszę do Oslo, 
za- 
wiadamiająca o ostatecznym 
składzie drużyny polskiej na 
mecz o puhar Dawisa, który od 
bedzie się -w- stolicy Norwegji 
34,15 i 16.b. m. 

Jak wiadomo zgłoszenie musł 
nadejść na 10 dni przed pierw- 
szym meczem. 

Zgłoszono: Ignacego Tłoaczyń- 
skiego z Warszawy, Józefa Heh 
de ze Lwowa oraz braci Jerze- 


go i: Maksa. Stolarowa z Łodzi, 


Do Oslo pojedzie zapewne 
jednakże tylko trzech graczy ł 
kapitan związkowy, inż. Meyer 
hof, 

W grach pojedyńczych wez- 
mą udział _ Tłoczyński i Maks 
Stalarow w 
Tłoczyński i Hebda, 

Decvzja wystawienia Maksa 
Stelarowa do gier pojedyń- 


Pr. med. 


REICHER 


powrócił 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych i 
POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 


Dla niezamożnych ceny lec“ n’. 
ROEE AE 0 I Z $> O RO, 


Dziś i dni nastepnych! 


Wielkie monumentalne arcydzieło dźwię- 


kowe produkcji polskiej, 


osnute na tle 


noweli HENRYKA SIENKIEWICZA, 
Wolna przeróbka FERDYNANDA GOETLA 


Janko Muzykant 


W rolach 
głównych: 


Dymsza--ArukoWSK 


i znany z wy- 
stępów w Łodzi 


Marja Malicka, Witold Conti, 
Żabczyński 


Reżyserja Ryszarda Ordyńskiego 


Muzyka Grzegorza Fitelberga 
Teksty piosenek Konrada Toma 


Nadprogram: Świetny dodatek dźwiękowy p. t. 
„TANIEC SZKIELETÓW“ 


Początek w dnie powszednie o 4.30, ost. seans 10.15 
w soboty i niedziele o 1-ej. ost. o 10,15. 


yrze podwóż inej, 


czych zamiast Hebdy, którv wy 
kaznie ostatnio spadek formy 
zapadła po „obejrzeniu* formy 
Maksa Stojarowa, który przy- 
był do Warszawy niespodzie- 
wanie o cztery dni weześniej, 

Rvyłv mistrz Polski wvkazał 


w grach treningowych dosko- A, Rubinstein "I. Dresfer |- 
nałą formę. Pokonał z łatwością (Biał ej” (CZA 
Warmińskiego, walczył świet-| 4 -9_4 SgS 
nie z trenerem Stubbem. J Bj 07—6 

8. 5b1—c3 Gf8—b4 

4. eż—e3 d1=d5 


Po 3. Gf8—bf nie jest to odpo- 
wiednie- posunięcie: - Poraz- biała 


Elinor Holm 


ewentualnego zdublowania pionów 
na linji c (przez Gb4xc3), gdyż jed 
nego z nich w każdej chwili mogą. 
zamienić (c4xd5). -To też. „arcy* 
mistrz Rubinstein odstępuje, w;tym 
wypadku = od: «swego Systemi 
($g1—e2 i następnie a2—a3). ' 
Kashdan grał przeciwko Rubin- 


bowiem nie potrzebują się obawiać |- 


steinowi (Hamburg 1930 r.) 4, su 
br—b6. 5, Sgl—e2 Sf6—e4, przy- 
gotowując subtelny kk na punkt i 
: Heis ngasar ale s78l mzręgy i 
i 5. Sgi—t3 s Sb8-—17 Tadek 
6. a2—a3 Gbdxe3t 
U 7. b2xc3 0—0 ., 
8. c4xd5 _86xd5,  ; 
9. Gfl—d3 Wf8—e8 ił 
10.0—0 Sd7—f8 "i 
11. S5f3—e5 Sf6—d7 
12. 1(2—14? EN l 
Czarne annet waly bardzo 


znakomita pływaczka szwedzko- 
amerykańska, ustanowiła nowy re- 


GB |kord światowy, przepłyawiąc 300 


metrów na plecąch w 4 min. 33 s. 


Dr. med. 


Specjalista chorób 


skórnych 


zręcznie. Mimo to nie udałoby się 
im wyrównać gry, gdyby białe za 


grały 12. 
f2—3 i 


Se5xd7  Ge8xdf, 
następnie e3—e4. W ten 


18. 


sposób — wskutek otwarcia gry 
— można było wykorzystać prze- 
wagę dwuch białych gońców. 


16. Wal—a2 


$ igj z = ki ICYSSTA „P—f6 

| i e Sdi i 

. NIEWIAZSKI „xm, c, 
powrócił 15. a3—d4? mel 


Białe A i wygrywają: 


PARTJA Nr. 10 


Grana w Łódzkiem- Tow: Zwol. Gry Szachowej 
równocześnie z 25-ma innemi partiami 21.II. 1931 r, 


Gambií heímański 


17 12-—h538 h7—h5? 


A pane osuiiecie, mają. 


ce na celu niedopuszczenie da 
gł —g4, Lepiej podoba się nam 
Gę6—15, ahy po zamianie gońców 
zająć c4 skoczkiem. Posunięcie w 


"Andrzeja 5.telef. 159-40 


B Woi Pa” 


wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin Białe: Ke7, Wb4, Gaby 

a6, ©4, e3 (6)., - 
Czarne; Kc7, Ha8, piony _af, a4; 


e4 (5). 


piony 


Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


i 1. Wbi—b8 ` „Hache (a, b) 
|| RP WSSE AZYTTNY 2. Ga3—467 Kóf—c8 
Już ukazał się Nr. 4 isa 3. Gd6xb8 Ke8xb$ 


4, Ke7—d7 i białe dają Wata w 
pięciu posunięciach: za pomocą c4 


—0—06—01—08. 
60 gr. m. inn: 60 gr, a, 
Stefana Kledrzyńskiego — Pen| £... Ha8—c6 
| stworzenia. Adama Fade Rycerze| 2. Wb8—b7j Kcl—c8 


| ws AMO oraz rozpisanie kon- TE "BĘ 
e kursu na nowele. 3. Ga3—d6 i wygrywają. 
Red: Warszawa, Hipoteczna Nr. 5, b. 
P.K.O. 25.556. 


Kcfxb8 


Daek 


tekście osłabia. pozycję piriy dia 
któlewskiego. Feu = 
18. S5£3—h4. Wa3—b8 
19. Hb3—dl 3 5 
Tu należało, grać 19. Hb3—c2 1 
następnie Wa2—al w celu przefor 
sowania „ed=e4! fMochem czarne 
piecwijye się: ws krytyćznem Dał 
żenius”, rem W 
AOI aN: Gesti 
20. g2—g4 höxg4 
21. h3xg4 gT—g6 
22. Kgi—g? Kg8—gT 
23. Wfi—hl Sb6—e4? 
24. Hql—>f8 e kos rk 
25. ełe47. - Se EwąÓŃ 
Dlaczego nie: 25; GdBxc4 z „nar 
stępnem e3—ė4? ` 
E A 4 d5xe4 
.26,. Gd3xe4 |: Sedd": 
27, Gedxg62- « ina h 
Decydujący. błąd! Białe edila: 
wały się: tylko odpowiedzi Gf7xg8, 
poczem -nastąpiłoby 28. f4—-15, Na 
leżało grać 20, Ge4—d5 - z mniej 
więcej równa. grą. 
87: 39 MTT Se6xd41 
28. c3xd4 Gffxa2 ` 
29. Gg6—2 HdT—e6! 


Białe poddały © się, gdyż grozi 
"'Ga2—d5, Na 29. 5h4—157 nastąpi 
łoby Sd6xf5, 30. Gc2—f5. Ga2qd5 
i czarie*pó'* żamiahie hetmanów, 


7 mając” przewagę jakości (wieży za 


Joe łatwo wygrywają. 


Rozwiązanie końcówki Nr. 6 


2, Ke7—47 i Ga3—4d6, 


wygrywają. 


grożąc 


|Wiadomości szachowe 


Turniej szachowy o mistrzostwo 


r Warszawy jest w zasadzie rozstrzy 


„gnięty.. Mistrzem Warszawy zosta- 
je w dalszym ciągu „Frydman. O 


„|drugie miejsce walczą Makarczyk:. 


Łowicki i Najdorf. 

MECZ APPEL — ROZENBAUM 
rozpocznie się wskutek przeziębie- 
nia Appelą w niedzielę, dn. 3 maja * 
r. b. w Łódzkiem Tow. Zwol.. Gry 
Szachowej. 


„GŁOS PORANNY" 
Łódź 
3 maja 1931 r, 


Przeciw przymusowemu kartelowi 


wypowiada się stowarzyszenie kupców, widząc 
w mim rozszerzanie elalyzmu 


Wczoraj stow. kupców m, Łodzi 
złożyło izbie przymysłowo-handło- 
wej następującą: opiny: 

Organizacja nasza w czasie wy- 
borów do ostatniego Sejmu wyTaź- 
nie zaznaczyła, że uważa silną wła 
dzę wykonawczą za jedną z pod- 
staw racjonalnego rozwoju pań- 
stwa, z drugiej zaś strony wypo- 
wiedziała się za koniecznością 0- 
graniczenia etatyzmn. 

Ograniczenie to stanowi - nie- 
odzowny warunek rozwóju inicja- 
tywy prywatnej, będącej promoto- 
rem racjonalnego życia gospodar- 
czego. 

Przysłany stowarzyszekiu pro- 
jekt prawa o przymusowem zrze- 
szeniu wytwórców przędzy: baweł- 
nianej jest dowodem  etatyzmu o 
bardzo silnej tendencji — ma on 
dać możność rządowi ingerowania 
w dziedzinie życia, która powinna 


być polem dla najszerszej idącej 
inicjatywy prywatnej. 
Syndykaty, kartele i trusty 


wszelkiego rodzaju są wynikiem 
swobodnej współpracy oddzielnych 
jednostek gospodarczych. 

Jeżeli tłomaczyć intencję wstrzy 
mujących się od wstąpienia do kar 
telu najdalej idącemi pobudkami 
egoistycznemi jest to unikanie ko- 
sztów kartelu, zachowanie wolno- 
ści przemysłowej, wtenczas kiedy 


inni dla dobrą ogółu biorą ną sie- 
bie dobrowolnie wszelkiego rodza- 
ju ciężary, ograniczenia i obowiąz 
ki, to potępiając outsiderów naj- 
surowiej, nie możemy Się zgodzić 
na zastosowanie - represji natury 
policyjnej, zmierzających do ru- 
iny materjalnej i pozbawienia wol- 
ności, gdyż sprzeciwia się to kar- 
dynalnym zasadom ustroju kapita- 
listycznego. 


Zataić nie możemy, że przymusSo- 
wą kartelizacja będzie punktem 
wyjścia do dalszej etatyzacji i biu 
rokracji życia gospodarczego, A 
w głębokiem naszem przekonaniu 
przynieść to może _ nieobliczalne 
straty dla świata handlu i przemy- 
słu, 

Z powyższych względów stowa- 
rzyszenie odnosi się do przysłanego 
projektu kartelizacji negatywnie. 


GŁOS HANDLOWY 


„GŁOS PORANNY" 


Łódź 
3 maja 1981 r. 


Rynek pieniężny 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 
Dolary 8,90.50 
CZEKI 
Beleja 124.14 
Holandja 358. 
Londyn 43.40 
N. Jork — czeki 8,917 
N. Jork — kabel 8.925 
Paryż 34.88 
Praga 26.43 
Szwajcarja 171.87 
Włochy 46.74 
Berlin 212.48 
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ABBAZIA 


Wielki sezon kąpielowy 
od maja do października 


HOTEL QUISISANA 


1931 całkowicie odnowiony. — Ideał komfortu, ku- | 


chni i obsługi. — We własnym parku, centrum miasta. | nad brzegiem morza 


Całkowity pensjonat od 35 lirów. Żądajcie bezpłatnych prospektów! 


i HOTEL EDEN 


|| Nowoczesny zakład 


Burzliwe obrady ekspedyforów | 


nad sprawą nieprzesirześania komryemcji 


W piątek wieczorem odbyło 
się niezwykle burzliwe zebranie 
wielkich firm  ekspedycyjnych 
celnych w sprawie ewentualnej 
likwidacji związku ekspedyto- 
TÓW, 

Przyczyną tych tendencji roz 
łamowych na terenie związku 
ekspedytorów celnych jest nie- 
przestrzegamie przez niektóre 


firmy zawartej w swoim czasie 


umowy konwencyjnej, która 
regulowała opłaty i stawki za 
załatwianie formalności cel- 
nych. 


do 

iż 
obowiązywać z 
Większość 
od- 


Firmy nie stosujące się 
tej umowy utrzymywały, 
przestała ona 
dniem 1 kwietnia, 
firm stała. na stanowisku 


Nadzory i upadłości 


Na ostatniej sesji sgdu handlo- 
kogo znalazła się Bprawa s podania 
adwokata Missali, pełnomocnika 
firm bielskich © ogłoszenie upa- 
dłości firmie „M. i Sz. Rabinson”. 

Sąd ogłosił upadłość firmie 
„M. i Sz. Rabinson"”, oraz osobiście 
Mendlowi t Szmulowi Rabinsonom, 
chwilę otwarcia upadłości oznaczo 
no tymczasem na dzień 31 marca 
1981 r.. sędzią komisarzem miano 
wano sędziego handlowego Zy- 
gmunta Rapaporta, zaś kuratorem 
masy — adw. Piotra Kona. 

Upadłych oddano pod dozór po- 
licji z obowiązkiem  mełdowania 
raz w tygodniu. ; 

e * š 

Firmie „J. Rozenthał” oraz jej 
właścicielom Channie Rozenthalo- 
wej i Dawidowi Rozenthalowi, pro 
wadzącym (przedsiębiorstwo fabry 
Kacji pończoch, rękawiczek j try- 
kotaży w Łodzi przy ul. Piotrkow- 
skilj 156, w grudniu r. ub. udzie- 
lił sąd odroczenia wypłat na: prze- 
ciąg trzech miesięcy. 

Firma wystąpiła do sądu o o- 
twarcie postępowania, układowego, 
proponując wierzycielom zapłatę 
pretensji w wysokości 50 proc. bez 
odsetek w ciągu dwuch lat. 

16 kwietnia r. b. sąd odmówił 
otwarcia postępowania, układowe- 
go, motywując, że żądanie to jest 
nieuzasadnione, gdyż jest możli- 
wość 100-procentowego pokrycia 
wierzytelności, oraz, że przedsię- 
ly jest na drodze do: rozwo- 

1. 

Sprawa powtórnie znalazła się 
na ostatniej sesji sądu i wobec 
propozycji firmy „J, Rozenthal” 
zredukowania długów do 60 proc. 
płatnych w czterech ratach pół- 
rocznych bez odsetek, sąd zarzą 
dził otwarcie postępowania ukta- 


dowego. 


+$ * LJ 


Judzie Lajbowi Wolfowi, prowa 
dzącemu przedsiębiorstwo pod ftir- 
nią „Juljan Wolf” w Łodzi przy 
ul, Gdańskiej Nr. 101. w czerwcu 


1929 r. sąd ogłosi upadłość. 


Na zebraniu wierzycieli pełno- 
mocnik upadłego zaproponował 


ukłąd na nastepujących warun- 
kach: upadły reguluje wierzytel- 
ności w stosunku 10 proc., płatne 
w dwuch ratach, z których pierw- 
sza Tata w wysokości 5 proce. płat 
ną będzie po upływie roku od da- 
ty uprawomocneinia się wyroku 
zatwierdzającego układ, druga po 
upływie dwuch lat od tejże daty. 

Wobec tego, że za układem wy- 
powiedziała się większość wierzy- 
cieli, układ ten został zawarty i 
przedstawiony sądowi do zatwier- 
dzenia. 


Jednakże na układ ten firmy 
wierzycielki „Spadkobiercy Ferdy- 
nanda Kóniga”, oraz „Schórfeder 
Wollfabik” i in. złożyły opozycje. 

Sąd, rozpatrując jednocześnie 
kwestję zatwierdzenia układu i o- 
pozycję wierzycieli odmówił za- 
twierdzenia układu, zawartego mię 
dzy upadłym Wolfem a jego wie- 
rzycielami i sprawę skierował do 
prokuratora sądu okręgowego Ww 
Łodzi, wobec- cech domniemanego 
bankructwa. 

Wolf jednak zaskarżył wyrok 
ten do sądu apelacyjnego w War 
szawie. 


Sąd -apelacyjny wszystkie zarzu 
ty wierzycieli odrzucił i układ za- 
twierdził, kwalifikując upadłego 


Wolfa do przywrócenia do czci 
kupieckiej. 
* . = 
W październiku r. ub. ogłosił 


sąd upadłość handlującemu Sald- 
|monowi Weingartenowi, * sprzedaż 
towarów włókienniczych, Piotr- 
kowska 50, 

Na zebraniu wierzycieli 7 mar- 
ca pełnomoenik upadłego zgłosił 

warunki układowe w wysokości 
30 proc. wierzytelności, płatnych 
w trzech ratach po 10 proc. każda. 
Pierwsza Tata ma być płatną po 
upływie 8 miesięcy od chwili upra 
womocnienia się wyroku, druga po 


upływie 16 miesięcy, 
upływie 2-ch lat, 

Część obecnych wyraziła zgodę 
zawarcia na tych warunkach u- 
kładu. 

Sąd postanowił odmówić za- 
twierdzenia układu, zawartego 
przez upadłego Salomona Weingar 
tena ze swymi wierzycielami w dn. 
7 marca T. b. 

* ; 

W- podaniu adw. Lipczycć, rzecz- 
nik firmy „Jakób Gutman”, wyrób 
i sprzedaż konfekcji przy ul. Ki- 
lińskiego 70, wnosił o odroczenie 
wypłat na 3 miesiące. 

Firma znalazła się chwilowo w 
trudnościach płatniczych, poprzed- 
nio jednak wywiązywała się punk- 
tualnie ze swych zobowiązań. 

Sąd postanowił podanie firmy 
pozostawić bez uwzględnienih, 
gdyż firma nie prowadziła prawi- 
dłowych ksiąg handlowych, zaś 
podana przez firmę podwyżka ak- 
tywów nad passywami zredukowa- 
ną została przez biegłego, 

Niezadowolona fiaa z wyroku 
sądu okręgowego w Łodzi skiero- 
wała skargę apelacyjną do sądu 
apelacyjnego w Warszawie, 

Sąd apelacyjny umorzył postę- 
powanie w obu instancjach. 

wię, (4 


trzecia po 


W kwietniu 1930 r. sąd rozpa- 
trywał podanie firmy „Zilberszpie 
i Nordwind”, wyrób towarów włó- 
kienniczych, Piotrkowska 44, o u- 
dzielenie odroczenia wypłat i po 
zostawił bez uwzględnienia z tych 


samych względów, co w sprawie 
poprzedniej. 
Sąd apelacyjny w Warszawie 


rozważał ponownie podanie firmy 
przyczem po sprawdzeniu i zana- 
lizowaniu bilansu, zatwierdził wy- 


| 


miennem i niektóre z niech o- 
świadczyły, iż występują ze 
związku, który. ich zdaniem, 
Qrzestał już właściwie istnieć, 


gdyż podstawą jego miała być 
właśnie konwencja normująca 


warunki pracy firm  ekspedy- 
cyjnych, a konwencja niedo- 
trzymana nie ma racji bytu. 

Na tle konkurencji między 
poszczególnemi firmami wytwo 
rzyły się tak chaotyczne sto- 
sunki, że poszczególne przed- 
siębiorstwa pracowały poniżej 
własnych kosztów. 

Zebranie onegdajsze ujawni- 
ło bardzo poważne zamierzenia 
szeregu firm do likwidacji 
związku. Do uzgodnienia poglą 
dów nie doszło i ostatecznie 
większość stanęła na stanowi- 
sku, iż w obecnym momencie 
związek faktycznie nie istnieje, 
a konwencja nie obowiązuje. 

Dyskutowany na zebraniu 
projekt sanacji przedsiębiorstw 
ekspedycyjnych nie znalazł rów 
nież poparcia większości zebra- 
nych, którzy opuścili zebranie 
bez powzięcia zasadniczych i 
wiążących decyzji. 


DOCODODOCOOOOOOOOOCOCOOOE 


L ONAZYONEGO KUPNA 


polecamy: 
SAROYINI sairi 1,50 
ANCHOVIS picko 95 pr. 


Skład win i delikatesów 


M. BERMAN 


PIOTRKOWSKA 53. 


TABELE PORÓWNAWCZE. 

Przemysłowiee p. Józef Żurkow- 
ski wydał, ułożone przez siebie ta- 
bele porównawcze, ułatwiające  0- 
rjentowanie się w numeracjach i 
miarach przędzy. 

W tabelach tych mamy numera- 
cje przędzy zgrzebnej, jedwabiu 
sztucznego, numerację międzynaro- 
dową, angielską, numerację saksoń 
ską przędzy i wigonji oraz Szereg 
formułek niezbędnych przy oblicza 
niu numerów przędzy. 

Sądzić należy, że tabele te, z 
których wpływ przeznaczył p. Żur 
kowski na Dom Starców przy uli- 
cy Pomorskiej, oddadzą duże usłu- 


rok DA instancji. gi poonożtorcom i u. 
HEMOGEN KLAWE NASLADUJĄ 


jednak tylko ory» 
ginalny z firmą 


KLAWE 


leczy osłabienie. wvcieńczenie. nerwy. 


953 


AKCJE 
Polski 125— 
Lilpop 21.56 
Starachowice 10,40 10.30 
Węgiel 28,— 
Ostrowieckie serja B. 34,— 
Haberbusch 92,— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
3 proc. premjowa budowl. 45— 
konwersyjna 48.60 
6 proc. dolarowa z 1926 r. 71.50 
10 proc. kolejowa 105.— 105,25 
8 proc. B. G. K. 94— 
8 proc. przemysłu polsk. 82.5U 
4 į pół proc. ziemkie 52.— 
8 próe. m. Warszawy 73.25 73.75 
8 proc, m. Łodzi 68,— 
6 proc. obl. poż. konw. m. War- 
szawy z 1926 r. VI em. 51.75 


Bezpłatne pokazy macje 


Linguaphone. Mio. 


Oddział w Łodzi, 
Przejazd Nr. 19. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, zamknię- 
cie: 

Maj 5,29 czerwiec 5.38 lipiec 5,87 
sierpień 5,41 wrzesień 5.44 paż- 
dziernik 5,45 grudzień 5.56 styczet 
5.60 luty 5,64 marzec 5.68. 


LIVERPOOL 
Bawełna egipska, zamknięcies 
Maj 7,84 lipiec: S.— październik 
8.22 listopad 8,29 styczeń 8.44 ma. 
rzec 8.58 loco 8.20. 


NOWY ORLEAN 
Bawełna amerykańską, zamknię: 
cie: 
Maj 9.50 lipiec 9.71 
10.04 grudzień 10.30. 


NOWY JORK 
Bawełna amerykańska: 
Zamknięcie: loco 9,50. 
Kontrakty: Maj 9.51 czerwieć 
9.61 lipiec 9.75 sierpień 9.85 wrze 
sień 9.96 październik 10,06 listo- 
pad 10.16 grudzień 10,30 styczeń 
10,41 luty 10.51 marzec 10.64. 


Delegaci kartelu 


u min. Prystora 


Prezes Gustaw Geyer orat 
dyr. Lachert wyjechali do War- 
szawy, gdzie odbyli konferen- 
cję z ministrem Prystorem, któ 
remu złożyli dokładne sprawo- 
zdanie z wyników dotychczaso- 
wych starań, w sprawie wzno: 
wienia działalności kartelu. 

Minister Prystor przyiał spra 
wozdanie delegacji łódzkiej do 
wiadomości. oświadczajac, iż 
decyzję w tej sprawie poweź- 
mie już w najbliższym czasie. 

Zdaniem sfer  zainteresowa- 
nych, utworzenie kartelu prze- 
dzalników w Łodzi, nawet z za- 
stosowaniem przymusu wobec 
firm opornych, jest już kwe- 
stją najbliższych dni, w związ- 
ku z czem oczekiwać należy 
nadejścia do Łodzi z minister 
stwa przemysłu i handlu już 
w najbliższym czasie ostałec? 
nych decvzii 


październik 
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3.V — „GŁOS PORANNY” — 1931 


Półfora miliona kg. 
wynoszą zapasy przędzy 


Na podstawie danych, nade- 
słanych przez firmy, należące | W kwietniu wpłynęły do wydzia 
do Zrzeszenia producentów |łu handlowego sądu okręgowego 
przędzy bawełnianej w Polsce, |w Łodzi 2 podania o udzielenie o- 
zapasy przędzy na tutejszym |droczenia wypłat. 
rynku wzrosły w osłatnim ty-| Obydwie firmy mają swą siedzi- 
godniu ponownie o 52 tysiące bę w Łodzi. Ogółem w tym miesią 
klg., wynosząc obecnie ponad |cy udzielił sąd 6 odroczeń wyp'at, 
1.500.000 klg. przy jednoczes- |z tego 5 firmom z siedzibą w Ło- 
nym spadku cen. p .„.|dzi, Odmówiono nadzoru sądowego 

To kształtowanie się syluacji | jednym wypadku. 
na rynku, tłumaczą sfery zain- Sprawy, = których udzielano 
teresowane zajeeiem proez na. |odroczeń wypłat wpłynęły do s4 

e OCZ R PRE . _ |du w poprzednich miesiącach. 
gatywnego stanowiska w związ Co si b 13 

o się tyczy spraw upadłościo- 


ku z utworzeniem kartelu i u- 
Światowa pro 


Kwietniowy bilans 


ważają, że poprawy w tej galę- 
zi przemysłowej nie bedzie 
można oczekiwać lak długo, 
póki nie nastąpi unormowanie 
produkcji, co znowu jest ściśle 
związane ze wznowieniemi dzia 
łalności Zrzeszenia wytwórców 
vrzędzy bawełnianej, (ag) 


Redukcja pracy 


w przędzalniach cze- 
skich 


Kryzys w czechosłowackim 
przemyśle bawełnianym zma: | 
sił przędzalników do zastosowa 
nia dalekoidących redukcji wy 
twórczości. Pertraktacje prze- 
prowadzone w tym względzie 
doprowadzić mają do zawarcia 
konwencji, która opierałaby sie 
na zredukowaniu wytwórczości 
o 25 proc. 

Jednocześnie konwencja 
gulować ma sprawę cen. 

Kryzys w przemyśle włókien 
niczym wyraża się również po- 
ważnym spadkiem obrołów w 
handlu zagranicznym. 


Na paryskiej wystawie kolo- 
njałnej olbrzymie stoisko zaj- 
mie wełna w jednym z pała- 
ców wysławowych. Graficzne 
wykresy przedstawić mają pro- 
dukcję wełny kolonialnej, wszy 
stkie procesy czyszezenia, wszy 
stkie metody klasyfikacji, mo- 
żliwości zastosowania we wszy 
stkich gałęziach produkcji włó 
kienniczej. W stcisku tem za- 
instalowane zostaną również 
prymitywne warsz'atv przędzał 
nicze, używane w kolonjach. 
Zwiedzający będą mełi mo- 
żmość zapoznania się z próba- 


REAA OIE 
w centrum Piotyk. na I piętrze i po- 
szuku!ę pierwszorzędnej wykwalifiko- 
wanej fachowczyni do prowadzenia 


pracowni sukien. Oferty sub. „łnte- 
ligantna' do adm. „Głosu Porannego“ 


rę. 


sądu handlowego 


wych, to ogółem wpłynęło do sądu 
w kwietniu 6 podań, 5 z siedzibą 
w Łodzi, 1 — poza Łodzią. Ogło- 
szono upadłości wszystkim 6 fir- 
mom, 

W porównaniu z ubiegłym mie- 
siącem niarcem, liczba nadzorów 
znacznie się zmniejszyła, gdyź w 
marcu wpłynęło 6 podań o odrocze 


nie wypłat, 
Ilość upadłości zaś pozostała bez 
zmiany, 


W marcu i kwietuiu ogłosił sąd 
po 6 upadłości. 


dukcja weiny 


na paryskiej wystawie kolonjalnej 


mi wełny surowej i pranej. 

W związku z otwarciem wy- 
stawy kolonjalnej zorganizowa 
ny zostanie pod protektoratem 
francuskich związków przemy- 
słu welnianegc „dzień wełny“; 
jako zakrojona na bardzo sze- 
roka skalę impreza propagan- 
dowa produceniów wełnianych, 
przyczem organizacja tej im- 
prezy przeprowadzona zostanie 
w porozumieniu ze wszystkie- 


mi zagranicznemi sekcjami, 
redrezentowanemi na wysta- 
wie, 


NAT TZW 


HIO DONS WIA 
DR. MED. 


Ii. MARGOLIS 


okullsia 


Bi. Koścluszki 8 tol. 165 17 
Prsyimuje od 1 — 2-aj i od 5—7-e 


Do akt. 
Nr. 745 | 31 r 
Ogłoszenie 
Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Józef 
Tomaszewski 
zam. w Łodzi 
rzy ul. Zachod- 
niej 36. na zasa- 


TROJKA NA PRĄD 
Z WBUD. 4 BIEG. 
GŁOŚNIKIEM STAŁA 
SIĘ PRZEBOJEM 
OBECNEGO SEZONU 


Do akt. Nr. 135/31 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Stefan Górski 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewi- 


dzie art. 1080 U.| cza 9, na zasa- 
P. ©. ogłasza, że | dzie art. 1030 U. 
13 maja P. C. ogłasza, że 
1931 r. od g. w dn.15 maja 
10 rano w Łodzi| 1931 r.od g.10 r. 
przy ul. w Łodzi, przy ul. 
Andrzeja 2 Pomorskiej 25 
odbedzie sięsprze- | odbędzie się sprze 


daš z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 


daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 


cych do cych do 
firmy W. Gelbard | Abrama Lejzera 

i S-ka d Plywackiego y 
skłaladających się | i składających się 
z 8 maszyn do z mebli 
wyrobu pończoch oszacowanych na 
oszacowanych na | sumę zł. 530— 
sume Zł. 3300. - | Łódź, d, 25.451 r. 
PD s Komornik: 


J, Tomaszewski. 


Stefan Górski 


i 


Nr. 120 


s Do akt nr, 971-1931 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w 
Lodzi, Tomasz Chorzelski, zam. 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 67, 
na zasadzie art, 1030 U. P. C, ogła 
szą. że w dniu 12 maja 1931 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
11 Listopada 38, odbędzie się sprze 
daż z przetargu publicznego Tucho- 
mości, należących do Mojżesza 
Poznańskiego i składających się 
z mebli, radjoaparatu i kasy ognio 
trwalej, oszacowanych Da sumę 
zł. 2,090.—, zgodnie z art, 1070 
U. P: C. miżej ceny szacunku. 

Łódź, dnia 25, kwietnia 1981 r. 

Komornik: T. Ckorzeiski. 


Do «kt ur. 862. 862 i 864-19'1 r. 
OGŁOSZENIE 

Koniornik Sadu Grodzkiego, w 
Łodzi, Adam Jaroszyński, zamiesz- 
kały w Lodzi, przy uł. Piramowi= 
cza Nr. 7. na zasadzie art. 1030 
U. P, C. ogłasza, że w dniu 13 maja 
1981 r. sd godz, 10 rano w Łodzi 
przy u. Nowomiejskiej 2, odbędzie 


Z jednej strony zaobserwo- -- a 
wać się daje olbrzymi spadek Ważne A kiem 
importu surowców, z drugiej Śraabwolk Robt: Deczatob 
zaś strony wydatna redukcja e e y 
eksportu. Piotrkowska 90, tol. (55-09 


Dotyczy to zarówno przemy- 
słu bawełnianego, jąk i wełnia- 
nego oraz jedwabnego. 


= 5 $ r te OSES 


MEBDE LAKIEROWANE 


NOWOCZESNE 
Pokój sypialny 650— xł. Panioń- 
skl 340— złotych. Urządzenia 
kuchni 19B.— zł. Kurytarz 119.—zl. 
Wiolk! wybór urządzoń kuchannych 


Kytuómi Mi KOKRPEL 


Piotrkowska 114 w podwórau 


„Po powrocie s Paryża z najnowszymi 
modelami przyjmuje wszolką damską 
garderobe oraz roboty futrzone w noj- 
wyltwintniejszem wykononiu s wla- 
ingoh i powierwongch mafarjałów po 
cenach konkurencyjnych 


Cegielniana 4 (dawn. nr. 36) 
Telefon 163-97. 


Lewa oficyna, II piętro. 


Swiatlo zgasło, motor stanął? 


imi delet. 140-17 
Pogotowie Elektryczne 


dyżury przez całą dobę, w 
w niedziele i święta. 


99 Naprawa natychmiastowa 89 


rayjmuje wsząlkiego rodzaju me- 
rożki, hefty I aplikacje na suknie, 
bluzki i palta, 3535-1 


damską blellznę, pijamy. szlafroki 


przyjmuje do szycia i haftu 
po cenach znacznie zhiżonych 


PRACOWNIA ROBÓT RĘCZNYCH, 


PIOTRKOWSKĄ 


90 tel. 155-99 


DYREKCJA 


Ważne dla osób posladalącyeh 
krewnyzh w Rosji 


imo przesyłek „POMOC” 


Piotrkowska 82, II p. front 
tel. 111-49, przyjmuje 10—1 i 4—7. 
Przyjmuje się wszelkie praesyłki do 
Rosji. Informacje bezplatnie, 2080 
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m. ŁODZI, ul. Narutowicza Nr. 68 


Do akt nr. E, 820 1931 r. 
OGŁOSZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, Leon Wąsowski, zamieszka- 
ły w Łodzi przy ul. Narutowicza 10 
na zasadzie art. 1030 U. P, O. ogła 
Sza, że dniu 20 maja 1931 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Ce 
gielnianej 21 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomo- 
ści, należących do Wolfa Frenkla 
i skałdających się z mebli biuro- 
wych, oszacówanych na Sumę zł. 
650.—. 

Łódź, Qnia 29 kwietnia 1931 r. 

Komornik Leon Wasowski. 


REFORMY, 4 


figl, kombinacje, 
roałych i dzieci! 


haleczki dla do- 
Po eenach ba 
jecznie niskich z najlepszych ma- 
terjałów poleca Wytwórnia Piotrkow- 
ska 71 w podwórzu na prawo. 
Reparacja wszelkich wyr. tryk. 
i dzianych. 


Zdrowie to skarb! 


pam 10 gwarancja Zdrowia 


Wystrzegać się naśladownictw I 


Do .akt 
Nr. 991—1931 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowsgo 
w bŁodsi, 
Tomasz 
Chorzelski 
zamieszkały 
w Łodzi przy ul. 
Sienkiewicza 67 
na zasadzie 
art. 1080 UPC, o- 
głasza, że dnia 
12 maja 
1931 r. od g. 10r. 
w Łodsi przy ul. 
AL. I Maja 37 
odbędzie się 
sprzedaż z prse- 
targu publicanego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Izaaka-Majera 
Rzepkowicza 
składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę zał. 485— 
zgodnie s art. 
1070 U. P, C. niżej 
ceny szacunku 


Łódź, d, 27.4.31 r. 


Komornik 
T. Chorzelski 


Do akt. 
Nr. E. 382/31 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi, 
Leon Wąsowski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 10 
na zasadzie 
art. 1080 UPC. o- 
głasza, że dnia 
12 maja 
1931 r. od g. 10r, 
w Łodzi przy ul. 
Wierzbowej 17/19 
odbędzie slę 
sprzedaż z prse- 
targu publieznego 
ruchomości, 
należących do 
Majlecha Poznera 
składających się 
z umeblowania 
ossacowanego ne 
sumę sł. 1855, — 


Łódź,d. 7/531 r. 


Komornik 
L. Wąsowski 


DYREKTOR ANTONI IDŹKOWSKI 


Do akt nr. 336-1981 T. 


OGŁOSZENIE, 
Komornik Sądu Powiatowego 
w Łodzi, Stefan Zajkowski, za- 


mieszkały w Łodzi przy ul, Trau- 
gutta nr, 10, na zasadzie art, 1030 
U. P. C. ogłasza. że w dnin 13 ma- 
ja 1931 r. ogodz. 10 rano w Łodzi, 
przy ul. Juljusza 9-11, odbędzie się 
sprzedaż y przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Augn- 
stą Zielke i składających się z 10 
mtr kubicznych desek sosnowych, 
mebli, kasy ogniotrwałej į maszyny 
do pisania, oszacowanych na su- 
mę zł. 1.300—, 
Łódź, dnia 25 kwietnia 1931 r. 
Komornik Zajkowski 


„HYGIENA 


Łódź, Andrzeja 1. 


Przyjmuje wszelkie roboty, wchodzą- 
ce w zakres czyszczenia szyb, frote- 
rowania, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Sprzątenie biur i mieszkań. 


Tel, 105-47 (pryw.) 


się sprzedaż z przetargu pmbliczne- 
go ruchomości, należących da Szyi 


Rozenmuttern i składających 


się 


ze skór, oszacowanych na Sumę zł. 
16.340 — . 

Lódź, duia 30 kwietnia 4931 r. 

Komornik A. Jaroszyński 


Gimnazjum Męskiego Zgromadzenia Kupców 


podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne odbędą się w dniach 29 i 30 maja r. b. o godz. 4 po południu. 
Podania do klasy A (dla nieumiejących pisać i czytać) podwstępnej, wstępnej i wyższych, do czwartej włącznie, przyjmuje 
kancelarja gimnazjum codziennie od godz. 9 do 14-ej. 


Do akt. Nr. 
691 ' 1951 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi, Józef 
Tomaszewski, 
zam. przy ul. 
Zachodniej 86 
na zasa- 
dzie szt. 1080 U, 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 
12 maja 
1931 roku, od go- 
dainy 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ul 
Wólczańskiej 79 
odbędzie się 
sprzedaż x prze- 
targu publicznego 
ruchomości 
należących do 
Szlamy 
Cyncynatusa 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych Na 
sumę zł. 555— 


Łódź, 18.4.1951 r. 
Komornik 
J. Tomaszewski 


Do akt. Nr. 
1166—3R 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi Stanisław 
Śtopczyński 
zam. w Łodzi 
pray ul, 11:go Lt 
stopada 51 na zê 
sadzie art, 1050 
U.P.C. ogłasza, że 
w dn. 12 mała 
1931 r. od godz, 
10-ej rano w 
Łodzi, przy ul 
Nowaka 24 
odbędzie się 
sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą: 
cych do 
Abrama 
Kożenickiego 
i składających się 
z mebli 
oszscowanych na 
sumę zł. 850.— 


Łódź, 13.1.31 r. 


Komornik 
() A. Kulak 


Nr. 120 


JES Park Juljanów 


| Dziś, dnła 3 maja r. b. otwarty od 

FA godz. 8 rano dla Szanownej Publiczności 

#4 Na miejscu Piwiarnia-Cukiernia, Łódki 

i t, p. atrakcje rozrywkowe. 

Dojazd z Bałuckiego Rynku tramwajami: Rado- 

| goskim, Zgierskim oraz Ozorkowskim. Przysta- 

A nek Juljanów. 

S2 Wejście dla dorosłych 60 gr., uazniów, 

jeż i wojskowych 30 gr. 

7) Dls wycieczek i szkół w dni powszednie ustęp- 
J| stwo. — Bezpieczeństwo policyjnie zapewnione, 


13 


> KLINIKA 


Pmaańniezo - chirurgiczna 


„ANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lil kiasa 
OPIERA LERARSKA 
nad matką i dzieckiem. 


CENY PORODU 


na H-aj klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 


Gddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 
godz. przyjęć 1—8 p. p. 
Oddział oczny 


D-RA MED. J. KRAUSZA 
godz, przyjęć 11—12. 


PURADNIA 


3.V — „GŁOS PORANNY — 1931 


Zachować! 


| Wyciąć! 


gz 


Niezliczone choroby włosów rozmno- 
żyły się bardzo silnie, zwłaszcza wo- 
statnich latach u meżczyzn, kobiet i 
dzieci, i zagrażają cząsto niedpostrze* 
Żone, nie wywołując żadnych bólów, 
tej najpiękniejszej. naturalnej ozdobie 
człowieka — włosom, 

55-letnia praktyka w dziedzinie pielęgnacji włosów zapoznała p, 
Annę Csillag z tysiącami przypadków. gdzie wskutek nieświado- 
mości lub niedbałości już od dzieciństwa rozpoczyna się powolne 
obumierania korzonków włosowych i wówczas wszelkie zabiegi 
celem odzyskania włosów, eą apóźnione. 

Te przypadki, które należy przeważnie tłumaczyć nieświadomością 
danych osób o istnieniu choroby, skłoniły nas do bezwarunkowo 
koniecznego środka zapobiegawczego, a mianowicie 


zupełnie bezpłatnego badania włosów 
w nadziei, że każdy dla własnego dobra i w interesie dobra ogółu 
gorąco nas w tem poprze. Jeśli więc kto zauważy w swych wło- 
sach symptomy choroby, jak: 
lupież, wypadanie włosów (fakże miejscowe), rozdwaja- 
nie i łamanie się włczńw, kołtonienie, przeftuszefenie 
lub wysuszenie włosów, powolne lub za clenkie odra- 
2 stanie włosów, przedwczesne siwienia i f. d. 
to wówczas jest jeszcze czas, przeszkodzić dalszemu rozwojowi 
tej, częstokroć jeszcze nierozwiniętej chorobie i jej zapobiec. 
Wszystko co powinniście uczynić, to wypełnić dokładnie asmieaz- 
czony poniżej kwestjonarjusz i przesłać go wraz z próbką włosów 
do naszego laboratorjum. Badanie włosów, iako też psrzeałanie 


dzieci 


i 


0 


Jak przez szkio 
powiekszające 


Lskarzy-spacjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-38 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 przyjmuje 


zmieni się Twoja 
dziesięciozłotówka w 


Milien Złotych 


gdy mabędziesz 


LOS I. klasy 


23-ej Lot. Państw. 
w najszczęśliwszej kolzkfurze 


E. LICHTENSTEIN i SKA 


Warszawa, Marszałkowska 146. 


ŁÓDŹ 
Piotrkowska 11 
Piotrkowska 72 


Zamówienia zamiejscowe wysyłamy od- 


wrotną pocztą. Należność prosimy wpłacać 
do P.K.O. na nasze konto 64.209, 


Firma egz. od r. 1835. 


Najelegantsze i najwytwomniejsze 


kapelusze oraz komplety i suknie 


podług najnowszych modeli francuskich i wiedeńskich 
w dużym wyborze 


poleca Dom mody „GHARLESE i LUCYNA ' 
ul. Piotrkowska 11 


front 1 piętro m. 13, (wejście z ul. Zawadzkiej 1) 


Przyjmuje się ohstalnnki, «95-51 Cony przystępne, 
Najlepsze lody 
PRZEJAZD 1, TEL. 188-72 i 20b-87 


193-51 
| EGSRÓĘ AWZ ZG" TORZE | 
po 50 śr. 

Í poleca cnkiemia Z. GOMODINSKI | 

PREMJA: Do każdych wykupionych czterech i 
porcji lodów dodaje się piątą porcję 

Do każdej ! sake lodów dodaje się wafle czekola- Ą 

owe i wodę sodową darmo. JI 


Dw zna wc TIE ZZA naa 


ZATWIERDZONA PRZEZ WŁADZE PAŃSTWOWE 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Śródmiejska 27 (dawniej Cegielniana 6) 
Wykłady i zajęcia praktyczne prowadzone są przez leka- 
rzy specjalistów, Informacje i zapisy od 10 do 8 


"Ezra 


institut cosmetique 


VED y 


Łódź, Piotrkowska 175. parter, m. 9. Tel. 13876 


Najnowsze metody racjonalnej kosmetyki. Heljoterapja 
lampa kwarcowa, lampa solux, Upiększanie na bale 
Godz. przyjęć 10 — 12 i 4 — 8 


Zatwierdzona przez Władze Państwowe 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 
dająca prawo otwierania gabinetu kosmetycznego 


A. RY DE L Cegielniana 19, tel. 169-92 
Zapisy przyjmuje się codziennie od 10—8. 42-2 | 


wyniku badania jest hezpłafne i bez znhowiązaniał 


1.060 złotych 


Nazwisko 

Adres 

Zawód 

Wiek 

Czy cierpi pan(i) na wypadanie 


tłusty? Si 
Czy Skóra głowy jest wrażliwa? 


Czy w ostatnim czasie przebył 
pan(i) jakie choroby? 

Jeżeli tak jakie? 

Czem pielęgnuje pan(i) wlosy? 

Cey ma pan(i) fryzurę chłopięcą, 
czy też długie włosy? 4 

Czy włosy pana(ż) są rzadkie lub, 
gęste? 

Osy cierpi pan(i) bóle głowy? 

(Załączyć 28 gr. w znaczkach 

393 | pocztowych na odpowiedź). 


ROWERY 


Kino-Teatr 


SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22. 


Dziś poraz ostatni! 


Cudna epopea miłosna na tle prze- 
pięknych krajobrazów Egiptu 


„W CENU PIRAMID 


osnuta na tematach wzruszającej 
powieści Piotra -Frondnie „LEAU 
DU NIL*. W rolach głównych: 
urocza LEE PARRY I idealny ko- 
chanek JEAN MURAT. 
Nadprogram: 
„Awantury w wagonie sypialnych” 


Następny program; 
„TRUJĄCY KWIAT“ 
W roli głównej: LILI DAMITA 

Początki seansów w dni powsze- 
dnie o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 
zaś w soboty, niedziele i święta 
o godz. 2, 4, 6, Bi 10 w. Na l-azy 
seans ceny miejsc I i II — 60 gr. 
I — 40 gr. Uwaga: Bilety człon- 
kowskie ważne we wszystkie dni 
oraz w soboty, niedziele i święta. 
Muzyka:pod kier: p. Cz. Kantora 


éé 
„GRIGO” i).10.1. 
Łódź, Cegielniana 18 
(dawniej nr. 50). 
telef. 173-97 


“EROS” 


Biuro czynne 10—13 i 16—19, 
Zamiejscowym na żądanie informacje 
bezpłatnie, 1525-1 


"zupełnej dyskrecji. 


daje Anna Csillag temu, który 
udowodni, że musiał zapłacić, 
Jub w inny sposób uiścić się za 
badanie włosów. Nie wshajcię 
się więc w przekonaniu, że to 
Wam jest niepotrzebne lub, że 
ktoś Was wykorzysta, Każdy 
musi się upewnić o stanie 
zdrowia swych włosów, zanim 
będzie zapóźno. Uważajcie za- ; Z 
wczasu na włosy Waszych dzie- Sdhułzmarke 
ri, bofnie istnieje dziedziczność SĄ 
łysienia, lecz tylko zaniedba- à 
nie. Siwizna nie jest uwarun- 

kowana wiekiem. 


«4—- Ten kwestjonarjusz lub jego odpis należy 
Burmiienpie wa wszystkich punktach dokładnie wypeł- 
nić i wraz z kilkoma, w ostatnich czasach wyczesa- 
nemi włpsami, wysłać celam zupełnie bezpłatnego 
zbadania, przyćzem zobowiązują się do zachowania 


Anna Csillag 


Kraków, Wielopole 5-393. | 


wszelkich typów również na oponach ba- 
lonowych. Automoto, Christophe, Camćial 
t Łucznik 


poleca tanio i dogodnie 


H. DRUTOWSKI, Kilińs kiego 78 
Tel. 180-59. 


Gabinety = 
Kosmetyki lekarskiej 
D-ra med. Marji LAWINSONOWEJ 


ul. Śródmiejska 27 tel. 143-688 
(dawniej Cegielniana 5) 


Godz, przyj. dla pań i panów 
od 10—8 


Csynns są następujące działy: 

1. chor. skóry i włosów. 

2. Bonutè 

3. Kuracji odmładzałęcych. 

4. Mesatu (ogólny i azęściowy). 

5. Epilacji (elaotrocosgalnoja 
elaxtrolina!, 

6. Elektrotsrapji (diatormja, d'Ar- 


Na dogodnych 
warunkechi 


WIELKI WYBÓR 


dstecinnych sonyvalisacja, galysnofaradyzacja. 

1. Helloterapji (Boentgen, kwnor, 

h 4 $ k sollnx, kąpiele świetlne). 
0 B 8. Chlrurgji estetycznej (blls- 

| metalowych ny, Żylaki, znieftaztałcenia, 


nowotwory i t. p.), Leczenie 
odmrożeń. 
pod kierunkiem chirurga | 


Maleraców 


sprętynowych D-ra Z, LEWINSONA 


„PATENT* osdynującego aodm. od godu. 1—4 
Wyżymaczek ) - 
amerykańskich iki OLI 


Nabyć mona 


W MAARYCZNYM TOWEN. 


ŁAD zas odświeżyć wasze stalowe ru- 
w <p “ $ maki, lub zmienić na nowe. PP. 
mechanikom i odsprzedawcom pole- 
cam własne fabrykaty: ramy, widły, 
» kierowniki, obręcze i różne części po 
ŁÓDŹ cenach fabrycznych hurtowo i defali- 
` cznie. Reperacja, niklowanie, emalje. 
pooma 1 |" SoLo raien 
w podwórsu, Engla 8 (przy Aleksandrowskiej 75), 

` TEL, 1538-04. tel, 150-42. 


HENTAI 


2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 
Doktór 


OŁKOWYSKI 


ul. Cegielniana 4 


| (dawniej Cegielniana 36) 
tel. 216-890 


Specjalista ohorób 'skórnysh 
i wenerycznych 
LECZWNIE SWIATŁEM, 
DJATERMJIA 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi I wydalalin. 
Bsvyjinuje od 9—32 t od B9, 
w ńiedztale i święta of 0—1, 
Dla pań vd 5 do 6 po poł. 
ońdsielna poszeakninia. 


Dr. med. 


(Li8TSKI 


Stomatolog-chirurg 
choroby ząbów, snoząk<, dzlą- 
seł, podniebienia, jązyka i t. d. 

regulacja zębów 

Renigan elekirotarapja 
Ordynuje 3—7 7627 
PIOTRKOWSKA 164 TiL 114-320 


Dr. med. 


HELLER 


Specjalista chorób skór 
nych i wenerycznych 
UL NAWROT 2 
TELEFON 170-89 
Basyjmuje do 10 r. £ od 4—8 włeuwg 
w niadałelą od 11—2 po poładłnią 
Dla pań spec. od godz. 4—5 pp, 
dla niezamośnych 

CENY ŁECZNIC. 


Doktór 


KLINGER 


Specjalista chorób wanarysznych 
skórnych I włosów. 


Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 
telef, 182-28. 

W niedz. i świętą od 10—12 

i od 1—2 po poł. w lecznicy 
Piotprowska 62 


WSZELKI BÓL GŁOWY 


sd 


a 


znakomicie „ SOWA” 


APTEKA ST. HAMBURGA | 8-kl 
Giówna 80, del. 218-681. 


stanowiącą najlepszy i naj- 
oszczędniejszy materjał pędny 
dla samochodów wseclkiaca ro- 

dzaju dostarcza 


RPG? chamiasnt AO -wy 
oraz MIESZANKĘ BENZOLO. 
WO - BENZYNOWĄ 


w ładunkach cysternowych i beczkowych 


Spółka Akt. DRAGO W Watszawie 


ODDZIAŁ W ŁODZI 
RZA TANCAR SIN TSEN E Y 
ul. Sienkiewicza Nr. 53. — Telefon 224-07, 
SKŁADY: 
GERS TE 1 HIET 
ul. 1i-go Listopada Nr. 105. — Telefon 145-38. 
BOCZNICA WŁASNA. 


wł. M. WAJSS 


poleca w bogatym wyborze jedwabie — ostatnie nowości — oraz materjały jedwabne 
na suknie, płaszcze i t. d. po cenach bardzo przystępnych, © YA 


institut de Bean aii 


Malki, Strzeżcie Wasze Dzieci! 
TEATAN S ETE EEAS 
Pluskwa rozsadnikiem wszelkich chorób | 


JEDYNIE 


„FUMIGATORE-GIMEK 


“api fadytalnie pluskwy wraz z zarodkami. 


Do nabycia we wszystkich składach aptecznych 
i drogerjach. 


— „GŁOS PORANNY” 


=X 


aema, Raj dzieciecy 


Oaea d 
Nowootworzony skład towarów jedwabnych i wełnianych 


p i „JEDWABRIOWŃ ul. Piotrkowska 6 


Nr. 120 


— 1931 
| części najnowsze modele roku 1931 oraz DZIECIN 
NE ROWERY W wielkim wyborze po cenach nap 


ROWERY NE ROWERY w 


Kokoszko i i Borysiewicz, 6-g0 Sierpnia. 3 


Firma została nagrodzona dyplomem. 


UWAGA!!! 


Od dnia 3 maja r. b. 
Wielisa Wyprzedaż 
W MAGAZYNIE WŁOSKIM 


Nicola Sonatore, Łódź, Piotrkowska 91 


wszelkiej biżuterji i różnych włoskich artystycznych rzeczy ną prezenty, 
Sa znjzopo og 20—30 proc, 


Na lato TANIO!!! 


Rowerki dziecinne, drezynki, wózki drabinidste, leżaki, hamaki, krzesła oda 
biurka, oraz mnóstwo letnich zabawęk po cenach bardzo niskich poleca 


99 Narufowicza 3%, Telef, 192-55, 


Uwaga: 'Na miejscu wzorowa klinika lalek 


4 EE s 

St. Bibergal 
MONIUSZKI 11 
TELEFON 199-22 

Ghoroby skórne | weneryczne, 

elektroterspia 
Przyjmuje od 8..10 i od 5—8 w, 
Pr W niedz. od 40 „18. 


raame ZAW ZAWRACA 


Dr. Med. 


D. Wajskopf 


Piotrkowska .104+b, tel. 114-82 


: MP 
i ' kok dż. . ES „ Obarebycwewnętrzne. 
Anna Rydel, pna) | |--Spse żołądka, kiszek 
Osglalniana 19, m, 8, telat. 169-92. ryeanych WYW. LUSTER A =- i wgtroby- 
Godziny przyjęć, dla „Pań i Pande NAWROF 7. 4 ROENTGEN. 
Tel. 128-07 Godz. przyjęć: 4—7 oł 
Pielęgnacja | i BE Spe- Alfr d przyję po poł. 
cjetnę czy R i ciała. Ma- f |od 10—12l od 5—7 e 
saże odtłuszczające. Usuwanie „-..Dr. med. 
wsie "rza rodowa plożów, : wa ' p Teschner. ' 
w i innych-dofe cery. Usu- i . 
Sanie włosów elekr. Elektro. || SAMOCHÓŃ | 5774! SILRERSTROM 
terapja (Arsowal galvanofarady: || półciężarowy na 20 
saote). Kae: RZE pap olaa chodzie okazyjnie JUIDZA ZIELONA 11 
arbowanie włosów. ecjalne - 
Eada upiększające na Specjo i0 sprzedania. RóG NAWROT | Chorob Tel. 1318-42 
„Elektrospaw*— | E TF/,  3afjebj|- "7977 skórne, wanaryczna 


Przedstawiciel: Inż. Juljusz hamer I S-Ka 
6-g0 Sierpnia 1. Tel. 188-58. | 


Przeprowadzamy dezyniekcję mieszkań pod gwarancją 


POLISY PRZEDWOJENNE ROSYJSKIE 


Adwokat mój w N. Jorku komunikuje, że z kapitałów 
znajdujących się w Ameryce na depozycie niektórych Towa- 
rzystw Ubezp. rosyjskich, można uzyskać należności polisowe 
tych Towarzystw o ile zgłoszenia o tem nastąpią w krótkim 
czasie. Wobec tego do 20 maja przyimuję na dogodnych wa- 
runkach dla przesyłki adwokatowi zgłoszenia i dokumenty, 
dotyczące następujących 5 towarzystw: „Pierwsze Rosyjskie 

Towarz. Ubezp.*, „Drugie Rosy jskie Towarzystwo Ubezpiecz“, 

„Północne Towarz. Ubezp.“, „Moskiewskie Towarz, Ubezp.“ 
i „Rosyjskie Towarzystwo Reasekuracyjne“. 

Sz. Goldman, Wschodnia 36, 

Od godz. 4 — 6. 


922—2 


EQ EC RZEZ ZLEJ 


Czytelnia Popilarna 
Cegielniana 18 (dawniej 50) 
Nowości w językach: polskim, riemieckim i francuskim 


Abonament miesieczny 1.50. 


eot 9090000 


OGŁOSZENIE. 


Wykonywujemy wszelkie plany oraz załatwia- 
my formalności dla uzyskania koncesji w Ma- 
gistracie . Województwie na uruchomienie 
zakładów mechanicznych. 

Wskazówki i porady techniczne bezpłatnie, 


inž. Juljusz HAMER i $-ka 
6-go Sierpnia Nr. 1. Tel. 188-58, j 


Baczność bodzianki!! 


Mistrzyni cechowa F. Grynblat 


nancza kroju, szycia j modelowa- 
nia w krótkim czasie teoretycznie 
i praktycznie (na materjałach) sy- 
stemem szkół francuskich i angiel- 
skich, Nauczam również bieli. 
żniąrstwa męskiego, _ damskiego; 
dziecinnego i pościelowego; spe- 
cjalny dział pyjam systemem szkół 
wiedeńskich. Uwaga: Przy kur- 
sach wielka pracownia  sukfen. 
Kończącym świadectwa. Za grun- 
towne nauczanie gwarantuję, 

F. GRYNBLAT, Agjrzęt 1,2) nr. 9, 

pr. of., Tpu m. 


Gabinet Roentgenowski 


„ l H. Garewicza: 


Lecznica „UNITAS” Pusta 19 
Godz. przyj. 11 — 2 i 5—7, w domu 
arola 4, godz. 5— 4, 
Prześwietlenia i leczenie głębokie, 
guzy, gruźlica etc, 306-1 


Dr. med. 


ad. PIK 


Żeromski 0 36, Tel. 175- 50. ` 


przy ielonym Rynku 
Choroby nerwowe 
Spec. nerwice. 
Przyjmuje od 5.30 do 7 w. 


Łódź, Wólczańska 
155. 


zostanie każdy 
gwarantowanie w 
ciągu 3-ch dni 
dzięki D-ra, Ra-_ 
schera Putsch ta- 
bletkom. Należy 
przesłać w bank- 
notach zł. 10.— do 
: anitas - Dapot, 
Halle/S. 101y 
(Niemcy). 


Dr. med. 


ST. PRAPORT 


GINEKOLOG—UROLOG - 
CHOROBY KOBIECE 
i po MOCZOWYCH 
ñska TTa, tal. 2038-95. 
ri od 8-—8 w. | w ieor- 
nicy „SANITAS, Ceglelniana 29 


Dr. med. = > x 


M. Rozental | 


akuszer ginekolog 7 

11 Listopada 19 - 
OKoństantydowikaj* tel: 223-34 
przyjmuje od 4 do 6 po poł, 

od 1 do 2 w Lecznicy 


„Pomoc“ 
Aleksandrowska 1. 


W nowootworzonej kolonji, ŻĘ Nd się w centrum w sąsiedz- 


twie SS-ów Mullera, koło 
kolei może każdy nabyć 


i plantacje ogrodów po cenach b. pozy stępipok. 


Wiadomość tel.- 


121-70 lub ul. Narutowicza Nr. 3 m. 4fr.I.p. od 10—2 eii A—7 


I moczopiciowe 
n vi dLeegenie "Lampy tltwargową. 
Ji Przyjmuje od 5 do.8 p. p 
Panfe ód 4—5. Niedziela A 9—$ 
Dila niezamożnych ceny lecznie* 


' Piotrkowska 70 
dj fraugutta) tel. 181-838 
Specjalista chorób skórnych, we 
nerycznych i moczopłelowych. 
Leczenie światłam: promieniam 
Roentgena | lampą kwarcową. 


Przyjmaje od.8:80.do 10.80 rano, od 


1-ej do 92.50 pp. od 6 do 8,50 wlecs 
w niedziele i świgta od 10 do 1-ei 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


4 Dz. med. 


N. ROZEN 


STOMATOLOG 
ohoroby zębów, szozęk, dziąseł 
podniebienia, języka it, d. 

-s > Regulacja: zębów. 
Roentgonodjagnostyka, 
Andrzeja 7. Tel. 216-57. 

Godz. przyj, od 3—7, : 


“Dr. med. 


Wiktor Ziege 


akuszer—pinekolog 
Śródmiejska 16 


(dawniej Cegielniana 19) tel. 185-34 


tuama MOE PLAGE CHOJNY owo | 


przyjmuje od 4—6 po: poł. ` 


Lsekarz-dentysta 


B Szacka 


Cegielniana 18 
(dawn. Cegielniana 50) 
i tel, 178-97 
przyjmuje od 3—7, 


Nr. 120 


00% OGŁOSZENIA DROBNE eee 


E Nauka j wychowanie Bi Kupno i sprzedaż. p 


NIEMIECKIEGO 
(konwersacja, gramatyka i li- 
teratura) udziela niemka 
(Reichsdeutsche) po cenach ni- 
«kich. Juljusza 20, mieszk. 24. 
10 — 11i į 3 — 8. Telefon nr. 
143-84. 934-3 


—"—— nn r, 


ANGIELSKIEGO, : 
konwersacji i literatury udzie- 
lam. Korespondencje i Huma- 
czenia w angielskim, niemiec- 
kim, francuskim, polskim i ro- 
syjskim. Cegielniana 38 (daw- 
niej 66) Markowicz. 978-1 
POZ ZP zaa 

RUTYNOWANI 
nauczyciele udzielają lekcji, kore 
petycji, przygotowują do wszelkich 
egzaminów. Ceny dostępne, Wyni 
ki dodatnie. Piotrkowska 71, m. 13 


PO POWROCIE 
z Londynu udzielam lekcji an- 
gielskiego. Halina Dawidowicz, 


AI. I Maja 5 od 2—3 i 8&— 9 w. 
100-1 


UNE JEUNE DAME 
cherche conaissance d'un mon- 
sieur francais pour conversa- 
tion. En echange polonais par- 
fait. Offres sub „Langue fran- 
erise“. - 


| 


POMOCY MATURZYSTOM 
lekcji i korepetycji udziela stu- 
dent wyższego semestru. Spe- 
cjalność: matematyka, polski. 
Przygotowuje do egzaminów. 
Zapóźnionym metodą. skróconą. 
Al. I Maja 5, m. 8, fr. III p. 

983-1 


LEKCJI JĘZYKÓW 
(polski. niemiecki, franeusk!, 
łacina) i korepetycji w zakresie 
8-miu klas udziela magister fi- 
lozofji. Tel. 174-65, od 2—3 i 
8—9 wiecz. 980-1 


WYKWALIFIKOWANA 
wychowawczyni (izraelitka) po 
szukuje posady do jednego lub 
dwojga dzieci. Wiadomość: tel. 
110-45. - ; 
TESA 

NAUKA RUCHALTERJI 
gruntownie v7 ciągu miesjąca 
za 30 zł. Nauka pisania na ma 


szynie 10 zł. Biuro „Kodeks- 

pol, Cegielniana 25 (dawniej 

61). 963-1 
POSZUKUJĘ 


wychowawczyni do dziecka od 2— 
3 lat, o łagodnem usposobieniu. Re 
frrercje pierwszorzędne. Zgłaszać 
się Piotrkowska 5, pr. of., I wej- 
ście. parter. 940—2 


BUCHALTERJI “ 
włoskiej i amerykańskiej oraz ph 
sania na maszynie gruntownie wy- 
uczam za 30 zł. Skrócony kurs w 
ciągu 1 miesiąca zł. 20— Pisania 
na maszynach za 3 tygdnie 6 zł. 
Udzielam również korespondencji 
i arytmetyki handlowej. Kilińskie- 
go 50 poprz. of. I pietro. 875—2 
a 

w. CIĄGU 

miesiąca i pod gwarancją wyklu- 
czającą absolutnie wszelkie ryzy- 
ko, wyuczą praktycznie na Samo- 
dzielnego  buchaltera - bilansistę, 
rzeczozn. z wyższem  wykształce- 
niem i kontrol. syndyk. przemysł. 
— Kończącym świadectwa, Bliż- 
szych informacji codziennie 7—9 
wiecz. Piotrkowska 188, I. p. 


UCZENNICA 
starszych klas Żyd. Gimnazjum 
przyjmie lekcje lub korepetycje. 
Ceny przystępne. Oferty pod „Ko 
repetycja” kierować do administra 
cji „Głosu Porannego” 


ŻARÓWKI 


3-2000-watów. Żarówki 5-świe- | 


cowe . dla klatek schodowych 
Najtańsze źródło „Watt“, Naru- 


towicza 16, tel. 190-38. 4139 
MEREŻKARKĘ 
„Diirkopfa*, okrętkową moto- 


rówkę „Pfaffa“ oraz 2 stebów- 
ki „Pfaffa* sprzedam okazyj- 
nie: Napiórkowskiego nr. 19. 
(sklep bławatny). 965-1 


DWIE MASZYNY 
do szycia Singera, jedna z tych 
gabinetowa, w dobrym stanie, 
tanio do sprzedania. Plac Wol- 
ności 11, front III p., A. Przed- 
borski, 966-1 


MOTORY 
elektryczne nowe í używane 
wysokiego i niskiego napięcia, 
dostarcza ze składu „Watt“, tel. 
209-78. 4140 


KINO 
o 500 miejscach, urządzone nowe 
cześnie na dogodnych warunkach 
do- wynajęcia. Oferty sub „Kiur” 


do „Głosu Porannego”. 977—1 
HANDEL 
win i wódek i towarów kolonja)- 
nych sprzedam, Oferty sub „A. 
B”. 974 
AKUMULATORY 
ładuje, konserwuje, odstawia 
bezpłatnie do domu Radjo 


„Watt“, Narutowicza 16, telef. 
190-38. 4141 


DO SPRZEDANIA 


domy duże i małe, place, skle- 


by spożywcze i różne, mieszka- 
nia. Wielki wybór: pośrednik 
M. Rzeźnik, ul, Krucza nr. 24. 

m 979-1 


KOCIOŁ LANKASZYRSKI, 
100 — 150 metrów kwadrato- 
wych dla ciśnienia 7—8 atmos- 
fer, używany w dobrym stanie 
poszukiwany. Zgłoszenia sub. 
„W“ do administracji.  987-% 


PLACE 


w granicach miasta Łodzi, gra-. 


niczące z kolonją urzędników 
skarbowych į nowowybudowa- 
ną stacją kolejową w- Marysi- 
nie sprzedaje na bardzo do- 
godnych warunkach.  Wiado- 
mość u Sz. Zylberberga, Łódź, 
Zgierska 38. Telefon 140-19, g. 
14—16 ij od 20—22. 976-1 


— 


CZAJNIKI 
elektryczne, żelazka, żyrandole 
alabastrowe i inre tanio į wv- 
godnie „Watt“ Narutowicza 16 
tel. 190-38. 4142 


SAMOCHÓD 
„Essex”. limuzyna w pierwszorzęd- 
nym stanie okazyjnie do sprzeda- 
nia. Radwańska 42, 951—2 


KUPIĘ 
Worthingtonpumpę w. dobrym sta- 
nie na gorącą wodę, wymiaru 
29X39" lub 24x4”. Piotrkowska 
nr. 214, u portjera, od 10—1-ej. 

i 939—3 
zn 
KOŁNIERZYKI DAMSKIE 
Kamizelki! Ostatnie modele! po ce- 
nach fabrycznych poleca Wytwór- 
nia Robót Ręcznych Hurwicz -Lar 
gnasowej, Gdańska 90, tel. 145-40. 

3528—12 


WENTYLATOR 
elektryczny używany, średniej wiel 
kości kupię. Oferty pod „Wentyla- 
tor” do administracji ..Głosu Po- 
ranLego”. 903—4 
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E Różne 
my” zaj 
AKUSZERKA 
kasowa i prywatna M. 
Kościelna 5, przyjmuje 


Kaliska 
zamówie 


nia, Porady bezpłatne. Tel. 123-78. | godzinowa, dorywczą, akordo- 


ADMINISTRATORÓW, 
rządców, buchalterów, kasje- 


rów, magazynierów, ekspedjen- 


tów, biuralistów z wyższym i 
średnim cenzusem naukowym 
ze sprawdzonemi referencjami, 
poleca Biuro Polskiego Zespołu 
Gospodarczego, Łódź, ul. Piotr- 
kowska 97, tel. 186-75, od godz. 
9 do 4ej po poł. 


WSPÓLNIKA 
lub wspólniczkę poszukuję z 
kapitałem 2—3.000 złot. do 
prowadzenia interesu spożyw- 
czego. Wiadomość: Rzgowska 
52, mleczarnia. 946-1 


KRAWIEC DAMSKI 
przyjmuje obstalunki na ko- 
stjumy i palta najnowszych fa- 
sonów z najlepszem wykona- 
niem, po cenach bardzo przy- 
stępnych. Sędziewski, Główna 
42, prawa oficyna, II p  991-1 


MOTORY 


elektrycz. nowe i używane. 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO 


Warsztaty 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rozrusz- 


"INSTALACJE 


elektryczne wszelk. rodzaju. 


REKLARY NEONOWE 
mi. J. REICHER | $-t 


Południowa 28, tel. 210-00 


ZGUBIONO 

koncesję na znaczki siemplewe 1 
blankiety wekslowe, wydaną przez 
urząd skarbowy w Łodzi na nazwi 
sko B. Nejchaus zam: w Łodzi przy 
nl, Zawadzkiej nr. 12. Uprasza sie 
a zwrot za wynagrodzenien: pod 
wyżej wymienionym adresem. 


„BUBT” 
piesek czarny podpalany, zagine? 
dn. 28 kwietnia przy nl. Traugutta 
Odprowadzić za wynagrodzeniem. 
Traugutta 5, m, 7. 984—1 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Mussz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości kupieckiej. 
korespondencji handlowej, steno 
graf, nauki handlu, prawa, kali- 
graij pisania na maszynach, to- 


'waroznawstwa, angielskiego, fran- 


cuskiego, niemieckiego, ` pisowni, 
gramatyki polskiej, _ ekonomii. 
Po ukończeniu — egzamin. Żądaj- 
cie prospektów. 899—12 


POSZUKUJĘ 
służącej do wszystkiego, znającej 
dobrze kuchnię, z  długoletniemi 
świadectwami. Zgłaszać się od 
3—4 i od 9—10. Narutowicza 25, 
m. 4, z frontu. 952—1 


OBEJMĘ POSADĘ 
jako gospodyni, towarzyszka do 
samotnej osoby. Łask. oferty 
sub. „Skromna“, 982-1 


|telefon 141-01, poszukuje i po- 


BUCHALTER - BILANSISTA 4 LUB 5 POKOJÓW 
wszechstronnie obeznany z bu- z kuchnią w centrum miasta 
chalterją włoską, amerykańską , poszukuję. Wiadomość: Rzgow- 


i szwajcarską, pracowity, pierw | ska 90, tel, 190-88. 433-3 

szorzędna referencja, dłuższa 

praktyka na. pierwszorzędnych PRZYJMĘ 

stanowiskach, przyjmie pracę |pana ma mieszkanie (kawale- 
ra). Zakątna 12. Jeske. 958-1 


wo lub stałą posadę. Łaskawe 
oferty do administracji pod 
„Balanse* lub tel. 225-40 i 
183-25 973-1 


FRONTOWY 
duży słoneczny pokój do wy- 
najęċia. Wejście nickrępujgce. 
Winda. telefon 12-211. 959-1 
GARSONIERA 
wprost z klatki sehodowtj no- 
szukiwana. Oferty sub „K*. 
947-1 


zawie ei 


POTRZEBNY 
chłopiec na praktykę, 
rysunkach. Oferty do „Głosu Po 
rannego” pod lit. „P.” 4131—1 


zdolny w 


ze: 


OD ZARAZ 
poszukuję słonecznego pokojů 
z wygodami j używalnością ku- 
chm przy inteligentnej jzr. ro- 
dzinie. Oferty pod „Śródmie- 


„POLRUCH* 
Al Kościuszki 27, front parter, 


leca mieszkania w starych i no 


wych domach, lokale wszelkiego | ście”. 935-4 
rodzaju, pokoje we wszystkich 

punktach miasta. Biuro czynne DWA POKOJE 

bez przerwy od 8 rano do 8w.|umeblowane lub jeden przy 


rodzinie z telefonem do wyna 
jęcia. Piotrkowska 200, front 
956—:; 


mieszk. 5. 


MIESZKANIA 
lokale, sklepy, pokoje. umeblo- 
wane z klatki sohodowej, we 
wszystkich kierunkach miasta, 
posznkuje i poleca biuro „Pol- 
ruob' A]. Kościuszki 27, tel. 
141-01. 47 


DO WYNAJĘCIA 
3 pokoje z wszelkiemi wygodami 
na pierwszem piętrze z frontu. 
Sienkiewicza 29, tel. 220-59, 


2—3—-RO POKOJOWE 
mieszkania, wszelkie wygody, przy 


ul. Piotrkowskiej, Zawadzkiej, 6-go 
a 
1 


POKÓJ Z TELEFONEM 
w śródmieściu do wynajęcie, 
Wiadomość: tel. 175-44 994-1 


Sierpnia, Gdańskiej, Wólczańskiej, 
Przejazd, Andrzeja, Pustej, Radwań 
skiej, Sienkiewicza, Narutowicza, 
Pl. Reymonta poleca biuro .Pol- 
ruch”, AL Kościuszki 27, 
141-01 l 
p 
FABRYCZNE, BIUROWE 

lokale handlowe przy ul. Piotr: 
kowskiej i innych częściach 
miasta, na prawach lokatora 
i sublokatora oraz większe lo- 
kale nadające się na szkoły, 
instyt. ubezp. poleca biuro „Pol- 
ruch“ A]. Kościuszki 27. telefon 
141-01. 

m RA >. TC Z A A LC 

SKLEPY 

aw. z mieszkaniami przy uliey 
Piotrkowskiej i innych kierun- 
kach miasta, restauracje, ka- 
włarnie, piwiarnie, kolonjalno 
spożyweze, owocarnie, masarnie, 
fryzyjerskie, tytoniowe i inne 
poleca biuro „Polruch* Al. 
Kościuszki 27, telef. 141-01. 


POKÓJ 
skromnie umeblowany dla mło* 
dego człowieka poszukiwany. 
Oferty sub. I, B. w administra- 
cji. 993-1 


telefon 


DQ WYNAJĘCIA .. 
od zaraz słoneczne 2 pokoje z 
kuchnią: ul. Poznańska 12 (da- 
wniej Petersburska).  Dozorca 
wskaże. 992-1 


ŁADNY POKÓJ 
umeblowany, dwuokienny, £ 
wygodami, wejście z korytarza, 
do wynajęcia. Piramowicza 5, 
front m. 11. 988-1 


POKÓJ 
frontowy. słoneczny, umeblo 
wany, I piętro, od zaraz do wy- 
najęcia. Al. I-go Maja 35, m. 28, 
y 078-1 


POKÓJ 
ładnie umeblowany, słoneczny, 
z wszelkiemi wygodami, przy 
ul. Pr. Narutowicza 39, m. 8 da 
wynajęcia. 968-1 


Z KLATKI 
schodowej pokoje umeblowane, 
bez mebli, z poczekalnią dla 
lekarzy, adwokatów, biurowe, 
handlowe, na pracownie poleca 
biuro „Polruch*, Al. Kościusz- 
ki 27, tel. 141-01. 


DO ODDANIA 

tod zaraz pokój dwuokienny z 
, urządzeniem kuchenki gazowej 
WILLE — LETNISKA ji wszelkiemi wygodami. Połu- 
w okolicach Łodzi, place, par. | dniowa 28 m. 4. Dozorca wska- 
cele, dzierżawy, poszukuje i po, że. 957-1 
leca biuro „Polruch', Al Ko-j «ewmm 


LOKAL HANDLOWY 


poszukiwany 1—2 pokojowy w] | ZGUBIONO 
centrum.  Pożądana ul. Piotr- książeczkę wojskową wydaną 
kowska od Południowej do Za- | przez P. K. U. — Łódź, na nazwi- 
menhofa. Oferty składać sub. |sko Józefa Jesionka zam. gm. Luć 
B. TF. 990-2 | mierz wieś Dąbrówka. 949—3 
Dr. ki = 
NEUMAN Zawiadomienie. 
. Po powrocie z Paryża uprzejmie 
chirurg i ginekolog proszę Sz. Panie o łaskawe połatygowanie 
; się w niedzielą, dn. 3 maja r. b. 
Lachodnia 57 w godz. od 10-ej rano do 6-ej wieczorem, 


celem obejrzenia najnowszych mo- 
deli paryskich najlepszych magazynów. 
Z poważaniem 


Mira Buzym 


ul. Zachodnia 23, m. 10, tel. 202-13. 


przyjmuje obecnie 


od 10-* do 12. 
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Tani tydzień następujących artykułów: 


Voile bawetniane 4.a | Woina na suknie damskie .. 3.15 | Krośniak 80 em. 113 
musin “| Mousline de laine  . 3.60 | Madapolam 80 cm. 1.46 
na'nowszo desenio 1.16 | Jedwab do prania s: 2.25 | Nansug biały e 
i 4 * 1” Obrusowe płóno biale 3.02 
anina 3 Qbrusowe płótno Kolorowe 4.05 
Podpinkówe 190 | 2.46 

Podpinkowe Il 2.07 


Nansug Kolorowy 1.64 

Salna Kolorowa 3.02 
Maleracowe 90 Gm. 1.62 
WsypoWe 2.50 


RĘCZNIKOWE płólno 1.14 

Ręcznikowe płótno k. orowe 1.3 

Ręcznikowe płóno żak, 4.35 Płóno na rolety 3.63 
Płótno na harcerki 21 

7 


Posiadamy na składzie wielki wybór towarów 
$ekuncda,Braki|Resziki 


Zwracamy uwagę Sz. Klijenteli na artykuły 


WIDZEWSKIE 
specjalnej O. K. marki 


Tweedy na suknie oi 9.90 
Tweedy na kostjumy a 8.30 
Kostiumowe sd 12.75 


Frote na ptaszeze kapielowe 7.08 


A | SB í | A DST i i 
PRZY WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE” S.A. 


"ROKICIŃSKA 54: = Dojazd framwajami10i16 


w wą 
|: 


w 


RES ą 


SAŁA FILHARMONJI | Leczenie suggestywne i ziołolecznictwo 


Piątek, 8 maja r. b. o godz. || w oświetleniu nowocze! 
9:ej wiecz. l $ ara snej medycyny, wygłosi 
bi a a 313 


długoletni współpracownik OSKARA WOJNOWSKIEGO. Hosp. klinik, uniwersyt, 
Dr. med. l. KOELLNER w Berlinie i we Wiedniu. Były lekarz marynarki Eskadry Dalekiego Wschodu. 
1) Wyjaśnienie metod Oskara Wojnowskiego, 2) Chemja nieorganiczna czy żywa, tkanka, 3) Sugestja w lecznictwie, 4) Nowe drogi w medycynie, 
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Wydzierzawienie teatrów ZA$P-owi 


uważa ławnik Przecław Smolik za najlepsze wyjście z sytuacji 


Tegoroczny sezon teatralny 
dobiega końca. Zbliża się pora 
przesądzenia losów teatrów 
łódzkich w przyszłym sezonie. 
W ubiegłym tygodniu „Głos 
Poranny“ zainicjował weze- 
śniejsze rozpatrzenie sprawy 
ze względu na specyficzne po- 
łożenie naszych teatrów, które 
w roku bieżącym popadły w 
szereg trudności, powstałych 
na tle wczesnej rezygnacji dy- 
rektora Karola Adwentowicza 
i konieczności znalezienia tym- 
czasowego, a więc przejściowe- 
go rozwiązania. 

Apel nasz nie przebrzmiał 
bez echa. Kompetentne czynni 
ki, a w pierwszym rzędzie wy- 
dział oświaty i kultury magi- 
stratu, podzieliły nasze zdanie, 
uważając, że im wcześniej wy- 
jaśni sie zagmatwana sytaucja 
teatrów w Łodzi — tem ko- 
rzystniej odbije się to na przy- 
człym sezonie teatralnym. 


Przewodniczący wydziału o- 
światy i kultury prof. Prze- 
claw Smolik,  zaindagowany 
przez nas w tej materji, udzie- 
lii nam wyjaśnień, nadmienia- 
ize, że są one narazie tylko je- 
go osobistym poglądem na 
WOrAWĘ, 

— Narazie — rozpoczął z na 
mi rozmowę p. ławnik Smolik 
— żadnych decydujących roz- 
mów o losach teatru jeszcze 
nie prowadziłem.  Chciałhym 
tedy wypowiedzieć swoją 0so- 
bistą opinię, jak sobie wyobra- 
żam gospodarkę teatrów łódz- 
kich w przyszłym sezonie i co, 
mojem zdaniem, byłoby najko- 
rzystniejsze zarówno dla mia- 
eta, jak i dla samego teatru. 
Słowem, pragnę znaleźć najlep 
sze dla magistratu i teatru wyj 
ście, biorąc pod nwagę obecną 
sytuację, 


Przedewszystkiem muszę 
wrócić uwagę, że doświadcze- 
nie, jakie zrobiłem w ezasie 
mej trzyletniej działalności w 
wydziale kultury, przemawia 
kategorycznie PRZECIWKO 
WYSTĘPOWANIU W BIEŻĄ- 
CYM SEZONIE Z WNIO- 
SKIEM O ODDANIE TEA- 
TRÓW W DZIERŻAWĘ JE- 
DNOSTCE, nawet gdyby je- 
dnostka ta była oficjalnie od- 
powiedzialna, czy jako wy- 
bitny talent, czy jako ezłowiek 
v bogatem doświadczeniu. 


Warunki łódzkie są inne, 
niź gdzieindziej. Jednostka, — 
aby podołać w dzisiejszych wa- 
runkach gospodarce teatralnej, 
aby poprowadzić ją przez cały 
sezon nieprzerwanie 1 dobrze, 
zarówno pod względem arty- 
stycznym, jak i finansowym— 


musiałaby być pod względem | trzeba się poważnie liczyć. bo- 
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finansowym bardzo odpowie- 
dzialna i mocna, 

Długi dyrektorów i kłopoty, 
w jakie następnie z tego powo- 
du popada teatr, 
fatalnie na poziomie samega 
teatru. Jednostka, jako dyrek- 
tor, musi lawirować zręcznie 
pomiędzy dwiema  ostateczno- 
ściami. Musi dawać od czasu 
do czasu sztuki, stojące na wy 
żynie pod względem artystycz- 
nym, które mogłyby zaspokoić 
wymagania części publiczności 
o wyrobionym smaku, z dru- 
giej strony musi wystawiać 
sztuki, które przyciągają szer- 
sze masy publiczności, szukają- 
ce w teatrze rozrywki. TE U- 
PODOBANIA PUBLICZNOŚCI 
TRZEBA KONIECZNIE WU- 
WZGLĘDNIAĆ I GODZIĆ i to 
stwarza nową trudność. Dyrek- 
torzy, którzy chcieli dawać 
sztuki, stojące na poziomie ar- 
tystycznym, eiągle walczyli z 
deficytami i przewiekłym kry- 
zysem. 

U Adwentowicza wynikła -y 
tego powodu potrzeba wciągnie 
cia w sferę swego kierownic- 
twa teatru popularnego. Ta 
próba jednak się nie udała, dla 
tego, że pomimo zwiększonego 
zespołu, trupa ta nie mogła 
stworzyć dla teatru popularne- 
go repertuaru odpowiedniego 
dla mas ludowych, któryby 
wpłynął na podniesienie frek- 
wencji.  Wpłynęła na to ró- 
wnież bieda, ale i repertuar. 
Należałoby stąd wyciągnąć 
wniosek, że ZESPÓŁ TEATRU 
MIEJSKIEGO NIE MOŻE ZA- 
SILAĆ TRZECH TEATRÓW, 
a eonajwyżej dwa: miejski i 
kameralny. Wtedy łatwiej by- 
łoby sobie dać radę również z 
repertuarem. Natomiast TE- 
ATR POPULARNY POWI- 
NIEN BYČ STANOWCZO WY- 
ODRĘBNIONY. 

Następnie kierownik teatru - 
dzierżawca ma słuszne zresztą 
pretensje do dochodu z teatru 
i często właśnie czerpie docho- 
dy, nie oglądając się na trudno 
ści, jakie z tego powodu wyni- 
kają dla samej placówki. Nie 
można mu się dziwić. traktuje 
bowiem teatr, nawet najlepszy, 
jako przedsiębiorstwo, z które- 
go należy tyle a tyle tysięcy wy 
ciągnąć. Pretensji tych jednak. 
jak wykazałc doświadczenie o- 
statnich lat, nie można zaspo- 
koić. 


Pozatem jednostka wnosi do 
teatru swoje zdecydowane, in- 
dywidualne poglądy artystycz- 
ne, które niezawsze idą w pa- 
rze I godzą się z upodobania- 
mi miejscowej publiczności 1 
lokalnej krytyki, a z któremi 


odbijają się | 
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wiem mogą ont być przyczyną 
niepowodzenia teatru. 

Są dyrektorzy, mający pre- 
dylekcję do sztuk klasycznych, 
jak np. Adwentłewiez. Imni 
znów, jak Schiller, forsują sztu 
ki społeczne. Jedni | drudzy 
powinni jednakże zrozumieć, 
że co innego jednostka, która, 
majac za soba dostateczne fum. 
dusze, potrafi narzucić swe m 
podobania publiczności. (Pawl 
kowski w Krakowie), a co in- 
nego słaba finansowo jednost- 
ka, która nie może wytrzymać 
niepowodzenia. 

W Łodzi należy przytem w- 
wzęgłędniać į liczyć się z ogól 
nem  gospodarczem przesile- 
niem, dotkliwie odczuwanem 
przez samorząd, który wskutek 
tego nie może pomóc do prze 
trwania kryzysu w teatrze, 

A teraz publiczność łódzka. 
Jest ona bardzo ostrożna i wy 
daje tylko na rzeczy, które jej 
sie naprawdę podobaja. Pu- 
bliczność niełatwo ryzykuje wv 
datek i dlatega  eksperzmenia- 
wanie w teatrze mesi gię rá» 
wuieź odbywać przy zechowa: 
nia wszelkich Środków 
ności. 

Na podstawie tych rozważań 
przychodze do wniosku — mó 
wi nasz rozmóweń, — że jedy 
nem, najkorzysłniejszem wvj- 


ostroż 


teatru w 
jako in- 


ściem jest oddanie 
dzierżawę zrzeszeniu, 


stytueji najbardziej odpowie- 
dzialnej materjalnie i autory- 
tatywnie (artystycznie). Do- 


świadczenie tegoroczne z koo- 
peratywą przemawia gospodar- 
czo przeciwko indywidualnej 
gospodarce. x 

Trzeba przyznać, że zrzesze- 
nie pracowało w tym roku w 
wyjątkowo ciężkich warun- 
kach, mimo to dało sobie radę, 
zdobywajae częściowo nawet 
powodzenie, a co najważniejsze 
— nie sprawiło magistratowi 
żadnych kłopotów. Zrzeszenie 
egzamin gospodarczy zdało cał 
kowicie, co nie powinno hyć 
złekceważone w obecnych wa- 
runkach. 

O osobliwie ciężkich warun- 
kach mówię dlatego, ponieważ 
poprzedni dyrektor teatru pozo 
stawił spuściznę bardzo zagma 
twaną, wysoki deficyt na po- 
czątku sezonu,  nadgryzioną 
mocno subwencję, brak jakie- 
gokolwiek opracowanego pla- 
nu repertuarowego i trzy tea- 
try o ogromnym stosunkowo 
zespale wspólnym, który musi 
być utrzymywany do końca Se- 
ymu. Mimo to jednak zrzesze- 
ato- ZASPu dopływa powoli 
bez katastrofy do mety. 


Oczywiście byłbym nie za 


„Rycerz, śmierć i szatan" 


Słynny ten satych Diirera został w tych dniach 
skradziony z muzeum w Lipsku. 


oddaniem teatru lokalnemu 
zrzeszenin, t. zw. „Działówce*, 
jak to było w tym roku z ko- 
nieczności, ale ZA WYDZIER- 
ŻAWIENIEM TEATRU ZARZĄ 
DOWI OGÓLNOPOLSKIEGO 
ZWIĄZKU ARTYSTÓW SCEN 
POLSKICH, z tem atoli zastrze 
żeniem, aby magistrat mógł 
mieć wpływ na nominację 
przez ZASP. odpowiedzialnego 
artystyeznie kierownika. Dało- 
hy się to uskutecznić albo 
przez ustne porozumienie, albo 
przez wstawienie odpowiednie- 
go punktu do kontraktu, tak, 
ABY ZASP. WYSUNĄŁ 
TRZECH KANDYDATÓW. Z 
KTÓRYCH MAGISTRAT WY- 
BRAŁBY JEDNEGO. 

Widzę w takiem  przesądze. 
niu sprawy następujące korzy* 
ści: 

Odpowiedzialność gospodar- 
rzą | zabezpieczenie się przed 
katastrofami finansowemi na 
terenie teatru. /ierzę, że go- 
spodarka ZASP. byłaby równie 
racjonalna, jak tegoroczna go- 
spodarka zrzeszenia, 

Pod względem artystycznym 
widzę również tylko korzyści. 
Kierownik artystyczny, miano- 
wany przez ZASP., byłby unie- 
zależniony gospodarczo I odda- 
ny wyłącznie stronie artystycz 
nef teatru. Od ZASP'u ma pra- 
wa ij miasto i publiczność ocze» 
kiwać i żądać należytego dobo- 
ru zespołu i przygotowania re- 
pertuaru dość wcześnie, aby pó 
źŹniej kierownik nie mnsiał 2 
dnia na dzień go tworzyć, 

Jeżeli ehodzi © zorganizowa* 
nie personelu, to ZASP. może 
o wiele łatwiej 3 o wiele tañ- 
szym kosztem skompletować 
dobry zespół, niż jednostka. 

Wreszcie, jeżeli jednostka 
traktuje teatr, jake przedsię- 
hiorstwo, z którego chciałaby 
wyciągnąć jaknajwiększe do- 
chody, to w żadnym razie nie 
można się tego obawiać ze stro 
ny ZASP%u, który swe zadanie 
spełnia, gdy daje pracę całemu 
szeregowi aktorów 1 zapewnią 
im do końca sezona nutrzyma- 
nie bez katastrofalnych wstrzą 
sów. 

Te okoliczności mogly stw» 
rzyć odpowiednie warunkź dle 
pracy artystycznej, która wy* 
maga ciągłości i spokoju. a nit 
kłopotów natury gospodarcze(, 

Doświadczenie uczy — koń- 
czy swe wynurzenia ławnik 
Smolik, — że jednostka, im 
wyżej się ceni, jako artysta, 
tem iest gorszym gospodarzem. 
Wyobrażam sobie, że ZASP. u 
miałby zorganizować gospodar 
kę teatralną na płaszczyźnie 
najbardziej "racjonalnej t o- 
asczędnej. St. ' 
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ZMIERZCH POWIEŚCI 


Czytającej publiczności francuskiej obrzydły już sprawy sercowe 


Trzy lata temu redaktor pl- 
sma paryskiego ogłosił ankie- 
tę na temat: „Jaką nazwę na- 
leży nadać naszej epoce?“ 
kwestja była pezsprzecznie cie 
kawa, wzbudziła też ogólne za 
interesowanie. W rzeczywisto- 
ści, jednem słowem: „roman- 
tyzm, „naturalizm, charakte- 
ryzujemy syntetycznie pewne 
ppoki w dziejach kultury ludz- 
kiej, malujemy ich ogólne na- 
stroje, prądy i świałopoglądy: 
jakiem słowem wyrazić naszą 
epokę, epokę radja, filmu, 
jazzu, kubizmu, powieści bio- 
graficznej, tanga i psychoanali 
sy? Pisarze iraneuscy, którzy 
na tę ankietę odpowiedzieli, za 
proponowali nazwy: globalizm, 
maszynizm, jazzizm,  Surrca- 
lizm, cocktailizm į £ d. Ryło 
jednak widocznem, że są pyta- 
niem szczerze zakłopotani, va8 
wielu wręcz orzekło, że najle- 
piej nazwać naszą epokę: „epo 
ką bez nazwy“. 

W podobnym kłopocie znaj- 
slujemy się obecnie, usiłując 
przedstawić zwięźle i syntetycz 
nie ogólne prądy współczesnej 
literatury francuskiej, Nie mo- 
żemy się uciec do żadnej ogól- 
nej formułki, ani do żadnego 
nazwiska, Niema ohecnie panu 
jacych kierunków literackich 
we Francji, ani teź pisarza, któ 
ry, jak Balzac lub Zola, wzno- 
siłby się ponad całą epokę. 
Wspaniała twórczość Romain 
Rollanda należy ideologicznie 
do okresu przedwojennego, 
Przebrzmiał już częściowo 
duch Anatola France'a. Nie do- 
tarł do szerszych sfer niezwy* 
kle głęboki, lecz niedostępny, 
dzieki specyficznie zawiłemu 
stylowi Marcel Proust. Z na- 
stępeów ich na pierwsze miej- 
sce wybija się Francois Mau- 
riac, liryk cnoty, pisarz nieświa 
domości 1 największych tajni- 
ków duszy ludzkiej; w szeregu 
pysznych i okrutnych powieści 
(„Teresa Desquecyroux*, „Poca 
Vrmek trędowatemu*, „Losy*) 
maluje on otchłań namietności 
i trumf ducha nad elałem. Mo- 
rapd, zaciekły podróżnik i ko- 
smopolita, apostoł szybkości, 
kokietuje z murzynami, spor- 


tem i snobizmem. Maurois, 
Pontifex Maximus powieści 
biograficznej, po zromansowa- 


niu życia Shelley*a, Disraeli*ego 
1 Byrona, daje świetne essaye i 
propaguje w Świecie anglo - sa 
skim dowcip, jasność i wdzięk 
francuskiego języka. Delteil po 
kąpieli surrealizmu rezygnuje 
coraz bardziej z ekstrawagan- 
cji. Barbusse po „Jezusie“ ba- 
wi się w komunizm i robi re- 
klamę Rosji sowieckiej. Mon- 
therlant jest ciągle za sportem 
i przeciw kobietom: Claudel 
nieprzejednanym mistykiem i 
alchemikiem słowa. Pierre Mae 
Orlain i Blaise Cendzars hol- 
dują najbujniejszej fantazji; 
Roger Martin du Gard uznaje 
tviko najczystszy realizm. Gi- 
de po „Fałszerzych* dał bladą 
„Szkołę kobiet“, opis nadrńży 
do Konga, zaś po obchodzie 
60 lecia swych urodzin. wział 


my na całość z pewnej odległo 
ści. Konstałujemy więc: różno- 
barwność, ale chaos; dużo tą- 
lentów, lecz brak wielkiego 
natchnienia; mnóstwo prądów 
i tendencji, ale brak pióra, kt- 
rehy je potrafiło streścić i wy- 
razić; epoka obecna czeka jesz- 
cz? na swego Balzac'a. Widocz 
nie w skrajnie  indywiduali 
styecznem į wyrafinowanem spa 
ieczeństwie franeuskiem nie- 
ma miejsca dla pisarzy o szere 
kim oddechu, e potężnych płu- 
tach Zoli; stać je nie na olbrzy 
ntów Jeez na zdolnych Śmiev- 
temików, co w ładną formę 
swe szare wizje przelewają. 

Poprzez jednak ten coektail 
tonów, -odcieni i temperamen- 
tów zauważyć się daje zjawi- 
sko bardziej ogólne, właściwe 
í charakterystyczne dla na- 
szych czasów: jest niem 
zmierch powieści. Powieść się 
przeżywa; prący naprzód po- 
stęp kulturalny ludzkości usu- 
wa ją eoraz bardziej w cień. 
Zaćmienie, upadek, czy kryzys? 
Trudno powiedzieć. Napewno: 
zmierzch, g 

Każde społeczeństwo, każdą 
epoka szuka sobie specyficzne- 
go i jej właściwego rodzaju li- 
terackiego, w którym może 
najlepiej wyrazić swe marzentą 
i ideały, Ludy pierwotne wypo 
wiadały się epopejami. (Iliada i 
Odysseja,  Nibelungi, Maha- 
bharata i Ramayana), egipcja- 
nie rzeźbą į architektury, grecy 
epoki klasycznej — teatrem, 
Francuskie społeczeństwa ary- 
stokratyczne znalazło swój wy- 
raz w tragedjach Rasyna t Kor 
nela. Zaś wiek dziewiętnasty =- 
w powieści. 


Rewolucja 1789 roku jest da- 
ta przełomową w dziejach po 
wieści. Przedtem istnieje ons 
tvlko, jako drugorzędny rodzaj 
literacki, W ezasach greckich 
jest zupełnie niezuana. Pierw. 
szym utworem, który mógłby 
pretsadować do tytułu powie- 
ści, jest „Satyricon“ Petronju- 
sza; dzieło to iest jednak współ 
czesnym nieznane; nawet Ta 
cyt, który pisze o Petrońjnszu, 
nie y niem nie wspomina, Wła: 
ściwa powieść powstaje w wic 
kach średnich z opowiadań 0 
bohaterskich ryeerzach $ ych 
przygodach; pierwszymi powie 
śc'upisarzami na dużą miarę 
są Cerwantes į Rabelais. Nowy 
roczaj literacki zaczyna być 1- 
nrawiany we Francji, zajmuje 
jednak ciągle miejsce dość da- 
lekie po tragedji, Kkomedji i 
poezji; jest uważany za «coś 
niższego, godnego pogardy, nie 
moralnego, niebezpiecznego dla 
młodzieży. Wolter skazuje go 
na ostateczną zagłade: 

„Jeśli ukaže się jeszcze kil- 
ka powieści j jeśli będą nawet 
czytane przez pewien  czim 
przez frywolną młodzież, praw 
dziwi artyści będą niemi 72a- 
wsze pogardzać. 

W pół wieku po napisaniu 
tych słów powieść ohjęłu hege- 
monję w świecie literackim. W 
międzyczasie miała miejsce ré- 


się do redagowania metnych | wolueja francuska, Społeczeń- 


historji kryminalnych. Duver- 
nois celuje w zwięzłej nowelce 
1 godnie dzierży herło Mau- 
passanta. Valery, wspaniały 
prozaik, kontynuuje w poezji 
tradycyzm Mallarmego i nie- 
zrozumtyjość i hermetyzm, Mu 
simy zatrzymać się, gdvż lista 
byłaby dość długa; ominęliśmy 
zupełnie młodszych, np. Pon- 
Taille, Giono, Green, Chamson, 
Malraux, Dabit, 
Niepodobna mówić 
kiem i a wszystkich: 
bić się w szczegółach, 


o wszyst- 
miast gu- 
spójrz- 


| 


stwo zostało wstrześnięte w po 
sadach, na miejsce zmurszałe- 
go ustroju arystokratycznega 
nastał ustrój młodego i pełne: 
go sił żywotnych mieszezań- 
stwa. Stare bogi zostają obalo- 
ne. Atmosfera psychologiczną 
się zmienia, kiełkują nowe prą- 
dy. Społeczeństwo szuka no» 
wych dróg, nowych rodzajów 
literackich. Wkrótce powieść 
wysuwa się na pierwszy plan. 
Francja wydaje jedyną w swn- 
im rodzaju, fenomenalną linję 
powieściopisarzy: M-me de 


Stael, Chateaubriand, Georges 
Sand, Victor Hugo, Balzac, 
Eugene Sue, Stendhal, Flau- 
bert, Zola, Huysmans, A, Dan- 


det. R. Rolland, Anatole 
France, Marcel Proust, Mauw- 
riac.. 


Hegel, wiedziony świetna in- 
tuieją, nazwal powieść „epo- 
peią mieszczańska, Rzeczywi- 
ście z rozkwitem kultury mie- 


szczańskiej rozwija się po- 
wieść. Staje się encyklopedją 
artystyczną XIX wieku, staje 
się historją, Zupełnie słuszną 


jest uwaga Zoli: „Powieściopi- 
sarze są królami literackimi na 
szych ezasów. Jeśli wick XVII 
pozostał wiekiem teatru, wiek 
XTX pozostanie wiekiem powie 
ści. 
b 
Po wspaniałym rozkwicie 
XIX wieku, powieść zaczyna o- 
beenie upadać. Webodzimy w 
epokę kryzysu. Jest to przede- 
wszystkiem kryzys treści: wszy 
stko już zostało opisane, wszy- 
tkie namiętności, uczucia i na- 


LJ £ 


stroje ludzkie. Niechże się 0- 
becnie jakaś powieść ukaże: 


nietrudno wykazać, źe ta było 
u Balzac'a, tamto wziął autor 
od Dostojewskiego, a fu się 
wzorował na Finubereie, Nasi 
powieściopisarze nie mają nam 
już prawie nie do powiedze- 
nia. Najbardziej wybujały indy 
widualizm i najbardziej skraj- 
ny kolektywizm nie nam nie 
mówią. Fantazja j prawda tak 
samo zbladły, jak przebrzmiał 
romantyzm i naturalizm. Zosta 
ło powtarzanie się, repianie 
na miejscu, nuda.  Zawcdza 
wsaelkie próby tworzenia no- 
wych szkól literackich. Spalił 
też ną panewce t, zw. „popu- 
lizm*, 

Temu populizmowi warto no 
święcić słów kilka. QOjeami jego 
są Lemonnier i Tkerive (kry- 
tyk literacki „Tempsa*); mani- 
fest nowego pradu ukazał się w 
listopadzie 1929 r. w pismie 
„Mercure de France". Wobec 
p!łomiennych manifestów ro- 
manłyzmu (pióra V. Hugo), na- 
turalizmu (pióra Zoli), czy fu- 
turyzmu (pióra Marinettieyo). 
eredo populizmu wyglada dość 
anemicznie. Populiści protestu- 


Z Z Z 


Papież opu 


udając 


szcza Watykan 


ją przeciwko literaturze, opie- 
rajacej się na inirospekcji i se- 
ksualizmie, zwracają się prze- 
ciw wyrafinowaniu j snobizmo 
wi i uważają, że literatura po- 
winna wrócić do ludu (stąd 
nazwa od populus - lud). „„Je- 
dynem naszem hasłem, pisze Le 
monnier, powinna być praw- 
da, nie zaś dziwaczność. Fatre 
vrai et non point bizarre, W 
myśl tej zasady Therive i Le- 
monnier wydali kilka powieści 
populistycznych, starając się 
malować drobną burżuazję i 
niskie sfery społeczeństwa. 

Przyznaję, że lektura powie- 
ści  Therive'a , nie natchnęła 
mnie zbytnią sympatją ani da 
populizmu, ani do autora, U- 
rzędnicy, proletarjusze i kelne- 
rzy Therivea jakoś bardzo 
kiepsko przypominają orygina- 
ły. poruszają się nieswojo i 
dziwnie gadają. Miałem wraże- 
nie, że jest to lud, widziany 
przez eleganckiego pana, który 
w białych rękawiczkach prze 
chadza się przez biedne dzielni 
ce Paryża i notuje w karneciku 
swe wrażenia. 

Rzeczywistość aż zbytnie po- 
twierdziła me przypuszczenia. 
Danem mi było poznać Theri- 
vča w Genewie, ubiegłej jesie- 
ni. Ten „ludowiee*, lubujący 
gię w proletarjuszach,okazał się 


uszminkowanym i uperfumo- 
wanym  lalusiem, © twarzy, 
przypominającej  zaróżowioną 


nanienkę i o dość charaktery- 
stycznym cienkim głosiku, Pa- 
trząc na niego i słuchając słów 
tego pana, zrozumiałem całą 
sztuczność populistów: toż oni 
tak rozumieją lud, jak np. 
szczur — monolog Hamleta, A 
obdarzeni ubogą fantazją, na- 
wołują do opiewania prawdy i 
unikania dziwaczności; i tu 
wyznaję, że bardzo mhie Hoff- 
| mans, Edgara A. Poc, Baude- 
|laire'a i P. Mae Orlan'a. 
Program populistów, to osła- 
tni rozpaczliwy wysiłek odno- 
wienia tematu, zaczerpnięcia 
świeżego oddechu. Literatura 
| francuska zaczyna się dusić w 
swem wyrafinowaniu, indywi- 
dualiźmie i introspekcii. Jak 
Proust w swym pekojn o kor- 
kowych ścianach, bladem Świe 


się z asystą na poświęcenie nowego pałacu krzewienia 
wiary 


tle i nigdy nievtwieranem ok- 
nie. 

Na ile braku tematów po- 
wstaje coś zupełnie nowego: 
literatura literatury. W osta- 
tnich powieściach  RomainS*a: 
„Lucienne“, „Dicu des Corps“, 
„Ruand le navire“ mamy dzien 
nik pewnej osoby, potem dzien 
niki tych dzienników. Także 
Andre Gide po napisaniu „Fal 
szerzy“ wydał „Dziennik Fał- 
szerzy“, to jest wrażenia pisa- 
rza, asystującego przy pisaniu 
własnej powieści. Jest to sub- 
telność stanowczo daleko posu 
nięla Wkrótce może dostanie- 
my  czterystustronicową po- 
wieść pod tytulem: „Dlaczego 
nia napisałem powieści”. 


* 


Powieść traci coraz bardziej 
hegemonję w Świecie literae- 
kim. A co zajmie jej miejsce? 
Zawcześnie jeszcze, hy na to 
pytanie dać definitywną odpo- 
wiedź, Podkrsślmy tylko nie- 
zwykły sukces, jaki w chwili o- 
becnej odnosza we Francji 
dwa rodzaje literackie: po- 
wieść biograficzna i reportaż « 
dokument. 


Powieść biograficzna, biogra 
phie romancee, eieszy się nie- 
zwykłem wprost wzięciem u 
publiczności. Najpoważniejsi 
wydawcy paryscy utworzyli ki! 
ka kolekcji, w których mie- 
sieecznie ukazują się dziesiatki 
biografji wielkich ludzi. Jest 
przytem wybór dla wszyst- 
kich gustów: i tak Beethoven 
sąsiaduje z kucharzem  Vatel, 
Disraeli z generałem Lasalle, 
Heine z Madame Hanau. Wyna 
lazcą całego genrea jest nie- 
wątpliwie  Ardre Maurois, a 
pierwszą biografją była jego 
powieść o shelley'u. Zaznaczyć 
należy, że wielu krytyków nie 
czuje admiracji do biografoma 
nji, zaś Berl zdefinjował hio- 
grafję: „rewanż mieszczaństwa 
przeciwko  heroizmowi*. Po- 
glad ten wydaje się narz nieco 
przesadzonym, ile że Plutarch 
pisywał biogratje dcść dawna 
przed  tryumfem  mieszczań- 
stwa. Również Romain Rolland 
ma na sumieniu Świetne bio= 
gratje Beethovena, Tołstoja, 
Michała Anioła. Biografje piszą 
Delteil, Pourżales, Carco, Be- 
raud, Benjamin i inni naprze- 
dniejsi Jśeraci parysecy. Nawet 
Mauriac dał się skusić i napi- 
sal żywot Rasyna, Nie może 
tu być mowy o chwilowej mo- 
dzie, Prawda, dużo biografjł 
jest pisanych pośpiesznie, na 
kolanie, z przerażającą powierz 
chownością, Ale czyż mało jest 
złych powieści? W każdym ra- 
zie dobrze zasłużył się literatu- 
sze ten genre, bo dał nam „Dł- 
sraeliego* Maurois, „Joannę 
d'Arc“ Deiteil'a į „Liszta“ Pour 
fales'a. 

Jednocześnie z biogratją try 
amfuje też reportaż, dokument. 
Opis rzeczywisiości, oczywiście 
nie suchy, ale lekko romanso- 
wany. Podanie nagich faktów. 
Zarówno reportaż geograficze 
ay. iak prawniczy, ekonomicz- 
ny, czy podróżniczy. Areydzie- 
łer' łego zakresu jest wspania- 
łv dokument rewolucji chiń- 
sViej; „Zdobywcy* Andrzeja 
Malraux; zacytujmy tu „New - 
York“ i inne morandówki, „Po 
dróż do Konga* Gide'a, dzieła 
Durtain'a, niektóre Ducha- 
mel‘a, Rouband‘a, Gerbaull‘a 
etc. Ma sie wrażenie, że pu- 
bliczności obrzydły już sprawy 


sercowe i szuka rzeczy kon- 
kretniejszych, bardziej real- 
nych 1 mniej skomtlikowa- 
uych. 
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przyznawana będzie co rok kolejno przedstawicielom malarstwa 
i rzeźby, literatury i wiedzy 


Po wrzawie, wywołanej ska- 
sowanienr nagrody literackiej 
m. Łodzi na rok 1931 i nieod 
powiedniem komentowaniem 
oświadczenia prezydenta mia 
sia o przyczynach zawieszenia 
nagrody — nastąpiło wreszeje 
w świecie literackim uspokoje- 
nie umysłów. Władze municv 
palności łódzkiej udzieliły ba. 
wiem wyczerpujących  wyjaś 
nień z trybuny rady miejskiej, 
że zagroda literacka Łodzi, wy- 
nosząca 10 tysięcy złotych, be 
dzie w dalszym eiągu przyzna- 
wana, ale ze względu na to, ?e 
jest coraz mniej nienagrodzo 
nych pisarzy, poszczycić się mo 
gących wieloletnią i zasłużoną 
działalnością statut jej zosta 
nie nieco zmodyfikowany, w 
ten sposób, że nagradzani będą 
odtąd nietylko przedstawiciele 
literatury, ale i sztuki 1 nauki 


Istotnie po tej zapowiedzi ma 
gistrat powierzył opracowanie 
nowego statutu wydziałowi o 
światy i kultury. Statut ten, jak 
się dowiadujemy, został już a 
statecznie zredagowany, a na 
wet uzgodniony z prezydentem 
miasta. Niebawem znajdzie się 
on na plenum magistratu, a po- 
tem na forum rady miejskiej. 


Według statutu nagroda lito- 
racka Łodzi zostanie przemia 
nowana i nosić będzie odtąd 
nazwę „Nagroda m. Łodzi dla 
polskiej nauki į sztuki“. 


Sama nazwa nagrody i jej 
(koncepcja, według nowego st» 
tulu, zniewoli radę miejską do 
racnulowania uchwał z dnia 20 
października 1926 roku i z dn 
l26 kwietnia 1928 roku, doty- 
Ee statutu nagrody literac 

iej. 


W pojęciu nowej nazwy na- 
grody m, Łodzi tkwi jej prze: 
znaczenie, które objąć ma poe 
zję, jako literaturę piękną, 
sztuki plastyczne, jak rzeźbę i 
malarstwo, oraz nauki ścisłe, a 
więc wiedzę humanistyczną i 
matematyczno - przyrodniczą. 


Nagroda będzie, ze względu 
ma wspomniany powyżej po: 
dział, przyznawana rok rocznie 
iednej z dziedzin kultury, w ten 
sposób raz w każdem trzyleciu 
nagrodzona bezie literatura, raz 
— sztuka i raz — naka. 


Oczywista, że co rok musiał- 
by się zmieniać skład jury. 

Nagroda będzie tak samo, jak 
dotąd, wynosiła 10 tysięcy zł. 
nrzyczem pierwsza nagroda pre 
liminowana zostanie dopiero w 
budżecie na rok 1932-38 i przy- 
znana będzie w roku przy» 
szłym. 


Do komitefu nagrody wejdzie 
z urzędu prezydent miasta, pre 
zes rady miejskiej i jeden dele- 
gat, wybrany przez radę młle]- 
Ska z jej grona. lub z pośród ø- 
bywateli m. Łodzi. 


Ponieważ najbliższa nagroda 
przypadłaby na literaturę pięk- 
ną, a więc dla powieści, lirvki 
lub dramatu, nie od rzeczy bę 
dzie dodać, że oprócz wspom 
nianych 3 delegatów miasta do 
komitetu nagrody wejdzie do 
jury 4 przedstawicieli polskiej 
współczesnej krytyki literae= 
kiej, jak PEN-Klubu, Związku 
zawodowego literatów, Stowa- 
rzyszenia dziennikarzy i litera- 
tów polskich oraz Związku pol 
skich autorów dramatycznych. 
W fen sposób w komitecie za- 
siada łacznie 11 osób. 

Charakterystycznem jest, że 
„pominięto całkowicie przedsta- 


wicieli uniwersytetów, którzy 
stale byli zapraszani do jurv. 
Widocznie chodziło władzom 
miejskim o to, aby o współcze- 
snej literaturze opinjowałi jej 
właśnie reprezentanci, a nie hi- 
Storycy literatury, którzy trak- 
tująa twórczość literacką pod 
naukowym kątem widzenia. - 
Nie wyklucza to możliwości, że 
jeden z krytyków literackich w 
komitecie nagrody będzie pro- 
fesorem. 


Nadmienić warto, że skład 
jury, zaproponowany przez sta 
tut, pozwoli w sposób objekty- 
wny dokonać wyboru laureata, 
tembardziej, że, jak słychać, 
władze miejskie do jury zapro- 
szą krytyków tej miary, co Boy 
Żeleński, Karol Irzykowski, Ste 
fan Napierski, Leon Pomirow- 
Ski, Jan Nepomucen Miller, Pa- 
wet Hulka - LaskowSki, Anto- 
ni Słonimski, Leon Piwiński, 
Emil Breiter, St. Baczyński, J, 
E, M, Skiwski, Marja Dabrow- 
ska, Jerzy Stępawski, K. W, Za 
wodziński į t. p, 


Kwestja podciągnięcia kryty- 


ków literackich pod grupę Mite- 
ratury, której nagroda ma byc 
przyznana, nie została w statu- 
cie wyjaśniona. Prawdopodoh- 
nie decydować o tem będzie ju- 
ry, ydyż mogą w tym względzie 
być rozbieżności zdań. Część 
krytyk! inspresjonistycznej na- 
leżałoby bowiem podciągnąć 
pod literaturę, zaś ten odłam 
krytyki, który wszedł w fazę 
wiedzy, należałoby raczej objąć 
grapi nauki. 


Jeśli chodzi o jury dla ariv- 
stów plastyków, to składać się 
ono będzie z 8 przedstawicieli 
miasta z urzędu, 4 przedstawi- 
cieli polskiej krytyki artyStycz- 
nej, z delegata krakowskiej 32- 
kadet} sztuk pięknych, dele- 
gala warszawskie: szkoły sztuk 
pieknych i delegata instytutu 
propagańdy sztuki. 


M in. na członków komitetn 
z rsimienia krytyki mają być 
zaprzezcne 4 osoby z pośród 
następujących krytyków: dr. 
Micezystay Sterling,  Stefanja 
Zahorska, Miecz. Wajlis, Wa- 
claw Husarski, prof, Michał S9 


bieski, St. Woźnicki, Alfred 
Lauterbach, Miecz. Treter, M. 
Skrudhik, Jan Kleczyński i in. 


Co sie tyczy komiletu nagro- 
dy dla przedstawicieli nauki, to 
statut przewiduję zaproszenie 
po 2 delegatów z 5 uniwersyte- 
tów w WarSzawie, Krakowie, 
Wilnie, Poznaniu i Lublinie. 
Każdy z uniwersytetów wyde- 
leguje po jednym profesorze z 
wydziułu humanistycznego i po 


jednym z wydziału matem. - 
przyrodniczego. 
Bardzo ważną jest  okolicz- 


ność, że statut wyraźnie za- 
strzega ewentualność podziału 
nagrody na dwie części pe 5 ty- 
Sięcy złotych każda. Gdyby 
więc były w łonie komitetu róż 
nice zdań co do przyznania na- 
grody dla literatury, będzie 
mógł być dokonany podział w 
ten sposób, że połowę nagrody 
otrzymałby powieściopisarz, a 
| drugą poeta - liryk, Tak samo 
rzecz by się miała, gdyby cho- 
dziło o podział nagrody dla 
sztuki. W tym wypadku 5 ty- 
sięcy otrzymałby malarz, a dru 


gą rzeźbiarz, a w nauce — hire 
manistą j matematyk, 


W statucie powiedziano, że 
nagroda przyznawana będzie 
nie za poszczególne prace, lub 
dzieła, ale zą całokształt dzia- 
łalności, przy uwzględnieniw 
związku pracy z Łodzią. 


Nagroda traktowana jest nić 
jako stypendjum, lub zapomo- 
ga, ale jako wsróżnienie za- 
sług na podstawie kilku dzieł, 
dających obraz talentu danego 
artysty, literata, lub naukowca 


Podkreślić jeszcze raz należy, 
że tendencją statutu jest nagro- 
dzenie jednostki, ale w razie 
sporu dopuszczalna będzie rów 
nież zaSsąda podziału nagrody. 


Tak opracowany statut, zda- 
je się, Zadowoli zainteresowa- 
nych, a będzie równocześnie 
niezbilym dowodem pozytyw- 
nego stosunku samorządu łódz= 
kiego do spraw kultury pol- 
skiej. 


Gel. 


Co słychać w świecie literaciciim? 


Otwarcie bibljoteki Narodowej w Warszawie. — Śmierć klasyków. — Kiedy ukaże się drugi numer 
„Prądów“? — Spacer nad Wisłą. — Trzeci pamiętnik warszawski i nowy utwór W. Berenta — 
„Dzień jego powrotu“ Zofji Nałkowskiej. — Ostatnia droga 


W Warszawie otworzona zosta- 
ła Bibljoteka Narodowa na wzór 
wielkich Bibijotek Narodowych 
państw zachcednich, mająca na ce- 
lu gromadzenie całokształtu pi- 
śmiennictwa na obszarze naszego 
państwa. Materjał ten odnosić się 
będzie do wszystkich zamieszka- 
łych na tym obSzarze narodowości, 
Z czasem ma stanąć specjalny lo- 
kal przy przyszłej alei Sejmowej 
na terenie obecnego pola wyściga 
wego, tymczasem Bibljoteka mie- 
ści się w nowowybudowanym gma 
chu  Bibljoteki Wyższej Szkoły 
Handiowej przy ul. Rakowieckiej. 
W magazynach ustawiono blisko 
300,000 tomów książek i rękopi- 
sów, tutaj również mieszczą się 
oba biura rejestracji druków i 
wielka czytelnia dła ogółu. Przy 
Bibljotece Narodowej założony też 
został Instytut _ Bibljograficzny, 
który ma za zadanie prowadzenie 
i publikowanie bieżącej rejestracji 
hibljograficznej i statystyki dru- 
ków polskich i Polski dotyczą- 
cych, prowadzenie centralnego ka- 
talogu biljotek polskich itd, O- 
twarcie Bibljoteki poprzedziło roz 
porządzenie prezydenta, w którem 
czytamy: „Zadaniem Biblioteki 
Narodowej jest gromadzenie i prze 
chowywanie czałokształtu: a) pro- 
dukcji umysłowej narodu polskie- 
go, wyrażonej pismem, drukiem 
lub jakimkolwiek innym sposobem 
mechanicznym, o ile dotyczy gra- 
tiki; b) literatury w językach ob- 
eych, odnoszącej się do narodu pol 
skiego i c) literatury w językach 
obcych, niezbędnej dla rozwoju u- 
mysłowości polskiej”, 


+ hg cj 


W sprawie literatury obecnej i 
nauczania literatury w szkołach 
zabiera głos wielu Hteratów i pe- 
dagogów. Chodzi o zmianę progra 
mu szkolnego i systemu naucza- 
mia. Są tacy, którzy p 
literaturę traktować należy, jako 
zbiór problemów  żyeiowych, bo 
chwila obecna nie ma zrozumienia 
dła wartości historyczno-kultural- 
nych przeszłości — uwidocznia 


twierdzą, że 


te w braku zainteresowania litera- 
turą klasyczną wśród młodzieży. 
Pedagog niemiecki Schónbraun o- 
głosił w związku z tem ankietę, 
która zawiera pytania: Jaki jest 
stosunek warstw wykształconych 
do klasyczno<romantycznej litera- 
tury nietnieckiej?; czy można pogo 
dzić się z faktem, że klasycy są 


dziś lekturą tylko szkolną?; o ile- 


odwrócenie się współczesności od 
dzieł klasycznych da się wytłuma- 
czyć a) charakterem samych dzieł, 
b) duchem czasu, e) nastawieniem 
psychicznem młodzieży, d) SPoso- 
bem traktowania literatury w szko 
le średniej?; © ile szkoła może 
przyczynić się dó naprawienia tych 
stosunków? — z odpowiedzi wyni- 
ka, że klasyków się dziś nie czytu- 
je, że są lekturą szkolną, a nawet 
jako taka uciążliwą i że należało- 
by przeprowadzić gruntowną zmia 
nę w nauczaniu literatury, czyli, 
wracając do założeń, zaktualizo- 
wać, wprowadzając współezesność 
Uwagi te są zwłaszcza na czasie 
w chwili obecnej. 


+ * a 

Jak się dowiadujemy w dniach 
najbliższych nakładem Łódzkiego 
Klubu Literackiego pod redakcją 
Grzegorza Timofiejewa ukaże się 
drugi numer „Prądów”, tego nowe 
go czasopisma literackiego nasze- 
go miasta, Numer będzie miał 
zwiększóną, bo  trzecharkuszową 
objętość, pozatem specjalną szatę 
graficzną. Na treść złożą się naj 
nowsze utwory pierwszorzędnych 
literatów, poetów i krytyków z Zo 
fją Nałkowską i Józefem Wittli- 
nem na czele; sprawy i problemy 
chwili współczesnej tudzież boga- 
ty dział bieżący z Życia naszego 
miasta, który porusza zagadnienia 
książki i czytelnictwa w Łodzi, te- 
atrów, wystaw, malarstwa, muzy- 
ki itd. z 


Nakt. Kwadrygi ukazały się po- 
ezje Włodzimierza Stobodnika pt. 
„Spacer nad Wisłą”. 

Tytuł wekazywałky na przelot- 


ny niejako charakter wrażeń, jed- 
nak pod pozorami nawet w tej 
przypadkowości kryje się większa 
przyczynowość. W wierszu p. t. 
„Szczęście” czytamy: „Słuchanie 
ciemnej nocy, gwiazd wypatrywa- 
nie i zapach traw, do góry wia- 
trem podniesiony, zwierzęce cie- 
pío ziemi dobrej i zielonej i wia- 
tru szerokiego wianie, trzepotanie; 
wilgotny srebrny księżyce, który 
cieniom Sprzyja i ogród cały w 
liściach i w gałązek chrzęście: oto 
moje jedyne najgorętsze szczęście, 
innego nie zaznałem. Inne mnie o0- 
mija”. Otóż złem Szczęściem liry- 
ki takiej jak Słobodnika jest nie- 
zmienność czyli powtarzalność te- 
matu. Nie można wyjść poza sie- 
bie, zakreślonego jakgdyby gałęź- 
mi drzew. W ten sposób dochodzi 
się do najgłębszego odczuwania, 
ale nie do głębokości. Temat żyje 
nami ponad miarę, zapada gdzieś 
głęboko wewnątrz, krąży dojrzewa 
iacemi sokami, ale świat, ale życie 
rzeczywiste huczą obojętnie poza- 
tem. Stąd rozdźwięk, uczucie 0sa- 
motnienia tak prawdziwe tak gorz 
kie w ostatnim tomiku Słobodni- 
ka i stąd tomik ten poza tem uczu 
ciem nie przynosi nic w tematach 
i uczuciach nowego. 


Formalnie są tu rzeczy bardzo 
nieraz skończenie piókne (Spacer 
nad Wisłą, Koncert Hubermana, 
muzyka, Samotność, Pocałunek 
przy rzeźni) oraz stylizację (Sielan- 
ka, Fala liryczna, Przy świecy), 
talent tu bliski pełni bez zbędnego 
imaginizmu, uklasyczniony nieja- 
ko w konkretności wyrazu, miaro 
wy, spokojny. Taki wiersz, jak 
„Postać? w zwartym ładzie słów 
przypomina najlepsze jamby poe- 
zji rosyjskiej a już utwór p. t. 
„Napis” jest wprost arcydziełem 
z pod norwidowych natehnień. 


* hd 4 


Trzeci nr. „Pamiętnika Warszaw 
skiego” pod redakcją L .H. Mor- 
stina przynosi bogaty i ciekawy 
materjał z zagadnień kultury 


EB poezje i prozę oraz 


rzeczy w związku ze sprawą kultu 
ry narodowej, tudzież sprawozda- 
nia i bieżące. Wymienić nałeży ar- 
tykuł w dyskusji podjętej przez 
„Pamiętnik Warszawski” na temat 
ewolucji Adama Żóitowskiego — 
„Idea ewolucji w filozofji”, poezje 
Leopolda Staffa, trzy wiersze Grze 
gorza Timotiejewa „Życiu naprze- 
ciw” — „O człowieku” — „Dom f 
kraj”, dalej prace Nałkowskiej, 
Wacława Berenta i M. Dąbrow- 
skiej. Wacław Berent ogłasza no- 
wy swój utwór po „Żywych kamie 
niach”, piękną polszczyną pisany, 
a traktujący o dziejach Towarzy- 
stwa Naukowego w Warszawie 
pod wodzą Staszica — p. t. „Wy- 
właszczenie muz”. 

kj 


$ 


Pa 


Ostatnią nowością stolicy jest 
dramat laureatki naszego miastą 
Zofji Nałkowskiej p. t. „Dzień je- 
go powrotu”, grany obecnie na 
scenie teatru Narodowego i szero0- 
ko omawiany przez krytykę. Poru- 
Sza tu autorka problem zbrodni I 
kary czyli sprawiedliwości. Pro- 
blem to odwieczny, pomijając ge- 
nialnego Dostojewskiego, ostatnia 
głos w tej sprawie zabiera Dreis- 
ser i Brukcnęr, Nałkowska daje za 
gadnieniom zbrodni i kary swoiste 
rozwiązanie. Należy zaznaczyć, że 
fragment dramatu „Dzień jego po 
wrotu* drukowany będzie w uru- 
gim numerze naszego łódzkiego 
czasopisma literackiego „Prądy”. 


$ = * 


W ostatnim numerze „Drogi”, 
miesięcznika pod red. Wiliama Ho 
rzycy, uwagę zwracają artykuły: 
Kazimierz Zakrzewski — Zmierzch 
cywilizacji optymistycznej, Ignacy 
Czuma — O moralne podstawy 
ustroju, Wiktor Nechay — Pro- 
blem- wychowania państwowego- 
W dziale poezji mamy wiersz Ma- 
rjana Piechala p. t: „Nuta o Wa- 
welu”, a z prozy nowela prozaika 
niemieckiego E, Ehbermayera, po- 
raz pierwszy ogłaszanego tu w ię: 


zyku polskim. 
ob, 


+ 3.7 — „GŁOS PORANNY” — 1931 Nr. 1» 


—— Osirzeżenie!! 
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Niniejszem ostrzegamy, że Biuro Reklama- RDA e AL 
cyjno-Taryfowe Abrama Leszczyńskiego w Ż 
Łowiczu nie ma nie wspólnego z naszem biurem =" AJ 

== 


i agentów podszywających się pod naszą -firmę, 
ścigać będziemy sądownie. 


KONCESJONOWANE BIURO 
REKLAMACYJNO-TARYFOWE 


ky i wybór obuwia wyrobu © : = LA 


Rrajowego po cenach jednolitych Z i 


hali | KI AEO Zosi 
Władysław Leszczyński | |) 3 Anse a 260 mWi MME 
Warszawa, Kopernika 10. ~; 2380 Gwarancja 2080 UV? N U P Z ii h 


O 26w da. 290 RJ 
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Dyrekcja koncertów: ALFRED STRAUCH $$ | 
Wielki wybór obuwia Nev-Jork London | 


SALA FILHARMONJI 
Środa, dnia 6 Maja o godz. 9-ej wiecz. 


Pożegnalny występ 
przed wyjazdem do Ameryki 


WIECZÓR PIEŚNI 


WIKTOR 


W programie 25 najpiękniej- 
szych pieśni. 


srięcięceją, fefniego g Wszechświatowej sławy 
o A n (3 


MSZY: A sandalówi td. KARO preparaty „Venetia 
NEC 3 " do pielęgnowania i ude- 
Na 4 80 CZ likatniania cery poleca: 

S 4 <a O agentura na Łódź 
(:. = K | 


PERFUMERJA 


„VIOLET, 


Piotrkowska 63. Tel. 158-59. 


Sprzedaż wyłącznie detaliczna 
po cenach fabrycznych. * 


| ZOSTAŁA OTWARTA 


Wyłączna S rzedaż Naszego Obuwia a 
Piotrkowska BS tel 141.28 || LECZNICA 


Środa, apia ISa CY | wiecz. 
NADZWYCZAJNY KONCERT 
MISTRZOWSKI 


grać będzie 


BRONISŁAW 


nuberman 


Król skrzypków 
Przy fortepianie: Zygfryd Schultze. 


p 


CHORGR OLLU 


ap 
| ze stałemi łóżkami 


Chorzy na ruptury i różne kalectwall! | : 
Pomoc i skutek bez operacji! | Ii Donchina 


RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno sa- 
ul. Piotrkowska 90, 


niedbywać, gdyż anpe dla życia poj a 3 i 
bardzo niebespieczne. Ruptura staje się wielką j 
jak głowa ludzka i konewka, spowodować może l tel. 221-72. 0546 
powikłania kiszek i śmierć. i >" ve: 
Specjalne lecznicze bandaże oriopedyczne P Z: się chorych ht a 
gumowe mojej metody usuwają skutecznie naj- qì ` gających przebywania w lacsni- 
i 


niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury u oy (operacje atc.), a także cho- 
mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie krę- rych przychodzących. Godz. 
gosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, leczn. 
gorsety ortopedyczne, Dla skrsywionych nóg 


przyjąć od 9 1 i od 4—7'/8 


ZY OD s 


i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyosne. 


Bilety na powyższe koncerty sprzedaje e a Sztuczne nogi i ręce. Z MAT R | B 
Kasa Filharmonji. Swiadactwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. EARĄCZ, U Ą nb EZ 
n ; TEE Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu: innych. możesz uzyskać przyjęcie na uni- 
RR PAZ Ń A. » LEA SERA P > p wersytet zagraniczny. 
= Zakład ortopedyczny Spec. L RAPAPORT, ortopeda ze bwawa, a E a 
0 ł i Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77. absolwenci uniwersytetów zagra- 
5 8 zenie. UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. Eran 
Niniejszym zawiadamiam wszystkich wie- Przyjmuję ubezpleczonych w Kasie Chorych m. Łodzi. M $PICBERG 
rzycieli masy upadłości firmy „N. Frydman“ PODZIĘKOWANIE. EE 
w Łodzi, iż dnia 9 maja 1931 r. o godz. 10-ej W. Panu Specjaliście J. RAPAPORTOWI zamieszk. piw przy ka Wólczańskiej F kowo yć A 
rano w Sądzie Okręgowym w Łodzi (pok. 21 Nr. 10, składam gorące podziękowanie za umiejętne skuteczne wstrzymanie mojej coda. prócz sobót 5—9 w. 
PL D krovia e adi się zbić Pea; ciężkiej wieloletniej przepukliny bandażem Jego metody tak, iż odżyłem, zostałem Podania, tłumaczenia wszelkiego 
Aj wę dani uwolniony od ciężkich cierpień i uniknąłem szczęśliwie niebezpiecznej operacji i jestem rodzaju, przyspieszanie przyjęć. 
rzycieli w celu złożenia sprawozdania o czyn- zdolny do pełnienia obowiązków sędziowskich. Z poważaniem Prospekty na miejscu. 812—1 
nościach syndyka tymezasowego, zawarcia Z u- Dr. MAURYCY MORGENROTH GR O RET 
padłym układu lub związku wierzycieli. Sędzia Sądu Apelac. LOLNELNLNNELLELEĄ | 


Syndyk tymczasowy: ME CEZEDANZDEWE 
Bernard Tepper; Adwokat. f | 
lawodówe Kursy Kierowców Sam chodowych 


Plac 1; morgowy FR. GRĘTKIEWICZA 


Z BUDYNKIEM MUROWANYM 
Łódź, Piotrkowska 111. Tel. 175-35.| 


PARTEROWYM 
wielkości 90.X 20 metr. oraz budynkiem murow. Zawiadamiają, że nowy kura dla Pań Pa- 
nów rozpoczyna się dnia 6 maja 1931 r. 


Przy BRAKU APETYTU 
cierpieniach żołądkowych, 
złem trawieniu, bólach gło- 
wy i t p. stosują 
Zioła Żołądkowe 


D= GRELOTA 


zatw. przez M. S. W. Nr. rej. 1350 
do nabycia w APTECE 


D-ra Farm. R. Rembielińskiego 
w Łodzi, ul, ANDRZEJA 28 
tel. 149-91. Cena zł. 2.— 
Nauka jazdy na samochodach 6-cio cylindrowych. | SunnonsnenueszumunEzaszu 


mieszk. przy ul, Pomorskiej 149-151 (obecnie za- 
jęty na garaże wojskowe) 


do wynajęcia 
od 1 lipca r. b) 
Informacje udziela Admin. domów ZIELONA 
35, m. 19, tel. 158-29. 4041-2 


Informacji udziela i zapisy przyjmuje kancelarja 
szkoły od godz. 9 rano do 8 wieczór. 


BEBAREDEZOGOZZZZWAEGREZROSENRE 
ARUWEKUANUUZGREJNEBECCZECZKE 


Teatr świetlny Ostatnie 2 dni! Wielki podwójny program. 


Pezedwiośnie |, Raj Zakochanych” g « JUEMC. RUNA PLONE 


podług sztuki scenicznej Hope Loringa „Jak w niebie“ W opp heet paki Węgrzyn, 
w roli głównej czanijąca VILMA BANKY. l etsanGer ZeIwerowicz, 


Orkiestra symf. pod batutą p. A. Czudnowskiego. Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 ppoł. W niedziele i 
święta o g. 2 po poł. Ostatni o godz. 10 w. Ceny miejse I. 1.25, I. 90 gr. III. 60 gr. Na I seans wszystkie miejsca po 60 gr, 
Bilety ulgowe w soboty, niedziele i święta nieważne. Następny program: „DAMA KAMELJOWA'. 


"MOKON: OBIE w miedzielę. dn. 3 maja o g. 11 rano Poranki dia dzieci i młodzieży 


K ika, Dojazd jami: 
zę OŚ "PT Ok Ceny miejsc dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr. 


,8,9i 


